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Dificile eft veritatem non di- 
cere. 


m i de laurier. 


Veritas de Celo orta eft: 
In Thesauris fapientie significatio 
dilcipline : execratio autem pec- 
£ catori cultura DEI! Fili concu- 
| pifcens fapientiam conserva jufti- 


tiam ! 


J a N na myśl mi padnie nay- 
5 wyż/za Kościoła Chrześciańfkiego Gł. 


wa, głębokim bywam mapełniony pofzanowa- 
niem, i dziecinną uczciwością, która Namieftni- 
kowi Chryfiusa Pana należy. Zachwycony 
bywam ! 

To teft ten Mag, który Dobrodzieiem fiag 
się može całego Chrześciańftwa. 


duż od wielu lat, iuż pod czas panotwa- 
nia S. Antecefsora ï. p. godnego KLEMENSA 
XIV. to w serca moim. przedsięwzięcie chowałem: 
Mysli moie i Propozycye, moy. koncept Nay- 
wyż/zemu wierzących Pafierzowi. na rożtrząs 
śnienie przełożyć.  Ważę się iuż teraz do nog 
Piusa vi. to złożyć, com KLEMENSsOWI xiv. 
przedłożyć chciał, „Jeżeli biądzę, Pan BOG 
mi to, i S. Qyciec przebaczy. ©. 
Naywyż/za Kosciola Głowa według zdania 
mega. więcey mad świeckiemi Monarcha mi fzczg- 
śliwości dopomagać może.  Naypożyteczniey - 
fze Panow świeckich (porządzenia, Kraiom ich 
iedynie służą: pożyteczne aś % Rzymu wy- 
Az dane 
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dane rozporządzenia, wfzyftkimby Chrześciań 
im Kraiom służyły. Imię Papieża za wolą 
Xiążąt słynęłoby w wiekopomne czasy. 
Usiłowaniom jego żedynie się pofzczęścić 
može , żeby Religia Bofka, do którey się tak 
wielka część ludzi, chociaż przy pewney niera- 
wności przyznawa, dobroczynny fwoy fkutsk ma 
ziemi rozfzerzyć, ú ludzkiemu pokoleniu przy- 
miesćtby mogła z iednotą to błogofławimńftwo, 
dia którego Syn Boży na świat przyfzedł. 
We dniach nafaych, w których fig Filozofia 
a Teologią złącza, miałby fig ten nieomylny feku- 
żek pokazać, Kościoł Protefiantow z Katolickim 
ziednoczyć, kiedyby Naywyżlzy Bufkup*Ducho- 
wieńftwo obowiązał, aby fg na peiene nauki tak 
ubornie nie w/pierali, ale z gorliwością ferde- 
czną obyczaie Chrześciańfkie kazali i nauczali. 


duż Opatrzność Bofka, iak mi się zdąte 

J o > 
do tak fxczęśliwego ziednóczenia drogę wypro- 
fłowała, i przefzkody, tę nadzicię dotąd prze. 
rywaiące, odźrąciła. 

(afnosć prawdziwey Filozofii z prędfzym 
się d niefłychanym dotąd na świecie fukcefsem 
po wfwyfikich Chrześciańfiwa ftronach rozfze- 
rzać zaczyna, Ć fkutkiem Hiftoryi i Krytyki, 
i że rzeczy oświecać, które ftarożytnemi dotąd 
ciemnościami Klechofiwa i Fanatykow zakryte 
autu Pe Sy. 0 
były. Ge. Se Sa | 
= KO- 


GR 
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DE myślo głowie OQyca, ani ią podzie- 
cinnemu fzanuy! bo te myśli nad ftan 
dziecinny będą zwierzęce, á ufzanowanie 
bez gruntu męfkiego. 

1. Jeżli Głowę Papieżką poznaiefż Na- 
mieftniczą bydź Chryftusa? Głowa nie po- 
trzebuie członków seymuiągych © niey s 
czyli się ta ftać może Dobródzieiem całego 
Chrześciańftwa? albowiem członki Chrze- 
ściańftwa ftały się iuż członkami przez Gło- 


wę,ś nie Głowa ftała się Namieftniczą:przez | 


członki w całym Kroleftwie Chryftusa. ! 

2. Prawda o tey Głowie ret z Nieba nie 
z ziemi, á zmnieyfzone.są prawdy w synach 
ladzkich. Twoy zatym członkówy koncept, i 
umysł, po ziemfku się zapewne czołga od 
KLEMENSA Xry. do Piusa yr. 4 czołga bez 
Głowy! 

Mysiałeś nie czytać Hiftoryi Pifma, że 
Kościoł ieft to Kroleftwo Boże, w towarzy- 
ftwie ziemfkim od Chryftusa okupiońym 1 
odzyfkanym założone, fzczęśliwość iego ieft 
iedność, miłość, pokoy, i /prawiedlitwość Na- 
rodow? A nad to, co się świeckim Panom 
zdaie wfpaniałego, i ufżezęśliwiaiącego, O= 
brzydliwością iet u BOGA! 

5. Dla tego ieżeli naypożytecznieyfze 
inne Panow świeckich fporządzenia Kratom 


ch 
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ich iedynie służą? pokaż nam z konceptu 
swego, gdzie są dzierżawy Monarchiczne,i 
fporządzenia przedpotopowe? Oto ie BOG 
zatopił i zatracił! , Gdzie są także, poto- 
powe . fporządzenią Monarchiczne czwora- 
kie? Oto ie BOG rozprofzył, i na kawałki 
podzielił! eżemu? Bo nie podług Prawa 
krolowanią Bofkiego, ale podług przemyliu 
krolowania świeckiego na ziemi władały, i 
panowanie mammoniczne za fzczęśliwość 
przeciwko panowaniu Bofkiemu wyftawiały ! 

4. Qy gdybyś ty świeckich Monar- 
chow ná iednę Parafią i Dyecezyą Xiążę- 
cą przekfztałeił, pod iedno prawo i pod 
iednego Palfterza dozor, ich Miniftroftwo 
Bofkie, (ieżeli wierzą ie za Bofkie) pocią- 
gnął? dopierobyś Filozofią z Teologią, i 
Dyfsydenckie duchy poiednoczył, á fzczęśli- 
wość  powfzechną towarzyftwa ludzkiego 
wprowadził! Cały świat będzie iedną dzier- 
żawą Kroleftwa Chryftusowego, aby tylko 
kilkanaście świeckich Monarchow w Euro- 
pie swey Anarchii odfłąpili, a rzeczą samą 
w Chrześciańftwie zniewolili się zoftawać 
pod światłem iednego Pafterza, Głowy Ko- 
ścioła! 

Wfzak Kościoła Towarzyftwo Salomon 
na tym Rodzaiu zafadzał, mowiąc: Ecel: 5, 
Filii fapientie , Ecclesia jufłorum , 6 Natio 
illorum obedientia ©? dileliio, 
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5. Jedność Kościoła władaiącego ieft 
iednakowe przyięcie i wyznanie krolowanią 
Bofkiego w Chryftusie na ziemi, iczci Bo- 
fkiey w Chrześciańfitwie na rownym wielbie- 
niu taiemnic obiawionych założoney. Od 
tego Chryftus Apoftołom, 4 w nich Papie- 
żowi zaczynać powinność błogofiawioną dla 
Nzrodow, i nauczać kazał: Do ktoregokoł- 
wiek Miafta przyidziecie, i do domu wmniydzie- 
cie, mowcie:  Pokoy temu domowi.  Przybli- 
żyło się Krolejtwo Boże, Kroleftwo Nigba: Ktoż 
tego Kroleftwa Chryftusowego nie przyimo- 
wał? Rzefze i pofpolftwo ubogie przyimo- 
wały; Monarchowie i ich urzędy nie przyi- 
mowały!4 tego nieprzyięcia ślady z. pomocą 
Herezyi wytytę, dotąd po Pańfkich gło- 
wach miłe są tak w Kościele, tak w Ratu- 
fzu, od czasow Herodówych! A Dyfsyden= 
&wo i niepodieganie Rządzcom, Namieftni- 
kom Chryftusa, zyfkiem i pociechą ich by- 
wało na Wfchodzie i Zachodzie, i ieft fzcze- 
gulny w Niemieckim Kraiu od czasow ulu- 
bionego Proteftanćtwa ! I iakże radzifz, aby 
Papież za wolą Kiążąt fzedł i poftępował ? 
Jeżeli od BOGA są pofłani Xiążęta do Gło- 
wy Kościoła, fzedłby za ich wolą Papież, 
aleć Głowa Chryftus, 4 w niey Papież Po- 


`- słannikiem widomym ieft do Xiążąt zieme 


fkich? Papieża tedy umocowana powinność 
iet: wolą Kiążąt rozfypaną i podzieloną 
ku 
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ku przyięciu Prawa Kroleftwa Bożego, i po- 
dleganiu iednoczyć, i wiązać, aby ta wolą 
Xiążęcia, na Uczeftnictwie Władzy Bofkiey 
siedząca, kiedyż tedyż poznała: że Religia 
dla iążąt naypowinnieyfza ieft poznać,że Bóg 
ieden w Chryftusie kroluie na ziemi, 4 kro: 
luie przez Kościoł ftowarzyfzony w iednym 
prawie obiawionym, á nie innym ziemiąń- 
fkim! I chce mieć Miniftrow swych nie + 
Anarchicznych nad ludem odkupionym, ale 
znofzących się w iedności Ducha, w związku 
miłości Miniftrowfkiey, i w popieraniu po- 
wfzechnego pokoiu i fprawiedliwości obia- 
wioney Imieniem BOGA, á nie Kraiu! oraz. 
z wol Bofkiey podlegać młodfzy Minifter 
ftar(zemu, iako Chryftus Krol Krolow iedney 
woli Oyca Niebiefkiego z Urzędu Poflanni- 
ćtwa fwego podlegał, i fzedł za wolą iego, 
6. Ten bowiem Religii Urczędniczey 
Artykuł, nad wfzyftko pofpolftwo Monar- - 
chom, lub Panom świeckim iedynie , właści- 
wy być powinien, ktory dotąd w bitwie 
i rozerwaniu zoftaie: nie żeby się o to wła- 
danie gmin pofpolity ucierał, ale sami Mi- 
niftcowie walczą między foba, i przeciw Gio- 
wie Kościoła Bramy podziemne wzrufzaią! A 
A iakoby Władza Bofka i władanie nie by- 
ło częścią nayilftotnieyfzą Religii Bofkiey, 
ani żadną częścią Bofkiego fporządzenia ? 
Jakoby tąż Włądza i władanie, nie była 
mocą 
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mocą Ducha, ale mocą Ciała; iakoby wolno 
było Miniftrom świeckim, być dwoiftego 
Serca i Wiary, á wyznania fwe dzielić, mo= 
/wiąc w Kościele inaczey, á w Mieście ina- 
czey ? tam wyznawać, że władzą posiada- 
my z BOGA: 4 tu przeciwić się, że włada- 
my ludem ze krwi i ciała, tam z Teologii 
fiuchamy Pafterzow, tu z Filozofii, w Mie- 
ście, zarządzamy ? A coż to będzie za Reli- 
gia Miniftrowfka ku fwema panuiącemu BO- 
GU w Chryftusie, i co za porządek Namie- 


ftnićzwa nad Prawami Bofkiemi przełożo-. 


nego? 

7. Syn Bofki wcielił się, i na świat 
przyfzedł, nie tylko odkupić lud, ale i Kro- 
leftwo nad odkupionym wziąć, i rozrządzić 
Prawa obiawione ku zachowaniu , iako Pra= 
wą żywota i ćwiczenia: uftagowił Magiftrat 
fwoy A poftoliki, i umocowął w EG 
niu rownie, ale w władaniu i Przełożenftwie 
nierownie: bo iednemu klucze Kroleftwa i 
Pafterftwo fwoie, gdy w obecności wfpoł- 
Miniftrow przyrzekł, i przekazał, wfzyfcy 
inni na tym rozrządzeniu z milczeniem 
przeftali;' fyfząc Prawo, że ktoby chciał być 
pierw je ży między wami, ten A wasz będzie: 
4 ztąd ieft Panik sługą sług Bożych czyli 
Miniftrow, praftuiący ciężar obni niewol- 
niczego,o wfzyftkich. Į ceżyliż mu.to po» 
winno być dyfputowane flużebnictwo, dzisiay, 

gdy 
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gdy nawet Krolowie nie są co innego, tylko 
służebnicy Kraiu lub Miafta z urzędu fwego 
od BOGA powierzonego, i firaźnicy 2 
wania Bofkiego * 

8. dyka to ieft, moy Syuu, jafiość 
Filozofii dzisieyfzey! bo tey nauki ani w 
ftarym, ani w nowym Zakonie nie appro- 
bował BOG. Prawa Starozakonne i Pro- 
rostwa, Pfalmy, i Pisma Krolewfkie Dawida 
i Salomona; te są iedynie prawdą wieczną 
Życia fzczęśliwego i obyczaiow BOGU mi- 
łych, albo nie miłych dla Miniftrow i Na- 
rodow z Ducha Swiętego podane przed Chry- 
ftusem, á od Chryftusa iako przymierza 
wyraźne ludowi i BOGU ffużące, były do- 
pełniane, i do dopełnienia oftatniego jotą 
odkupionemu światu przez Apoftołow ży- 
dowfkich, rodem, co do fprawiedliwości i 
świątobliwości rządow ludzkich, Ewangeli- 
cznie przekazane, aby świat odkupiony, i 
na ftan Kroleftwa pokutnego przeniefiony, 
‘nje był bez prawa wyraźnego Bofkiego, 
Filozofii Niebiefkiey na ziemi* 

9. „A profzęż cię moy Synu: Te przy- 
mierza i Prawa obiawione, ta Filozofia Nie- 
biefka, obyczaąyność Duchowną i Swiecką w 
Księgach niezawodnych podaiąca, nie ieftże 
to częścią fzlachetną Religii Bofkiey ? I 
owfzem ieft Dufzą Religii i panowania Bo- 
fkiego nad nami! Zadna Monarchia świecką, 

nigdy 
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MEC AM TI 
nigdy nie była tak przyrodzonemi i nieo- 
myląemi uftawami fporządzona, iak iet fpo- 
rządzone Kroleftwo Bofkie, w Kościele Chry- 

ftusowym ,na moralność, dla ciemnych i ròz- 
profzonych Narodow! „A iakże ty ódzy- 
wać się możefz: „ Te Hifiorye i krytyki 
>» Filozoficzne rzeczy oświecać zaczęły , 


,„, ktore (lak mowifz) fłarożytnemi dotąd” 


„, ciemnościami Klechowftwa i Fanatykow 
,, zakryte były! 

Chryftus” do żadney się Hiftoryi świe- 
ckiey nie odwoływał, tylko do Hiftoryt 
Ksiąg Moyżefzowych i i Prorockich, krytykę 
fwych uftaw i nauk, od Faryzeulzow üy- 
fzał, 4 krytykuiących iawnie zgromił, “1 
biednemi zewfząd w Ewangelii MA i 
niefzczęśliwemi głośił, Væ vobis ©. 

Ośmnafiy Wiek po Chryftusie wypły- 
wa, iak krytyki i Filozofie fprzeczne nieu- 
fiannie trwaią przeciw Kościołowi, i Kle- 
choftwu od ciebie wzgardzonemu. A zkądże 
ciemnota ma bydź? Alboż Duch Swięty prze« 

tał rządzić Klechami * alboż światła w Gło- 
wie Kościoła Papieżu kiedykolwiek nie ftało ? 

Io. Chry ftus Miniftrom fwym wcze- 
śnie ża życia (wego odkrył, źrzodła prze 
ciwnikow, mowiąc: Jeżeli was świat mienawi= 
dzi, wiedzcie. że mme pierwfzego nienawidził, 
oto ia was posyłam iako owce w pośrzod wil- 
koie, Ja wam dam ujta i mądrość, którey mie 

oprą 
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opra się przeciwnicy wasi. OQtoż przeciwień- 
ftwo i krytyka na Klechow ieft ftara nie- 
nawiść, itary zwyczny Pogańftwa,i ftara Fi- 
lozofia świata, za ktorą sty idąc, przycho= 
dzifz do Pafterza w ówczey odzieży,4ś tą 


pokazuiefz, że jet podlzyta wilczym gar: * 


dłem; Day go fobie wypruć, 4 zreformuiefz 
na iednoliayność odzież rozmaitą twoię, i 
będziefź synem fzczerości. A 

ri. Wfzakżeś miśł Koncylium Try- 
denckie pod bokiem bioi kich Proteftan- 
tow 'działane z kilkasek Głow Bifkupich i 
Miniftrow świeckich? Początki to były Pro- 
teftantyzmu krytycznego ? Przodkowie Xią- 
żąt nafzych Niemieckich iedni chcieli po- 
dlegać Głowie Kościoła, drudzy- dla zżyfku 
dobr Duohownych niechcieli, ale wolność fu- 
mnienia fobie obrali, i Glowami byé Kraio- 
wych Chrześcian przedsięwzieli: ktoreyże 
tu ftronie Reformy trzeba, czyli tey, która 
się iuż reformowała w Trydencie? czyłi 
tey, ktora reformą wzgardziła w Aufzpur- 
gu? która do którey część pokutńie przy- 
ftąpić powinna, czyli ta, krong ieft człon= 
kiem oderwanym i ufchłym? czyli ta, która 
iek korpusem alym i ABA 
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Mówifz: dla nabycia tego pomyślnego cale- 
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Jzey Kościoła Główy, takowego Papieża, trze- 


ba, ktoryby dobry miał rozfądek , powolność y 
zaprzenie fiebie [amego, śmiałość t oghote zæ- 
wzięte mniemania rozwiać, Slepotg rozpędzić, 
ktora oczy laikow dotąd obciążała, lepfzemi ich 
myslami, i naukami napełnić, powierzchowne 
Nabożeńfiwo . od prawdziwego odłączyć, Ducha- 
wieńfiwo ograniczyć, upuścić władzy w rzeczach 
świeckich, Tyrańfiwo Wiary na wieki wypędzić, 


; GH 
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zabobony iuż do fuczętu wykorzenić, Ge. 


chu iefzoze ftać f AA 
W tym wieku iefzcze ftac fig to w[zyftka 
>. . 2 Tr» < z 

musi, albo nigdy. Nigdy? uchoway BOZE 

Teraż, teraz czas ieft.tę wielką [prawe zaczą 

i wykonać, teraz takowych mdiąc Monarchow, 

którzy nie kochaiąc się ui zabobonnych Nabo- 

zeńftwach,.i czyfią Filozofią oświeceni będąc, 

nie tylko pomocą do tego być, ale też i jami ief 
cze początek w tym uczynić ochożnemi St. 


"Nie dam fig namowić, żeby Prus vi. pa- 
mniątkę [wą w Hiftoryi tym zarz tem miał ponis 
żyć, iż na nim to zale ło, światłość Filozofii 
po wfzyfikich fironach roż/ZETŁY 
Chrześciańfiwu pr jstużyć, í wiekopomną [obig 
zasłużyć sławę, ©c. Co według podłego rozu» 
mu mego tym abrysem wyraźić żg ijębokim pos 
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twego zdania musiałby się mylić 

£  Chryitus, że mianowicie Piotra Ry- 
baka, protaka w Filozofii, inie zńaiącego 
polityki, wyfadził na swoie Namieftnićtwo 
glówńe: Znał ten niedoftątek w nim Chry- 
ftus. Dla tego Nauczyciela wfzelkiey mą- 
drości Ducha Swiętego mu przyflał, iako 
fwemu wybranemu: a Naftępcy iego prawo- 
wierni rozumiefzże , iż temi darami rozfąd- 
ku dobrego, powolności, i męftwa nie by- 
wali, i nie są obdarzeni? aby dobremi my- 
ślami i naukami laikow napełniali z Ducha 
Swiętego ? 

2. Jeżeli potrzeba takiego Papieża, iak 
ty go okryslafz, wyznaiefz, że nie było ta- 
kowych Papieżow, i takowego Ducha Swię- 
tego w nich, iak ty dziś opifuiefz potrzebę? 

Abrys twoy ieft wcale na formę Pro- 
teftancką czyniony, 4 Katolićtwa forma u cie- 
bie za cień iedyny użyta, i iedno to za cel 
w twym abrysie założone poznaiemy, aby 
Katolicy na wzor'Proteftańcki, Á nie Prote- 
ftanci na wzor Katolickiego Kościoła prze- 
kfztaiceni byli! I to ieft, co cię małowier- 
nym Filozofem okazuie, a. Chrześcianinem 
ducha nieczyftego wydąte. 

Nad to, miły Synu, wprowadzafz Piv- 
SA vi. i namawiafz w taką reformę Kościoła 
ftaro- 
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ftarożytnego, ktora błędy Głow  poprzedni- 
czych, iakoby zabobonnych w Nabożeńftwie, 
rozwiozłych w Duchowieńftwie, przywłafz- 
czaiących władzę nad. rzeczami świeckiemi, 
1 PFyrańfkich w Wierze zaświadcza, á zhfkac- 
ża nie Synodalnie i bez dowodow ! 

5. Coż ty proponuiefz, ieżli nie głup- 
ftwo pierwfzych Głow, i nie obaliny po Lu- 
terfku dawnego z gruntu Kościoła? Nie no- 
wina to ieft, co pifzefz, od trzech wiekow 
te pretensye były: na Traktacie potym 
Weftfalfkim uśmierzone w Niemczech zofta- 
ły, aty ie budzifz przeciw Wierze, i wzy- 
wafz Papieża pobożnego rzeczą i imieniem, 
aby fię światła d zisieyfzey Filozofii chwycie 
Alboż iego BOG z lożą á nie z obiawio- 
nemi Prawami i nie z światłem Ducha fwego 
pofiał do SENIA y nie tylko Niemie- 
ckiego, ale i wfzelkiego ięzyka i Narodu? 
alboż to przez Filozofią Kroleftwa ftaneły 
miłe BOGU? albo władzę panuiących ura- 
dziła Filozofia na świecie? albo odkupienie 
Narodu ludzkiego, i fundamenta Kroleftwą 
Chryftusowego wypłynęły z Fi ilozofii Ary- 
ftotelesa, Puffendorfa, Grocyufza, Newtona? 
Otoż to ieft prawdziwy zabobon twoy i śle- 
pota, coś to Piusowi v1. z chytrości t obłudy 
zaproponował, i ma cię za Filażofa bez kon- 
sekwencyi j ktory możefz pobuntować, ale 
nic dośrzodkow i końca fzczęścia nie przy- 

wie- 
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wiedziefz, i nie trafifz, poki tego ża grunt 
nie założyfz prawdziwy, i Dyfsydentom nie 
podafz, popierwfze. Czemu wy. wolność su- 
mnieńia w prawach obiawionych od BOGA, 
i w rządach Koscioła Chryftusowego obrali- 
ście fobie, w prawach zaś świeckich, ziem- 
fkich, i rządach cywilnych żadney wolności 
nie przy pufzczacie, ale ślepe pofiufzeńftwo $ 
fpowtore: Czemu wy zafkarżacie Kościoł © 
zabobonność i zbytek, mowiąc: żetego za 
Chryftusa i Apoftołow nie było w uftawie; 
á czemu Świata nie zafkarżacie, że to przez 
hrólow niewiernych wprowadził do Miaft, 
ulfłanowił, czego za Adama i/ Noego w pier- 
wiaftkach nje bywało? A tak ieżeli się 
świat do prof ftoty pierwiafikowey wroci w 
Mieście; wroci się niemniey do proftoty Re- 


‘gii w Kościele. Z powiękfzeńia bowiem 


zbytkow światowych muśi się powiękfzać 


pokuta, i nabóżeńftwo i błaganie Bofkie. A 


za poninożeniem łudu i kacerftwa musi się 
pomnażać Duchowieńftwo w liczbę ftaranni- 
kow o zbawienie ludu, i^w siły władania! 
Czego Rrolowie Chrześciańlcy iako Mini- 
ftrowie wyznaiący BoGA 1 Odkupiciela Chry* 
ftusa, żądać z urzędu fwego maig obowiazek, 
i dopomagać. 

Boć Chryftus iako Chryftus nie miał 
potrzeby modlenia się na pufzczy,i na po- 
ftach po całey nocy, po gorach, na klęczkach: 
nie 


PR 


as 


mei I7 


nie miał powinności wzdychania, płakania, 
podnofzenia oczow do Nieba; nie miał obo. 
wiążku przy. odpufzczaniu grzechow, wy- 
mawiać: ufay synu, odpufaczaiąć się grzechy, 
albo przy uzdrawianiu sling i błotem nacierać 
oczy. Co gdybyś ty Filozofie widział był 
takie nabożeńftwo, i obrządek w Chryfiusie, 
domyślam się, żebyś mu był zarzucił no- 
wość, zabobon i podłość, którey w Kościele 
Salomona nie używano; albo gdybyś był 
poftrzegł Apoftołow kładących ręce na chore, 
mamafzczaiących oleiem, w/pomagaiących ciem 
niem ‘fwoim, i sciągączkami prawowićrne, ofa- 
dziłbyś ich był za zabobonnikow i zwodzi- 
cielow proftoty ludzkiey ! 

4, A przecież, że BOG oznaymił o 
Chryftusie: Ten iejł Syn moy kochany, tego 
słuchaycie, a Chryftus o fwych Namieftnikach 
powtorzył: , Kto was słucha, mnie słucha, iuż 
ani Faryzeufzowie filozofuiący mogli rzefzę 
odprowadzić od Wiary tak w słowach, iako 
i dziełach Chryftusa i Apoftołow nad zwy- 
czay i poięcie rozumu fprawowaney. Otoź 
i ty na niepodobne «odmiany naprowadzafz 
Piusa vr. w Religii Katolickiey! Ale iako 
Swięty Paweł nauczał; Chańitas omnia credit, 
że miłość wfżyftkiemu wierzy. Miey mi. 
łość więkfżą, niż mafz Chryfiusa twego i 
Wiary Kościoła Apofolfkiego Rzymfkiego, 
á wfzyfikiey Religii Rzymikiey bez Filo- 

B zofii 
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zofii łatwą i czyftą miłością uwierzyfz,i na 
czy ftości iey przeftaniefz z Dyfsydentami, 
bo miłość wiąże sumnienia wolność, i ro- 
żnowierności nie dopufzcza. S 


PUNKEN: 


Religia na wydofkonalenie serc ludzkich 
sedynie zmierzaiąca, ktora względem końca po- 
w[zechna , /pofobności iednego każdego przy- 
zioita, i dla w/[zyftkich ftanow, dla wf[zyftkich 
ułożeń, i okolicy á Kraiom wygodna być po- 
winna, (na co się Katolicka Religia ściąga, ż 
sciągać musi) profitotą uftaw i obyczaiow wsła- 
wiona być powinna, takowe wydofkonałenie po- 
winnością będzie naywyżfaty Kościoła Głowy: 
kiedy się iefacze nieco % tych „ludzkich uftaw 


zatrzymało: ( ktore Oycowie nasi, albo od pry- 


waty zachęceni, albo dla przyćmioney światło - 
ści czasu [wego, wfzyftkiego przeyrzeć nie mo- 
gący beg narufzenia zofławili ) one x oftrożno- 
ścią im daley, tym więcey oczy/zozać, á nauki 
nafze z profiotą Pifma poiednać. 

A że to powinność nafza, według pomiary 
oczyfzczoney Filozofii, namnożoney się krytyki, 
i lepfzego z Hiftoryi nabytego rozeznania, te 
dobrodzieyftwa Opatrzności Bofkicy % wazig- 
cznoscią przyiąć, i ma obiaśnienie 4 potwier- 
dzenie Religii nafzey zażywać ! 

Słufana tedy reformacya nader ieft po- 
dro. 
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19 
trzebna, ú fpodziewać się możemy; że się we 
amiach nafzych za Bofką pomocą zacznie. 

Oczyfzczenie  obyczaiow Duchowieńftwa 
ieft naypierefaa, i iakoby fundamentem Refor- 
macyt. 

1. Religia nowego przymierza, wy- 
pływa z Religii ftarozakonnego przymierza 
Bofkiego z ludem. Albowiem Chryftus do- 
pełniciel Relgi1 ufprawiedliwiaiącey ù ferca 
ludzkie, i biagaiącey BOGA za obrazę, nie 
tylko nauką powoływał lud do pokuty fer- 
deczney iako do fundamentu przeiednania: 
Pokutuycie, © wierzcie Ewangelii, Krolefiwa 
Bojkie między wami ieft. ate też niewiadome 
ftarozakonniki, coby mieli czynić dla ży- 
wota wiecznego. z przymierza Prawa ftarego 
nauczał i pytał: Co ieft, tiak w Prawie napi- 
amo ? co tam za naypierw [że Przykazanie ftoi 2 
Miłuy BOGA twego z catey dufzy, á bliźniego 
suk fiebie famego. : 

2. Co zaś do Ofiar warował: Jeżli od- 
daiefz ofiarę do Ołtarza, á wfpómmni/a fobie , 
źe brat twoy ma co przeciwko tobie: pozofław 
ofiarę twoią przy Oftarzu, à idź wprzody 
poiednay fie: z brałem, à potym przyidziefz 
ofarówać dar twoy. 

Otoż 'mafz miły synu Religii powfze- 
chney Katolickiey grunt ftarodawny na wy- 
dofkonalenie ferc ludzkich, w miłosci BOGA 
1 bliźniego, 1 w. fpofobie błagalnych ofiar 

Bz czy- 


ŻÓ 
czynienia. A od tego gruntu, gdy wfzelkie 
Prawo i Proroćtwa zawisły: czyliź ta Reli- 
gia dla wfzyftkich ftanow, okolice, i utaw 
fpofobna, przyzwoita i wygodma nie będzie ? 
W czymże tu ten grunt przez światło Fi- 
lozofiii krytyki reformować? w czym pro- 
ftotę uftaw i obyczaiow założyć, ieżli nie 
na tym iafnym i naygłownieyfzym Prawie 
Religii nafzey ? 


Że Dowiedź wptzody, Że Kościoł Ka- `> 


tolicki i Religia Chryftulowa, ftanęły w Rzy- 
mie pod Głową Piotra i innyćh Papieżóow 
ná innym fundamencie, nie na wfpomnio- 
nym miłości i ofiarowania Prawie: Dowiedź, 
å Synodalnie dowiedź, że wfzelkie odfzcze- 
pieńftwa, zą Chryftusa, za Apoftołow, za Pa- 
pieżow w Religii aż do Proteftantckiego o- 
derwania czynione, były prawe,i krytykę 
Hiftoryczną fprawiedliwie, z miłości BOGA, 
i bliźniego, przed Cefarzami, Królami, i Xią- 
żęty, przeciwko Kościołowi Rzymfkiemu 
uformowały: A dopiero ią Opatrzności Bo- 
fkiey przypifzefz, i Głowę Kościoła nay- 
wyżfzą do teformy oftroźney wezwiefz, 4 
wfzyftkie inne Synody potępiaiące Here- 
zyarchow i odfzczepieńcow fkrytykuiefz, i 
na nieobyczayność Duchowieńftwa teraźniey - 
fzego obalifz, iako nie na fundamencie Re- 
ligi: Miłuy BOGA i bliźniego zaladzone i 
uchwalone. Inaczey nie fpodzieway fię no- 
wey 


iso, 
i 


wey reformy Kościoła Katolickiego, 8 żąe 
day reformy Proteftantckiego. Oczyfzcze= 
nie obyczaiow Duchowieńftwa ieft u ciebie 
fundamentem reformy! przez Duchowieńe 
ftwo, ieżeli rozumiefz Bifkupow i Przełożoe 
nych, za coż ich odrywafz w owym Piśmie: 
Co iejżt Papieś? od władania Pipsa vt. á pod 
świecką władzę poddaiefz? A ieżeli rozua 
miefz poniżfze Duchowieńftwo, czemuż ich 
nie donosifz Bifkupom, aby im przypomnieli, 
-` kochay BOGA i bliźniego w urzędzie Kapłań: 
fkim ? å pochodnia przyświecaiąca niech bę« 
dzie w rękach twoich, á nie pod korcem 
ciemności obycząiow! ; 

4: Coby to zaś Oyçowie nasi od pry« 
watney woli zachęceni z uftaw ludzkich zą= 
trzymali do reformy, albo z przyćmione y 
światłości, i nieprzeyrzenia zoftawili do oczy= 
fzczania, i do poiednania nauk nafzych z 
proftotą Pifma? wcąle nie w otwartości ferca» 
i nad proftotę ducha nadmieniafz. , 

Jeżeli potrzebuiefz oświecenia o Oye 
cach Kościoła? mafz Zbior Hiftoryi Ko- 
ścielney, Jana Bertego Chronologicznie £ 
krytycznie ułożony, á świeżo R. 1774. Wy* 
dany. Z tego możefz krótko poznać, iako, 
od czafow Chryftusa i Apoftołow, żaden wiek 
nie przeminął prożno i ciemno, gdzieby Oy= 
cowie nasi Rzymfcy przez Rady, Synody ł 
$oncylia, nie iednali nauk Z proftotą Pifmaj 
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obrządkow Religii przyzwoitych mie wpro- , 
wadzali, obyczaiow Duchowieńftwa Kanona- 
mi nieoboftrzali, odfzczepieńftwa-i rozwio- 
złości nie potępiali, nie karali, 1 Bifkupom 
utrzymywać pokory, fkromności, i karności 


„uftaw nie nakazowali, zgoła: gdzieby wiek 


po wieku ftofuiąc się do potrzeby doikonale- 
nia w ferqąch miłości BOGA i bliźniego, 
reformy ná reformę, zbudowania na zbudo- 
wanie, fądu na przelądy, karności na karność 
nie wkładali; ztym: zawfze Oycowikim nie- 
fźczęściem, i żalem, że rofpuftnicy w oby- 
czaiach, iakim był | naypoślednieyfzym Mar- 
ein Luter, odftępca ślubow Bofkich, i wftrze- 
m'ęźliwośći, znaydowali Filozoficzną Wiarę 
u Monarchow świeckich, i obronę, aż do wy- 
powiadania Kościołowi Wiary, i Głowie Ko- 
ścielney winnego pofiufzeńftwa ? Ą tak, cze- 
go Kościoł Katolicki cierpieć i pokrywać w 
Qycach Duchownych nafzych nie dozwalał, 
to pod Tołerancyą świecką i pod wolność 
sumnienia rozpuiłną doftawało się apoftaty- 
cznie, i wzraftało w Chrześciańitwie. 

g: Alboż Rzym nie prosił KXiążąt Nie- 
mieckich o wydanie na sąd 1 karę Hertezyar- 
chy Marcina nieczyftego? 4 iakąż miłością 
znalazł w Saxonij ochronę i tolerancyą ten 
Apoftata, czy z miłości BOGA 1 bliźniego, , 
czyli z chciwości na dobra Kościelne?  Hi- 
Rorya cię iawnie nauczy moy Synu,i ptze- 

\ kona 


kona cię, Że ty sam podobney reformy 
dziśipo Papieżu, i po Duchowieńftwu, naya 
podchlebniey żądafz, aby się zrzekli siebie 
famych, wyzuli z dobr, ʻi przenieśli władzę 
Duchowną na głowy świeckie, gdy doradzafz 
tak: 

„ Wfzyfey Panowie świecey mieliby 
» także być uprofzeni z Rzymu, aby nad 
„ czyftością obyćzaiow Duchownych dozort 
» mieli, mocą 1 władzą swą Pańfką porządek 
» zachowywali, i należytych ku temu koń= 
„ cowi fpofobow za rozfądkiem włalnym zas 
j ży wali. 4 l i 

A coż po Bifkupach w Diecezyi? ca 
po Głowie w Rzymie? alboż podleganie i 
Duchownym i świeckim dozorcom, nie znio= 
słoby Kościoła prędzey, niź koniec światą 
naftąpi? nie wprowadziłoby tyrannii piere 
wiaftkowey na Duchowieńftwo, żeby na los 
Żżydowfkiey rozfypki przyfzło ? 

6. Bogactwa cię mniemane Duchownych 
moy Synu, wiele obchodzą, 4 to ieft czyfta 
zazdrość, á nie iuź miłość BOGA i bliźniego; 
która miłość w Przodkach że nie była czczą 
i iałowa dla sług Bożych, ale uczynna i 
zawdzięczaiąca służębnićtwo: czyliż ta iéli 
grzechem, aby ią z Kościoła wyrzucić, i wy- 
korzenić? Chryftus przyfzedł ubogi, ale 
przyfzedł do włafności fwoiey, d fwot go nię 
przyjęli. I iakże? powinienźe był w. ubos 
e; o ftwię 
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ftwie żyć na ziemi, dla tego, że go zazdro* 
śnicy nie chcieli przyiąć, ale od właąfności 
odpychali?  Powinienże był tracić władzę 
Kroleftwa dla tego, że.mu Krol Herod, Uub 
'Tyberyufz z Piłatem wierzyć i podlegać za 
podłą rzecz mieli £ 
Wyfiał oń także ubogie Apoftoły; bo 
podobno gdyby był bogate i zbroyne do 
Narodow pofiał, więkfzaby zazdrość, i bo- 
jaźń, i przeciwność Narodow. niby przeciw 
najezdnikom wypadła: Ależ przecie dla 
ubogich nie obiecałże on w Ewangelii Mar- 
ka S. ftokrotności nadgrody ná ziemi za po- 
fulftwo, i żywota potym wiecznego ĉj 
7. W pierwialtkach tedy Kościoła Chry- 
ftufowego, uboftwo Apoftołow było u Mo- 
narchow wftydliwe; za nie przyzwoitą (wey 
powadze rzecz mieli, proftakow i włoczęgów 
fuchać: bo i samego Chryftusa Synem Cie» 
sielikim, i Galileyczykiem Çiako Julianus 
Apoftatą uczynił ) mianowali i wyfzydzali. 
Potrzeba tedy świecka przydała to, aby Pa~ 
fterze z domow fzlachetnych i meżnieyfzych, 
dla znośnieyfzego traktowania interefsu zba- 
wienia, przybierani byli. A tak dla fzla= 
„chetnieyfzych i możnieyfzych, ze krwi È 


wychowania koynieyfzemi do danin i fune 


dufzow,ś4 fkłonnieyfzemi do uwierzenia nau» 

kom, pokazywali się Miążęta. Wpłynęły 

zatym więkfze dobra ziemfkie dla więkfzych 
urodzę: 
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utodzeniem i godnością Ofob Kościoła, nie 
z chciwości Duchowieńftwa, ale z wniofkow 
dobrowolnych i miłosnych, ku BOGU Zba» 
wicielowi i bliźniemu, ochędoftwa więkfzego 
potrzebuiącemu, przy flużbie Ewangeliczney- 
ofadzonemu, iakim bywał nie ieden Patry- 
cyufz Rzymfki. 

8. Jednakże, ieżeli który Doghowcak 
wfpanialey żyie, i odziewa się iako Patry= 
cyufz, albo zbiory czyni, widzifz moy Sy» 
nu, Że on więcey nie firawi, iak tyle, ale 
iednemu człowiekowi potrzeba, ale wfzyftko 
inne dla otacząiących go wfpółftołownikow 
obywatelow, ubogich, i krewnych świeckich 
rozchodzi się i zoftaie, Bo Duchowieńftwo 


7 ieft-Hierarchią fzafarniczą całego świata, á 


nie Miafta, 

Gdybyś tedy cheiał moy Synu, re- 
formę wprowadzić na dobra Duchowne, aby 
się świeckim Panom w rządy doftały, wy- 
zułbyś sługi Boże z Prawa poświętnego, z 
Prawa wdzięczności, i 2 Prawa Obywatel- 
ftwa, a Panów świeckich fzafarzami Kościel- 
nemi poftanowiłbyś, i uczynił ich winnemi 
rachunku tak BOGU, iako i Religii iego, 
fkoroby oni to na woynę i Regimenta mu» 
sieli obracić, á Kięży na kweftę między kre- 
wne wysłać po mieście, i dofkonalenia fere 
ludzkich w Religii i obyczaiach odftąpić:; 

9, Nad to widzifz i doświadczafz w 

j tych 
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tych czafach, iako bez uprofzenia Rzym- 
fkiego, Panowie świeccy dozor swoy Kra- 
iowy rozciągaią na fłan Duchowny „i bez 
upufzczenia władzy Kościelney, rządzą się 
Bullami, Pawami, Zakonami; dobrami, Xięża- 
mi, z wypowiedzią Rekursu do Głowy Ko- 
ćcioła, i przerwaniem związku mifości iie- 
dności. Sądzi tedy Prus vi. że ty z niego 
propozycyami twemi urągafz się. 


Ciągniefz Propozycyą: Odpędzenie fzko - 
dliwey w Religii nafaey gorliwości albo zar- 
liwości, która %iednoczeniu odfzczepieńcow % 
Kościołem nafzym zawfze przeciwna była, druma 
ga ieft powinność naywyżfzcy Główy ! 

Biada Kraiowi, w którym Duchowny fian 
gorliwość swą pokazuie!  Ziwyczayna dotad 
względem Religii gorlibość, milości, ktorey 
Religia uczy, do (zczętu ieft przeciwna. 

Duchowni ten na fobie . maiący  obowią- 
zek, do miłości, ku Religii i pokoiowi zachęcać, 
rozrywaią towarzyjiwo, rozłączaiąc ie mniema- 
niami. Związki miłości <i iednoty upornemt 
przerwane bywaią f/przeczkami, á zawziętość 
tym więkfaa bywa, fumnieńte awfzyfłkg moc i 
władzę. przewyżfza. 


Miaft do kilkuset zburzono, krew ludzką 


iakorzckę wylewano, na ftosach drew mnoftwo 
ich palono, ć złości nad złościami namnoża* 
no, Oc. 
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Smutna to ż.dla Chrześciańftwa niefła- 
wna prawda, że niektorzy Papieże tąż fal/zy- 
wą gorliwośą uwiedzeni będąc, iakoby BOGU 
PAES ynili, i nayokropnieyfze przeciw nien 
wierzącym prześladowania wzrufzali, i winę 
wylaney krwie na się ściągali. Kroniki napełnio- 
ne są takiemi EROSA ME. dobywanie Mexyku, 
Peru, i Niderlandu; Noc S, Rartłomieiq po u- 
fzach iefacze chodzą, Ge. o. 


1o. Szkodliwe ieft uprzedzenie pry- 
watnego Nauczyciela , ale daleko fzkodli- 
wfze publicznego iedynowładcy Króla, gdy 
się uwodzi gorliwością (wego honoru, i daie 
zwodzić podchlebnemu- Filiozofowi! 

Niech Filozof dokaże, aby dyabeł nie 
burzył światem, ludzie nie grzefzyli więcey, 
nie porywali się na BOGA i Prawa jego» 
a iuż nie tylko gorliwość, ale i napomnienia, 
i Magiftraty, i woyny, i miecze uftaną. 

yr: Lecz ofądź się moy Synu! że ty 
fam fzkodliwą gorliwość za Herezyami prze- 
ciw Religii Katolickiey, przedsięwziąłeś w 
twey propozycyi, i chcefz po Katolikach 
milczenia, gdy odfzczepieńcy na nich krzy- 
czą 1 fzkaluią? Wfzak musi poprzedzać 
wprzody grzech publiczńy, i i odfzczepieńftwo 
iawne, za nim się gorliwość i żarliwość do 
broni porywa. Czemuź gorliwości odfzcze- 
pieńfkiey za (wolą fektą, nie mafz za prze- 

ciwną 
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eiwną u siebie iedności Religii, i Kościołowi 
Katolickiemu ? 

Nie wprzodyże Zwingliufz, Luter, Kal- 
win, Śxe; 4 iefzcze Mnichowftwu i miicze< 
niu poślubieni, zaczęli fzkodliwą gorliwość 
wywierać po Ambonach i Pifmach, za nim 
obrona Katolickiey prawdy wypadała ? 
Chcefzże, aby zapalaczom ognia publicznego 


(w Wierze przemilczał Kościoł? zafpało fra- 


žnicze Duchowieńftwo ? ' 
12. Lecz-wnet koniec naftąpi żarkie 


wosciom fzkodliwym; każ tylko i doradź 


Niemieckim Panom i Duchom, aby od czafu 
Hufsytow Księgi - Heretyckie  fzkaluiące 
Rzymfki Kościoł i Papieżow fpalili, iw Kraiu 
zatracili: 4 wfzyftkie gorliwe odpowiedzi 
Duchowieńftwa Katolickiego, natychmiaft od 
Giowy naywyżfzey uchylone, i znifzczone 
będą. Niech trucizna wprzód zaginie, a 
potym antivensnum niepotrzebne będzie. Za- 
gładź gorliwość Luteriky 4 żarliwość Ka- 
tolicka fama upadnie. , j 
Alboż w Ewangelii wiadoma Chryftusą 
gorliwóść, wypadają kiedy z odpowiedziami 
potępienia, tylka gdy od obłądnych Nay- 
czycielow i Faryzeufzow zagądywana i Zas 
czepiana bywałą? Mowi biegły w Prawie 
do Chryftusa; ;; Nauczycielu! to MOWLĄCę 
nawet i nam wzgardę robilz „, á Chryftaug 
odpowiedział; I wam biegłym w prawie biadaz 
2050 
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czego mnie kusicie obłudnicy ? Obłuda zatym 
od czalow Chryftusa kontrowersyi polemi= 
| cznych.w Kościele Bofkim matką zawfze by- 
ła, i gorliwością faifzywą pokrywała śię w 
herezyi Fary zayfkiey i Saduceyfkiey; która 
że dokazała na niewiernym Żydoftwie i Pi- 
łatowym fądzie, aby Chryftus Nauczyciel 
gorliwy zginął: Chcefzże, żeby podobnie 
Kościoł jego i Papież Namieftnik albo się. 
ucifzył, albo przepadł pod Żarliwością od- 
fzczepieńcow $ 
j ` 13. Biada Kraiowi Judzkiemu i Jero« 
zolimie ftała się naypierwfza po gorliwym 
Ckhryftusie, gdy ten kray i Miafto, według 
dekretow Chryftusa, znifzczony, iz Religią 
; rozprofzony zoftał. Kamień nę kamieniu nie 
zofłanie. Jeruzalem `deptana będzie od nara- 
dow,od miecza zginie ten lud, iw niewolą poy- 
dzie, póki figę nie TER CZASY narodow. 
m Erit enim præfsura magna fuper ter- 
» ram, & ira populo huic, x cadent in ore 
s» gladii, & captivi ducentur in omnes gen- 


| s tes, 6x Jerufalem calcabitur à gentibus, 
i „, donec, impleantur- tempora nationum. ,, 
odc: $ł..85, 


A za coż to ten narod żydowfki, ko- 

chany od Chryftusa i Braterikt, fkazany ieft 

j wyrokiem Ewangelicznym na biedę, na roz- 

sypkę, na miecz i zdeptanie? Co gdy się 

za Tytusa Cefarza bez miłosierdzia z rozla= 
niem 
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niem krwi fpełniło, i Jeruzalem zburzone 
zżoftało; będzież to fmutna dla Chryftusa nie- 
fiawa, że iego oycżyfty narod odrzucony, 1 
wzgardzony trwa w uporze fałfzdw, /towa- 
rzyftwa Chryftusowego unika, i blużniąc 
prawdy Kościoła jego, bez upamiętania i li- 
tości na fobą famym , tuła się po cudzych 
kraiach ? SP. 

A wfzakże widzifz moy. Synu, że ten 
narod fprzymierzony z Bogiem 1 Kościołem 
Salomonowym, dla fwey fzkodliwey gorli- 
wości za Religią, widomie ginął, i ginie: å 
obłuda zaćrńiła go, od Oycow po Księgach 
żoftawióna. Kontrowersye Polemiczne od 
czafów Ewangelii zwodzą go dla tego, że 
tych fprzeczek piśmiennych iprawnych nie 
póddaią pod Sąd naywyżfzey Głowy Ko- 
ścioła synodalnie i miłośnie watpliwości dē- 
cyduiacego, ale każdy człowiek w nadzieię 
wolnego sumnienia, i tolerancyi Monarchi- 
Czney, fam fobie ieft obłudnikiem, fam za- 
przecznikiem, fam ftanowicielem Religii, 
fah Sędzią obiawień, i sumnienia błędnego. 

14. Ty fam.błędnie moy Synu ftano- 
wifz, mówiąc: Sunmienie w(zyftkę moc i władzę 
przewyżfza. Bo Chryftus sumnieniu Niko- 
dema umieiętnego w Ewangelii zapowiedział 
potrzebę dziecinności 1 odrodzenia się na 
nowe ftworzenie, powolne i pofłufzne mocy 
Ducha Swiętego, zapowiedział zrzęknienie 
się 
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się siebie prawdziwym swym Uczniom, á 
poddanie woli pod wolą QOyca Niebiefkiego. 
'Frzeba nam tedy sumnienie niewolić, i pod- 
dawać pod sąd ŹZwierzchności: i władzę Na- 
mieftniczą BOGA: ieżeli tó poiedyńcze sú- 
mnienie nie ieft, i nie chce być błędne. Bo 
poiedyncze sumnienie, á iefzcze. w podle- 


'gaigcych Zwierzchności sumnieniach, (iakie 
galący 


były wfzyftkie Herezyarchow i odfzczepień- 
ców fumnienia ) tym famym błędne iet, że 
nie pofłane od BOGA na reformę Kościoła, 
Reformatorem się ftanowi: nie legitymuiąc 
się z mocy pofelfkiey na poprawę powfże- 
chnych uitaw, protefłancyą swe odfzczepień- 
ftwo i zdanie popiera: á odrodzenia fwega 
na dziecińftwo Matce włafney PISZ po- 
fłufzeńftwo wypowiada. 

15. Nie tu albowiem bardziey fzkara- 
dnieyfzego nie ieft w fumnieniu odfzcze- 
pieńcow , iak zamyślać ciało Kościoła po- 
wfzechne na części ofobne rozerwać, 1 nie 
dać mu fię kleić, tylko kleiem sumnienta od- 
fzćzepionego, tylko związkiem Proteftant- 
ckim; iak ty fam niewinnie i poiedynczo w 
twych 'pifmach zaocznych proiektuiefz: ba 
podobno i nauki Proteftantckie o Papieżaćh 
w piśmie podrzuconym: Co teft Papież? wy- 
ftawiafz Monarchom, i Bifkupom, i duchom 
odfzezepionym: wiełbifz i kanonizuiefz, ca 
być nie może klęiem pokolu, ale rozfypką 
Chrze- 
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Chrzesciańftwa głownego, z Chrześciańftwem 
bezgłownym. j 

16 Alboż rozumiefz, że wyznanie wią- 
ry Proteftantckie lub Reformackie, nie ftoi 
na rowney fzali, z Faryzayfkim i Saducey- 
fkim za Chryftasa odfzczepieniem? Wfzak 
ij tamci o prawdę Pifma, o obrządki, o ści- 


fość obiawień Prorockich; i o godność Bo- 


fką, A Oraz o przyrodzenie'1 moc Mefsyafza 
ucierali się z Nauczycielem Chryftusem ,'4 
Człowieczeńftwo jego i włafności ludzkie, 
obcowania z grzefźnikami, i przeftawania z 


'ubogiemi kupami, były im przyczyną po- 


zorną ofobkować i gardzić Głową widomą, t 
zgromadzeniem towarzyftwa nowozakonne- 
go; 4 jakże mamy, odrzucać pierwiaftki 
Kościoła widomego Chryftusowego, i prze» 
fzkadzać,-aby fię nie gromadzi, iak kurczę- 
ta pod głos i fkrzydła iedney kokofzy wa- 
biącey gromadzić fię powinny. 


17. Wykroczyłże Chryftus przeciw fwo-. 


im przeciwnikom powitaiąacy i odgrażalący 
ukaraniem? Znam moy Synu, że tego nie 
powiefz, bo Chryftusa upoważnionym i pra- 
wdziwym Mefsyafzem u fiebie wierzyć 1 
trzymać musifz przez fumnienie od twych 
Qycow oświecone, 4 nap sei Faryzaylkie 
przeciw niemu za kłamliwe i miemiłosne 
uznaiefz: lecz pamiętay, że Papieże Namie- 
finicy Chryftusa do podobnych czynności 
prze- 
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przeciw podobnym napafinikóm udawać fię 
winni są. A gdy fię w napaftnikach upor 
od trzechset lat wzmaga, i Papieżóm prze- 
ciwi: mafz 1awną prawdę, Że oni óbłudnemi 
są Chrześcianami, niby o prawo, godność i 
obrządek Mefsyafzowfki obftaiącemi; 4 w fa- 
mey rzeczy Mefsyafzowfkiey włądzy i po- 
wagi w Papieżach nie cierpiącemi. i o po- 
wierzchowność podlegania walczącemi. Ta 


/ 


„bowiem cała rzecz Herezyarchow była, i 


ieft, zarzucać z Pifma gwałt Religii i opa- 
czność, a 4 utrzymywać fię w niepofiufzeńftwie, 
i nie podlegać władzy Syna Człowieczego 
Chryftusa w widomey Namiefiniczey Głowie 
Papieżu przefiającey! Boć Chryftus Syn Czło- 
wieczy, gdy widomie zfiępował do nas, i zakła- 
dał Kościół na ziemi: Władzy fwey nie za- 
brał z foba do Nieba, którą.przyfzedł w Króle+ 
ftwie Bożym podniebiańfkim uftanowić, i ie- 
dnogłowność swoią do zgonu świata utrzy- 
mrywać nad odkupiońemi swemi. 

18. Z czego domyślay fię, że sumnie- 
nie przewrotne nie powinno być wolne od 
rządów zwierzchnich, aniprzewyźszać mocy 
i władzy nad sobą uporem obłudy; ofobli- 
wie tego towarzyftwa gałązkowego fumnie- 
nie, które było z OQyców fwych zafadzone 
w fzczepie drzewa mącicznego Rzymfkim, a 
potym z burzy oderwane rzuca się i chełpi, 
iakby było mułościwfze i walnieyfze pod 

C odlzcze- 
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odfzczepieniem Marcina, niż pod wfpołe- 
cznością PiusĄ vi. 

19. Marcin'ż Wittemberga pierwizym 
i oftatnim jet u niektórey Rzefzy Niemiec- 
kiey; Pivs vt. miarkuy Synu, że musiał mieć 


przed fobą pierwfzego Piusa w Rzymie, á. 


ten pierwfzy (Pius był na Stolicy Piotra 
* drugiego wieku po Chryftusie, 2 Aquilei ro- 
dem Miafta Patryarchalnego, 16. lat rzą- 
dziwľzy Kościołem, umęczony za Wiarę Roku 
156. według Chronologow. Pokazuie tedy 
na fobie ten Prus vt. sukcefsyą Apoftolfką 
na powfzechney z dawna Stolicy dla Kato- 
litwa wfzech Kraiów, że ieft prawą Głową; 
å o sukcefsyi Marcina Wittemberfkiego ani 
w Rzymie, ani za Rzymem  prawności nie 
mieliśmy i nie mamy, tylko fprzeczkę o su- 
mnienie, i o iednorozumienie Pisma. 

„A ta fprzeczka tym fzkodliwfza Mar- 
cinowi przypifać fię powinna, Że z iego no- 
wości nauk,i wolnego w wierze sumnienia, 
wybuchnęła aź do pofkromienia zdrad przez 
Inkwizycye wyfadzone z woli Katolickich 
Monarchów: którzy po Mexyku, Niderlan- 
dach, Sycylii, 1 ińnych Pańftwach poftrze- 
gali, że różnića wiar i herezyt przynosi 
fzkodę nie tylko duszom, ale i politycznym 
ich interefsom, 1 związkom Europy na do- 
broci powfzechney Religii fpoionym! Lecz 
ná to Papieże ani woylka, ani ordynansow 

swych 
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swych nigdy nie dawali , czemuż ich pofą- 
dzafz .Synu? á iakże pofądzafz ? oto: „ Smu- 
» tna to i dla Chrześćiańftwa nieflawna praą 
» wda,.że niektórzy „Papieże tąż fallzywą 
» gorliwością uwiedzeni będąc, 1 iakoby BO- 
» GU przyfiugę czynili, nayokrutuieyfze 
» przeciw niewierzącym prześladowania wzriu= 
» fzali, i winę krwie wylaney ná fiebie ścią- 
++ gali! 

20. Móy miły Posądzicielu! po gaze 
tarfku z Kronikarzami pifzefz.  Wiefzże z 
Kronik, że Neró. nienawifiny Rzymikim Pa- 
nom fpalił Rzym: 4 winę fpalenia, za podu- 
fzczeniem Filozofów pogańfkich, na Chrze- 
ściąn włężył, i krew rozlewał ?  Królewfki 
pałac w Nikomedyi zdradą „Galeryufza był 


_fpalony, å prześladowanie na Chrześcian za 


to wybuchło za Dyoklecyana pańowania. 
Na okrutne w Kościele Salomonowym wy- 
mordowanie żydów nigdy Papieże niękdali 
krefki, ani wzrufzali Cefarzow; żydzą ie- 
dnakźe sądzili, że to Duchowni Chrześciań- 
ftwa są, którzy na nich oburzyli miecze 
Cefarfko-Rzymfkie: i z Saracenami potym 
łącząc fię, okrucieńftwa wyrządzali nad Du- 
chowieńitwem i Katolićtwem Chryftusa. 

Í Czytay Mfzały 1 Uftawy Katolików 
Rzymfkich z uwagą, á doczytafz fię tam: iak 
Papieże z Duchowieńftwem publiczne modii- 
twy za wfzyftkie pogany, ża niewierne, 

C2 za od- 
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za odfzczepieńców, i za wfzyftkich iawno- 
grzefzników: w Kościele czynili i czynią, aby 
fię nawrócili dą iedności Wiary i pokuty. 
Jak Duchowieńftwo: wfzelkiego krwie ro- 
zlewcę, albo wfpołećzników zaboyftwa, na- 
wet. żołnierzy, i Sędziów nad kryminalnemi 
karami przełożonych odrzuca od ftanu swe4 
go Kapłańfkiego, i od święcenia fię na fłużbę 
Bożą. (czego, Herezyarchowie w swych se- 
ktach nie ftahowili) A iakże ty Papieżów 
winowaycami krwie wylaney kiedykolwiek 

ntzekonafż 2 j 
21. Oderwane Proteftańtckie na pòl- 
ńocy Dwory, ieżeli Katolików orężem ściga- 
ły, i z pomiędzy fiebie Pafterftwo Papiezkie 
wyrzucały; chciałże tego, albo fzukał prze- 
diw fobie kiedykolwiek Papież w Anglii, 
Sżwecyi, lub w całey Europie doświadczać © 
fam osądź! A przecież Chrześciańfcy Se- 
ktar © tego zuchwalitwa byli Źrodłem, ohy- 
dzaiżc niemiłofiernie Papieżów, I fak iefz- 
cze dwornie mówią: Papiftów, A porywaiąc 
fig za odfzczepieńitwa wolnością da. oręża; 
zuchwałość swą na Ewangelicznych zasa- 
dzali fowach od Chryftusa wyrzeczonych: 
Potrzeba aby, xgor/zenie było: mie przy(ze- 
-Alem zefłać pokoy, ale miecz: Ogień przyfze- 
łem fpuścić, i czegoś chcę, tylko aby fig ża: 

palit ? j 
Nie bądźże posądzicielem Pafterzow nay- 
wyż- 
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wyżfzych ná pamięć, którzy nigdy tych 
nauk Ewangelicznych literalnie i w proftocię 
brzmienia nie brali, nie wykonywali, tako 
ie Heretyckie sumnienia w proftocie Pifmą 
brały, wykonywały, i iefzcze ziemfkim ro- 
zumieniem wykonywać po gabinetach do- 
radzaią, przeciw główney iedności Kościoła 
Apofiolfkiego. 
*, 22. Patronizuiefz ty za niedowiaritwem, 
4 iąkby z powinności rząd Kościoła Kato- 
lickiego, w uftawach. Inkwizycyi sądowey 
nad niedowiarkami,i w Exkommunikach uźy- 
wanych od Papieżów, naganiafz, 4 o znie- 
fienie tych dzifieyfzego Piusa vt. z przyci- 
fkiem prosifz, mówiąc; 

» Religią powinno fig bronić nie przez 
s zabiianie , ałe przez umieranie dlą niey; 
» nie przez okrucieńftwo, ale przez cier- 
>» pliwość. Religii tam iuż więcey nie mafz, 
» gdzie iey setce nie przyięło: przekonać 
x» trzeba, á nie przymufzać; przymufzenie 
» Czyni obłudnikow. Nie wątpię, że 
+ Prus Yvl. mocą naywyżlzego Urzędu (wer 
;» go świętego, wfpomnioną Inkwizycyą we 
» wfzyftkich Ziemiach na zawfze zniesie. 
» Fymże fpofóbem Exkommunikacye nie 
5: wierzących pofpołu, pod którymkolwiek 
» imieniem, za T reo i nieważne o< 


„; Świadczy i obwieści, Z tym dokładem: żeby 


„ na potym pod żadnym protextem takowę 
» Sądy iuż więcey nie powftały ,, 
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„ Powinno fię też wfzyftkim, tak świe- 
ckiego ftanu , iako też Zakonu, raz na 
zawfze oftro nakazać: żeby fię w mowach 
swoich na Ambonie od wfzyftkich fpornych 
i ufzczypliwych flow i kontrowersyi prze- 
ciwko tym, którzy innego 'są wyznania, 
teraz i na zawfze utrzymywali; ku któ- 
remu końcowi także Panowie świeccy u- 
profzeni być maią do oftrego nakazu: żeby 
od żadnego z fał(zywey gorliwości zaśle- 
pionego Kaznodziei rozdraźniające Kazania 
nie były więcey miane, ale raczey pierwey 
do uftanowioney w Kraiu censuty ná appro- 
bacyą były podane; á zaniedbuiący tego 
aby za nieprzyjaciół Chrześciańftwa uzna- 
ni, á z Katedry i Ambony odegnani, uka- 
rani, i odsądzeni byli. ,, 


Jakżeś ty móy Synu, przeciwny fo- 
bie Reformator rządów Kościelnych, 4 nad 
to patcyalny obrońca i patron za niewiet- 


i 


nemi! 

23. Dwie ftrony sąuciëbie w Chrze- 
ściańftwie: wierna, 1 niewierńa: niewolna,- 
i wolna. Wierney tronie umierać i cier- 
pieć za Wiarę każefz: toć iuż ftronę nie- 
wierną ządawczyną smiercii okrucieńftwa z 
powinności czynifz przeciw Wiernym! Więc- 
Że niewiernym godzi się srożyć za swą śle- 
pota serca i bronić iey; á Wiernym nie bę- 
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dzie fię godziło zaftawiać i bronić iey, tylko 
bezbronnie umrzeć? Wfzak tak działo fię 
za samego Chryftusa, który ucierpiał, za 
Apoftołow i wielu Papieżów w pierwiaftkach 
Wiary, którzy od ftrony niewierney pogań- 
ftwa zamęczeni bez obrony! A nasyciłoź 
fię przez toi zafpokoiło niedowiarftwo? Ni- 
gdy iaśniey nie dowiedziefz prawdy i na tę 
i na tę ftronę, iak z świadećtwa Chryftusa 
opowiadaiącego wyfadzonym Kaznodzieiom: 
Oto ia was posyłam iako owce ty pośrzod wilków: 
bądźcież roftropni iak węże, á prości iak gołębie. 
Otoż mafz tan Wiernych, i ftan niewiernych! 
za cóż Chryftus niewiernych wilkami od po- 
czątku uczynił ? tylko, że oni gotowi z natury 
pożerać, A wilczey fkłonności nie porzucić. A 
nie będziefz godziło fię owcom beczeć, Pate- 
rzom krzyczeć, nie tylko dla obrony trzody, 
alei nå oftrafzenie wilczarni ? 

A gdy znowu Chryftus swą owczarnię 
przeftrzegł: Strzeżcie fig fałfaywych Prorokow, 
którzy da was przychodzą w odzieniu owczym, 
ú wewnątrz są wilkami drapieźnemi. I iakże? 
w owczarni Chrześciańftwa nie trzebaż O- 
wieczkom wiernym rozsądku brakowania i 
Inkwizycyi Sądowey, która „ieft fałfzywa 
owca, fałszywy brat, ifałfzywe zwierze, aby 
prawdziwe Owieczki fzkodzie wfpołeczeń- ` 
ftwa i zarazy nie popadły ? 

Chcefzźe na Inkwizycyą sądową o Re- 

; ligii 
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ligii i fałfżywym Proroctwie Pisma na Pismo 2 
Mafz go u Jeremiafza w Rozdz: 29.26. Pam 
cię uczynił Kapłanem za fojadę Kapłana; abyś 
był Wodzem w domu  Pańfkim nad wfzelkim 
mężem porywczym t prorokuiącym, £ abyś go 
wtrącił w więzy t do więzienia. i 

24. Ziednocz to Pismo ftare: » Domi- 
„ minus dedit te Sacerdotem pro Jojada Sa- 
,„ cerdote, ut sis Dux in Domo Domini fu= 
„ per omnem virum arreptitium & prophe< 
„ tantem, ut mittas eum in nervum & car- 
cerem „ z tym wyrokiem Chryftusa: „, Atten- 
„ dite à falsis Prophetis, qui veniunt ad vos 
„ in veftimentis ovium, intus autem sunt 
„ lupi rapaces: „, 4 uznafz potrzebę, źe po- 
winna być Zwierzchność Kościelna sądowa, t 
rozeznawaiąca Wierne od niewiernych, 1 
dzieląca, i-karząca, i odrzucaiąca falfze od 
prawdy. 
Ty sam nå ten sąd zezwalafz, gdy mů- 
wifz: „aby censura Kraiowa na falfzywą gor- 
;; liwość Kaznodzieiow uftanowiona z karą. 
„, mi i wyzuciem Z urzędu nauczania była. ,, 
Chcęfz tedy sąd ftanowić ná Katoliki, cze- 
muż nie na Akatoliki i niewietne Chrze-= 
ściany? czemu iedney fronie cierpliwość 


Chrześciańfką, 4 drugiey (rogość nie-Chrze= 


ściańfką zoftawiafz 
25. „ Przekonać trzeba (dodaiefz) 4 
nie przymulzać: ;, Alboż Inkwizycya'o trzy= 
mani 


ASEET 


wi 
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maniu Religii, iet albo kiedy była na przy- 
mufzenie niewiernych uftanowioną ? Na Apos 
ftazyą 1 Apoftatow, na falfzerzow w Wierze 
i obrządkach, na przewrotność Nauczycie- 
low i nauk, tak baczności i oddziału trzeba, 
iak BOG zbuntowańych Aniołów od powol- 
nych oddzielił, tamtych w ciemności poftał, 
tych przy (woim fanie pofiufzeńftwa zacho- 
wał, aby między Duchami bunty uftały. Al- 
boż rozumiefz, że ziemia nie iefi (iako So 
Jan w Ewangelii o Chryftusie w Rozdz: 1. 
wyznał ) boiikiem Chry ftusa ? Szufla, mowi; 
w ręku iego, i przeczyfzczać będzie boifko fwoie, 
pfzenięgę zgromadzi do fwych -gusmien, o plewy 
odrzuci na ogień nięwygafzaiący.y | zhowu 
Chryftus rzekł do fałfzywych Faryzeufzow 
Mach: 15. zz, Ż Ikie wafzczepienie, którego 
mie zafzczepił moy Oyciec, wykorzżenione będzie, 


26. Jakże tedy dowiedziefz, że wizy- 
fcy Herezyarchowie i Sektarze nie byli Apos 
ftatami od pierwfzey Wiary i-towarzyftwa 
Katolickiego, serca ich nie przyięły: Wiary 
w powfzechney nauce, á potym oddzielność 
nauki i ftanu przedsięwzięli, i sami śię ed 
fpołeczności odrywali mimo przymusu i są- 
dowych Inkwizycyi? Apoftazya zaś będzież 
cierpiana między Chrześćiany, gdy między 
Aniołami nie. była cierpiana? gdy tege 


fzczepienia Qyciec Niebiefki w Chryftusie 


nie zafzczepił £ 


27. 
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27. Coż rzekniefz nś tę uftawę Bofką 
o wfpoł-ziomknch i przychodniach w Reli- 
gii? „ Tam indigene, quàm peregrini, eodem 
„, titu offerent sacrificia, unum przeceptum 
s, erit, atq; judicium, tam vobis, quam ad- 
„, venis terre.  IWumer: 45. 23. 

Czemuż w tey uftawie dla Izraelitów 
BOG nie dopuścił przychodniom obcym wol- 
ności serca do czczenia Religii, ale zaró” 
wnie obrzezańcom i nie-obrzezańcóm ofiary 
czyniącym iedność ptzykazania, i sądu w ob- 
rządkach przepifał? Bo nie chciał (wego pra- 
wowiernego ludu, nie prawowiernych przy- 
chodniow, wolnemi obrządkami gorfzyć, ale 
chcących fig do prawa ftosować w ofiarach, 
przyiąć kazał, á niechcących, odrzucić i od- 
sądzić. od wfpołeczeńltwa rozrządził; á to nie 
inaczey, tylko przez sąd, i Inkwizycyą. A 
przecież to rozrządzenie w Religii sądowe, 
nie byłoż zafżogepieniem Oyca Niebiefkie- 
go w Kościele obiawionym? jakże podobne 
rozrządzenie w Kościele Chryftusowym, 
chcefz znosić dla miłości odfzczepieńców i 
przychodniow w Wierze? Przydaiefz ty. „ bo 
„ przymus czyni obłudnikow.. ,, Alboż od- 
rzucenie od wfpołeczeńltwa lub Exkommue 
nika iet przymusem do obłudy? 1 owfzem 
iet iuź ukaraniem znalezioney przez sąd 
obłudy; każdy bowiem przeciwnik w Religii 
i Apoftata, iuż fię ftal obłudnikiem, gdy raz 

przyr 
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przyiąwfzy ná się prawo iedney Wiary, obie- 


ra fobie wolność inney wiary, i złudzonym 
fwym sercem chce innych na swoie zdanie 
złudzić i pogorfzyć. 

A nie ieftże to IE EO BEN zapa- 
lony gangreną członek odciąć, aby całe ciało 
ogień nie przeiął? iak BOG z dobrowolne- 
mi Aniołami poftąpił, a Chryftus zapewnił 
także o fobie: Posle Syn Człowieczy Anio- 
łow fwoich, i ZO? z Króleftwa iego wfzelkie 
zgor/zenia. 

28. Któż dał pezyczynę i iefteftwo In- 
kwizycyi świętey, i karnościom Censur Ko- 
ścielnych ? Papieże? iako Żywo! Władzą 
oni Kluczów trzymaią na pufzczanie 1 przy- 


wiecie, wfzyftkich Owieczek Chryftusowych, 


moc wiązania i rozwiązania naywyżźfzą pia- 
ftuią dla wfzyftkich poddaiących się mocy 
wiążącey 1 rozwięzuiącey sumnienie, - Ales 
kto się raz zrzekł wolności sumnienia, i po- 
dał Pafterftwo; kto będąc owieczką, wynosi 
się rozumieniem swym nad wolą i rozum 
Pafterza, i owfzem przeciw Paftórzowi pow- 
ftaie, chcąc fobie związaną sam rozwiązać w 
Religii wolnóść: nie iefiże on winowaycą 
wartuiącym sądu, i podaiącym zbiegły swóy 
ftan sumnienia na Inkwiz”cyą i Censnrę 
Pafterką? Otoż znieś móy Synu wolność 
sumnienia bezecną, á iużeś zniofł Inkwizy- 
cyą i Klątwy.  Znieś na zawfze obłudę fale 
fzywych 


fzywych owiec, 4 iużeś ufpił na zawfze 
zwierzchaiją w Owczarni dyscyplinę. Inaczey 
komu zoftawifz wolność niepodlegania w Ko- 
ściele, równą zoftawifz wolność nie podle- 
gania w Mieście, bo i w Mieście, sądy exe- 
kucyine, o bezbożńości i bluźnierftwa nie- 
wolą sumnienią fprawuią, i wyftępek obra- 
żonych Świętych Majeftatów w rofkofzuią- 
cym sercu niemiłosiernie karzą, 


PUNKT IL 


Trzeci punkt Osoby się twoiey Swięty 
Dycze życze; gdyż fłufzna, žeby Nafłępca Pio- 
tra Świętego całemu ekipis kge: , drugim 
Pafterzom dobry dał przykład, 

Od onego czasu, którege Papieże miafto 
Kluczy, prozb, i tez (ta w" Duchowieńftwa 
przyfioyna zbroia, ) berło, koronę i miecz fo- 
bie przywłafzczyli; zaniedbanie karności Ko- 
ścialney naftąpiło, á po zepfowanych takowym 
Jpofobem obyczaiach, czyfkości nauk ubyło; po- 
nieważ miafto koncylii, traktatami się tylko t 
priktykami bawili, ń więcey heo utwierdzenie 
dlqczesney powagi, aniżeli © utwierdzenie Ko- 
ścioła Raymfkiego ftarali.  Słufanaby było 
przed całym światem to, mie tylko x żalem 
wyznać, ale też wfzyftkę docze ną powągę, da- 
cesna MOC i Pańftwo opuścić, á zatym znator 
my ow rozkaz Zbawiciela na[wego, mówiącego 

ypelnić, 
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Jpołnić, t Jama Swiętego w Rozdz: 18. 36. 


Krdleftwo moie nie iet z tego świata: i abym 
krótko Powiiał t, mamyślie fig, przes poniže 


nig fiat fig wigkfzymi 


Poymuię Synu, iakiegoprzykłiadu chcą 
dzieci po Qycu, i Owce po Pafterzu! 

1. Owce dziś chcą, żeby nad niemi Pa- 
fterz po Chryftusowemu płakał, a biczem nie 
żacinał, gdy go fpiknięte bodą. Chcą dzieci 
wychowane, i dorosłe żeby się wyzuł z do- 
mu, 1 z rządów Qyciec, oddał im fwe maiąt- 
ki, å fam się przy dziecińftwie zoftał, i od 
ich woli zawift. 

Lecż pamiętay Synu, Że ten prz zykład 


może pogorfzyć mieyfką dziatwę, i wycią- 
gać podobnie PORE po pierworodnych i Oy- 
cach swieckich? Zkąd wam dziś berła,” ł 


miecze, gdy Ada i Noe, nie panowali, ale 
pó ogrodach kopali, fzczepili £ Poe nam 


przykład pierwiaitkowy, wrócić fię do rydla, 


ï motyki po Qycowfku! 


Albowiem Stworca nie potrzebuie w2e 
fzey figury i władzy ziemfkiey nad | nami, 
fam ieft Głową i fundatorem nafzym w Mies 
ście,a ná równe pożywienie i odzienie, Aa 
wnie pe i é kazał: . Creavit DEUS oe 
minem, ©” pofuit eum in paradiso, ut ara 
tur “terram. 

a Ale rzeęzeľz, to być nie może, bo 

Pokos 
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Pokolenia zezwoliły na panowanie Monar: 
chów świeckich.  Wnosże fobie, że BOG, 
i Pokolenia, i Monarchewie chcieli i pro- 
sili po grzechu, aby ieden Chryflus iak nay= 
prędzey przyfzedł, odkupił, i panował w 
niebie i na ziemi, iako pierworodny Pan 
przed wieki. Pod jego tedy Kluczami i rzą- 
dem zoftawać nam trzeba iako pod iedynym 
fprawiedliwości Obiawicielem, 1 Stanowicie- 
łem dla Narodów. 

Któremu zaś ftanowi Klucze swego Kró- 
letwa oddał, i władzą powierzył, temu bez 


zazdrości powagi, choćby też był on ryba- . 


kiem, ı łowicielem ludu, i rodu Królewfkie- 
go, pofianowiony pod oddżwierność i przod- 
kowanie we wfzyftkim fpraw wchodzie i 
wychodzie, powierzyć fię, zaufać, i dać po= 
wodować, wfzem odrodzonym na ftan notvy 
synówiki przynależy. A zatym Chryftusą 
mieć za Qyca Swiętego z natury, á Papieża 
znać za Oyca Namieftniczego, z uczeftnictwą 
Kluczów, powinniśmy „w tym ` Króleftwie 
Chryftusow ym. 

z. A iakie to Króleftwo Chryftusowe 
na ziemi, rzeczefz Synu świecki, żeby za 
jego kluczami były beria, korony, i trony 
Narodowe? gdzie Ewangelia na to? 

Miły Synu! iako o Religii, taiemni- 
cach i obrządkach dyfputuiefz, z Oycem 
Byagbymi przez wolność sumnienia; tak rós 

wnie 
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wnie o władzy kluczów i o Króleftwie Bo- 
żym na ziemi, wypierać fię i nie wierzyć 
Chryftusowi, ieft ci rzecz swywolna. A na 
coż tobie Ewangelia? 

Wfzak Chryftus mówi nie o iednym 
kluczu do Nieba, bo i drugi związany tam 
ieft dla Piotra: Tobie dam klucze Królefwa 
Niebiefkiego: Cokoheiek zwiążęfa na ziemi, 
związane będzie i w Niebie, á co rozwiążefz 
na ziemi, rozwiązane będzie iw Niebie. Jakże 
ty to prawo kluczów związkowe od żiemi 
odgraniczy (z, 4 do samego Nieba przypniefz? 
Chryftus-ci to na ziemi decydował dla nie- 
wiernych, mówiąc na owo pytanie: 4 kiedy 
przyidzie Królefiwo BOZE ?. zapewnił. Kró: 
leftwo BOZE nie przychadzi z upatrywaniem: 
oto bowiem Królefuwo BOZE między wami ieft: 
u Łukafza Swiętego w Rozdz: 17. 2a. 

4. Rzeczefz ty: ,, á gdzież tron i fto- 
» lica iego na ziemi? gdzie obięcie i pofses£ 
» gdzie uznanie ziemiańfkie, Chryftusa, za 
„ Króla ziemfkiego? od iakiegoźż on Kró- 
,„, letwa miał klucze zoftawić Piotrowi na 
» tym padole? 

Mòy swywolniku, łatwiey było z po- 
dufzczeniem diabła, żiemikim ftanom zabié 
Chryftusa, niż prawo iego do królowania 
udusić ? 

Nayprzod; Albowiem pełne są Proro- 
ków przepowiadania o przyiściu Wodza ludu 

na 
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na świat, pełne są Królow przed Chtyftusem | 
poprzednich, iako to Króla Dawida w Pfal- 
mach, Króla Salomona w Ekklezyaftyku 
Księgach mądrości zaświadczenia; że Krolem 
Chryftus nad Królmi przyidzie, którym za- 
świadczeniem ci dway Królowie wzywali 
Narody niewierne, do łączenia fię. z Pra- 
wem obiawionym, i noddańna +Tronów pod 
Trón iego niewzrufzony ,i pod Króleftwo 
iego powfzechne. O czym czytay choć lift 
Pawła Swiętego Apoftoła do Hebrayczyków, 
Rozdział 7.4 doydziefz prewdy. 


Powtóre: Nie ieftże to Ewangelia, co 
mowię z Aniołem zwiaftuiącym tego Króla. 
Wcielenie ? Da mu Pan ftolicg Dawida Qycą 
iego, d królować będzie w domń gakoba na 
wieki, a Królefiwa iego nie będzie końca. 


O go m m p ud a fa, É 


Potrzecie, Nie ieftże to Ewangelia z uft 
Chryftusa Królewfkich rzeczona?” Człowiek 
niektóry fz lachetny , po zedł w -daleka kruinę 
teziąć fobie Kagero., i wrócić fię. Zwola- 

wfzy zaś sług dziefięć, dał im dziesięć - pienią- 
Azow, Obywatele zas iego , mienawidzilk go, t 
pofdfiwo | te yprawili do niego, mówiąc: Pda 
my, aby żem królował „nad nami. AJE ZUS HA 
to powiedziaw(zy, poprzedzał do Jeruzalem i 
pofadzony. na ośleciu, 4 Rzefze-wotaty:; Bło- 
gojiawiony, który prmyfzedł Królw Imię Par- $ 
kie. u Łukalza Siw Rozdz: 19. Błogofławio. | z 
ne, któ- 
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które przyfzło Królefiwo Oyca nafzego Da- 
wida. u Marka 1. g. 
Poczwarże: Piłatowi. inkwizycyą czy- 
imiącemu o Kroleftwie, i pytfaiącemu zafkar- 
Żżonego: Więc ty Królem iefteś i ? Chryftns od- 
powiedział: Ty mówifz że ia Królem tiefem 
ja przyfzedłem po to na swiat, £ narodzitem 


fig na to, abym dat. «i wiadećtwo prawdy. 


Otoż mals © wangelią świadczącą o wfzel- 
kim prawie Króleftwa i Króla Wcielonego, 
4 pó Królewfku intromittuiącego fle Chry- 
ftusa na ftolicę Dawidową. A gdzież Królo- 
wie Namieftnicy przeftatą, iak, powinni, na 
uboftwie Króla Krółow ? Gdzie z trzerfa Kró- 
lami wfchodniemi fzukaią iego ubogiey po- 
ftaci, i darami iego. poftać z ufzanowaniem 
wfpomagaią? Ubi eft, qui natus eft Rex Ju- 
daorum ? 7 

Móy Synu, Król Herod z padeyrze- 
nia o utratę berla, izi ikał w -dziecińliwie 
ubić Chryftusa: aż do Egiptu po ludzku ucho- 
dzić musiał Chbryftus, á- potym w Nazarecie 
cicho fiedzieć przed przesladomai kani i wła- 
dzę berła (wego czyli rządów, po Syryacku 
w podobieńftwie kluczów Króleftwa, przeka- 
zywać Piotrowi zoftał przymufzony, aby był 
wcześnie nad swoy czas i godzinę nie uka- 
mienowany, ale urzędownie z napifem sądo= 
wym: JEZUS Nazdreńjki Krół Zydow/fki, 
ża wiafność fwoią na ziemi umierał. 

D 5. Ro- 
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e. Rożumiefzże tedy Ewangelia o Chry- 
ftusa Ofobie, co on w Mefsyafzoltwie, lub Po- 
felftwie fwoim w charakterze Króla czynio- 
nym, i w charakterze Arcy-Kapłana Ofiar- 
nika, dopełnianym znaczył ma świecie? czy 
tylko Niebianina, czy razem ziemianina zna- 
czył? czy tylko Prąwodawcę Kapłana czy 
niemniey Zaftępeę Tronu Dawidowego, Kró- 
lewikiego w (wych obrządkach , okazywał, i 
tak w Kościele iako i w Mieście, a iefzcze nå 
inkwizycyi Ratufzowey Królem fię miano- 
wać dozwalał, i żenim ieft, wyznawał? 

Schowayże fię z niepoiętym textem 
twoim przeciw Namieftnikowi Chryftusa Pa- 
piężowi próżnomownym: Mrdlefiwo moie mie 
ief z tego świata.  Alboż ty dowiedziefz, że 
Króleftwo Dawida Króla, i władża iego; i 
obrządki iego, i panowanie iego było z te~ 
go świata? -A dopieroż w Chrześciańftwie 
wierzącym, że BOG nad nami i między na- 
mi panuie, i przez fwoich opilanych Mini- 


ftrów ząrządza; że wfzelka władza, iako wła- 
dza ducha aie ciała, iako cząftka Religii a 
gie mamiuony, iako cnota Teologiczna, é 


nie Filozoficzna, i iako moe Niebielka, á, 


nie żiemiańika nad ludem odkupionym, nie 
może władania fwego wywieść i wyprobo- 
wać, żeby była z ziemi, lecz od BOGA Je- 
dynowładcy udzielona, i pod prawo obia- 
wione podrzucona. Jakże ty chcefz Prusa vt. 
tym 
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tym textem oświećać i przekonywąć? Pius 
vi. fam cię, tak Chryftus Filata, zapewnia, 
że Króleftwo iego Namieftnicze Chryfiusa, 
nie teft z tego świata, ale ieft z górnego i Nie- 
biefkiego swiata podane na ziemię; i że on 
nie prawem zwierzęcym, ale obiawionym; 
nie włądzą pogańfką fobie przywłafzczoną, 
ale Bofką 1 Chryftusową zarządza i władnie. 

6. Oy móy Synu! natoćby to iefzcze 
w Chrześciańftwie Mifsyi i Reformy potrze- 
ba: aby panuiący Królowie, z tego textu: 
Królejitwa moie mie iefi z tego świata, naślado- 
wali_Chryftusa, i wyznawali prźed niewier- 
nemi Narodami że ich królowanie 1 władza, 
nie wypiywa z korony, berła i miecza fta- 
lowego , ani pochodzi'z prawa ziemfikiego, 
i sił Narodowych, ślbo z przemocy zwie- 
rzęcey, ale pochodzi i wypływa z iedyney 
mocy Wl[zechmocnego BOGA, i Odkupiciela; 
a rządy 1 włądanie ich nad ludem odkupio- 
nym, i w Chryftusie odrbdzonym, fprzymie» 
tzone i porownane w Pfawdch z Tronem 
Dawidowym Chryfusa, iako Tronem obia- 
wionym, i od żywęgo BOGA „osiadłym, á 
rodzaiowi ludzkiemu, z Nieba na normalność 
ufzczęśliwienia i pokoiu przez Kościoł po- 
danym. 

Któż tedy nad ziemfkiemi i doczefne- 
mi rzeczami, które albo martwe są, albo po- 
dlegać "nieumieiące , ftanowi Kkrólowanie i 
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władzę? Na iedynym tylko używaniu, áby 
to według przykazań Bofkich między ludź- 
mi działo fię, w rzeczach ftworzonych moc 
rządów i Tronów materyalnie zafadzona ieft, 
å formalnością przepifów prawnych ożywie- 
ra, i określona utrzymuie fię. Używanie 
zaś rzeczy, pytam cię fię, czyli ief dla człoe 
wieka gruntem moralności, czyli obyczajów? 
odpowiefz, że ieft: A formalność prawa i 
przykazań czyli-ieft prawidłem użycia Ob$- 
czaiów ? odpowiefz, że ieft: a to oaz 
używanie rzeczy i prawa, iefiże na koniec ^ 
żywota wiecznego, przez soda k doczefny. 
prowadzonego, i obiecanego ? nie inaczey.. 
Więc nic nie pokażefz, cobyś mogł odgra- 
niczyć iwyiąć od władzy Kekletna Bożego, 
i Kościelnego. Tym bardziey że Chry ftus 
po zwycięztwie krzyżowym, zapewnił Ko- 
ścioł ò swey Niebiefkiey'i ziemiańfkiey mo- 
cy: Dana mi ieft wfzelka władza na Niebie, 
i na ziemi, idźcież więc nąuczaycie wfzyftkie 
Narody, u Math: S. w Rozdz: oł: A'cze- 
gożby mieli Apoftołowie naypietwey nau- 
czaąć, ieżeli nie o Chryftusie i o przenie- 
sioney na niego władzy, tak w Niebie, iak 
na.ziemi oddaney, i zafzczepioney ? 

7. Zkąd kochany Synu, uważ czyli 
może być czyfifze Prawo, i Nauka Ewange- 
liczna pewnieyfza o Króleftwie Chryftusa, w 
Kościele ziemfkim? Ćzemuż iego używania 

nie 


ao 


EK: 


e 


nie dopufzczafz Kościołowi, i w naypier- 
wfzym Namieftniku Chryftufowym zewfząd 
ganifz, io przywłafzezenie powagi nad do- 
brami ziemfkiemi pofądzafz ? Pokaż wprzody 
za Panami świeckiemi Prawo Bofkie i Chry- 
ftufowe, iaśnieyfze 1 czyftfze, abyś to wyżey 
przywiedzione za Duchownemi "Rządcami, 
ciemnym i nieczyftym w Rzymie, albo przy= 
włafzczonym zafkarżył. _ 

8, Powiefz podobno: że dawne używa- 


hie królowania przed Chryftusem, nad do- 


ezżefnością przy świeckich Panach ftało, ł 
froi za prawo? Lecz zayrzyiże iefzcze w 
Ewangelią, kto naywyżfzy do tego królo- 
wania ziemfkiego niegdyś rościł (obie pra- 
wo i posiadanie 2 mówi tam fzatan do Chry- 
ftusa u Łukafza S. w Rozdz: 4. 1 Ewangeli- 
fta: Pokazuiąc wfzyftkie Króleftwa świata, 
ziemi w momencie czasu, rzekł mu: ,, Tobie 
» dam władzę tę wfzyftkę i okazałość ich; 
» bo mnie wfzyftkie są oddane, i komu chce 
;, rozdaje ie. Ty. więc ieżeli mi fię pokło- 
» mifz, twoie wfzyftkie: będą. ,, 

Otoż mafz przed Chryftusem Kiążęcia 
udzielnego, i rozdawcę bereł i Króleftw świa- 
ta.” Ani fię temu Prawu Chryftus iakoby 
nieczyftemu, nie fprzeciwił odpowiedzią, ale 
przez odsądzenie-wyrzucał Przy właściciela, 
mówiąc do Nikodema: Teraz ieft sąd świata, 
ù „Xiąże tego świata wyrzucony będzie precz, 
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I znowu: Niao tego swiata iuż iefi ofudzony. 
g. I iakże? móy Synu! Chryftus wy- 
rzucał i odfądzał czarta od władzy nad Kró- 
lęftwami świata: á ty twierdzifz, że królo» 
wanie Chryftusa do doczefności nie ściąga fię 
świata?  Czart fam ofiarował Chryltusowi 
wfzyltkie swe włafńości Króleftw, aty nie 
dopufzcza(z tego zwycięzcy prawemu, w Na- 
mieftnikach fwych pofiadać, i udzielać wła» 
dzy? nie ieftże twa nauka o prawie Ewan- 
gelicznym fdłfzywa, gdy moc i Pańftwo Pa- 
pieźowi opulzczać, i uniżyć fię niby Fwan- 
gelicznie każefz, abyś tym famym odzy fka- 
ne prawo Chryftufowe z rąk czartowikich, 
niebacznie poniżył, 1 zatarł? A jakże zdra- 
dnie poniżywfzy Papieża, wywyżfzyfz? Du- 
chowieńftwo chcefz jalmużnikami ręcznemi 
uczynić, ti profzalnym chlebem aby żyło? 
Alboż każda fundacya nie ieft ofiarą iałmu- 
Źny ftałey i wieczney ? A ieżeli chcefz Ko- 
ściał. do pierwiaftkowego obyczaiu żywności 
przywrócjć, niechże świeccy po pierwiaft- 
kowemu wyprzedaią fię, i znofzą pod fzafar- 
ftwo Apoftolfkte swe majątki, iak się w dzie- 
iach Apoftołow docżzytuiefz, á tak wipałe- 
ezność cąłe Chrześciańftwo równie żywić 
manże: A pozwoliłżebyś na ten fpofab z Kró- 
lami świata ? wolałby, i fprawiedliwiey czy» 
widą każdy Król i Obywatel świecki dzie- 
sigta część  Pańliwa swego ziemfkiego ną 
i | ftronę 


w 
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ftronę poświętną słagom Bożym po ftaroza- 
konnemu oddać, niż z cudzych rąk wygląs 
dać, i”uniżać fię fzafarftwu Duchownemue 
Jakoż maią po fobie świeccy prawo fzafo= 
wania od Chryftusa.  Coscie iednemu æ% tych 
braci moich malutkich uczynił, gnnieście uczy” 
nili, bo to Chzyftós iako Król maiąc fądzić 
nie daiących i daiących potrzebne Żywno- 
ści, wyrzekł. u Mat: S. w Rom: 25. ,, Tune 
„, dicet Rex his, qui à dextris ejus erunt. ;» 
32 &c. j 
10. Sądzifz, że dla przywłąfzczenia fo= 
bie berla, zaniedbanie "karności Kościelney 
raftąpiło? A nacóż ty fam Exkommuniki 
i Sądowe Inkwizycye z Kościoła oddalafz, i 
wolności sumnienia różnowiernym w Pa> 
piezką zwierzchność dopufzczafz ? Oddal ty 
rozliczne i tolerowane w Chtześciańltwie se- 
kty, które, nie zapieram, Że z Duchownych 
swywolnikow świeckiemi mięczami i berła- 
mi pod Niebo wzmogły się; å doznafz, że 
śmiałości w Duchach Kościelnych i rozwio- 
złości ubędzie , bo mie będą mieli do kogo 
fchraniać fię i uciekać przed karą Papiezką 
1 Bifkupią. Alboż próźno Papieże ściffość 
Klafztorną ftanowili, Zakonne śluby ubóftwa, 
pokory, czyfiości i pofłufzeńftwa ćwiczenie 
w Chrześciańftwie dopufzczali ? tylko iedy- 
nie dla publicznego pożytku, z Duchowień- 
Rwa uregulowanego, i przykładu, iak maią 
być 
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być poddani świeccy swym Królom wierni 
i poffufzni, gdy widzą zamkniętych ki fortą, 
bez wolności, pokornych, wiethyci i ślepo 
pofłufznych. A zkądźe fię dziś rada Kilom 
wzięła, aby takowe Inftituta Kościelne roz- 
prafzali, i ślubo-łomcow robiąc na wolność 
rozpufzczali? Silifz ię mówiąc: 


Chryftus Apoftołom i Naftępcom ich, nay- 
mnieyfzey w rzeczach BOREK władzy mie 
pozwolił, ale im ią raczey wyraźnie zakazał, i 
tak iako innych akah władzy zwierzchno- 
ści poddał. Miedzy świecką Panów władzą å wta- 
dzą Duchowną Kościoła, niewypowiedziana teft 
różność; bo Pańftwo, nie iefi w Kościele, ale Ko- 
Sciot w Pańfiwie, Hiftorya twierdzi, Że Pa- 
pieżc, i Kardynałowie przefałych wiekow Cefa- 
rzowi hołdowali, i wierność iemu przysiegak, 
czemużby się teraz z% tey powinności wyzuć 
chcieli, która Duchowney godnóści żadnego nie 
czyni ufzczerbku, á którey, fig Cefara R: zym fki 

od, „ wemukiego Bifkupa > prawem domagać mo- 


rt. Móy Synu omamiony ! iakto? chy- 

babyś C hryftusowi zadał: że mocy nad rze- 

czami doczefnemi sam nie miał, dla tego iey 

Apoftołom nie pozwolił, Alboż kto ieft 

Przełożonym nad rzeczami wiecznemi pod 

Niebem, ten nad doczefnemi przełożeńfitwa 
mieć 
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mieć nie może pod Niebem? I tyś ieft pod 
Niebem doczesny, i mowa :twoia doczefna, i 
towarzyftwo ludzkie doczesne, iKóścioł: do- 
czesny, 1 Króleftwo doczesne. Jeżeli Chry- 
ftus pod Niebem zoftaiących tych docze- 
sności nie poddał Apoftołom, ale zakazał: 
więc i tobie być wiernym Chrześcianinem 
nie pozwolił, ale zakazał. Diabeł kuśiciel 
Chryftusaw Ewangelii niech cię lepiey ob- 
iaśni. Probówał on władzy jego nad kamie - 
niami rzeczą doczesną będącemi:  Raeknty, 
aby się te kamienie fiały chlebem, 1 z kamienia 
chciał dochodzić mocy jego Niebiefkiey! 
Czego iednak Chryftus diabłu taił, to wier- 
nym swoim o mocy -flużącey fobie nie taił, 
ale obiawiał, "gdy w. oczach ich z wody 
doczefney wino doczefne zrobił; z pięciorga 
chleba, chlebow na kilka tyfięcy ludu prze- 
robit; kaleki doczesne uzdrawiał; á w trupy 
umarłe wprowadzał żywe dufze, nić á nic 
pozwolenia ód Panow na tę doczefność nie 
fzukaiąc. Owfzem nie bacząc Chryfius na 
fzkodę Obywatelów Genezareyfkich, pozwo- 
l4 i kazał półkowi czartów „w ftado wie- 
przów wniść, i całe ftado z duchami nieczy- 
ftemi w ieziorze zatonęło. Osła też fobie 
nie naiętego kazał ná wiazd fprowadzić. 
Mieyże teraż światło, móy Synu, iako z 
dzieł i uczynków doczefnych ziemfkich, 
które są w Ewangelii nie tayne, można mocy 
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Chryftusa, i Apofłołów jego, i Kościoła je- 
go dochodzić; czy ta-moc była na rzeczach 
doczesnych czyli na famych Duchownych 
fprawowana 2 

1ą. Rzekniefz ty na obronę: ,, Oycze 
+ Święty o władzy świeckiey mówię i pi-' 
» fzę, nie o IDuchowney. ,, Alem ia ci inż 
wyżey dawal oświecęnie, że po przyiściu 
Wiary Chtyftusowey, żadney właściwie 
władzy świeckiey: nie poksżefz pod Niebem, 
tylko Duchowną. Bo wfzelka władza ieft 
od BOGA, å BOG ieft Duchem; Żadna wią- 
dza nie fprawuie fię , tylko przez rożum 
i prawo, A tak rozum ief mocą dufzy, iako 
i prawo ieft dziełem ducha nie ciała: i nikt 
z Panów świeckich nie tządzi, nie fądzi, 
nie kontfaktuie, nie przyfięga w Pańftwie, 
tylko dzielnością i wiernością ducha. Otoż 
to ieft materyalność prawnych i polityków 
w zażywaniu władzy świeckiey od świata, 
4 nie od ducha, fkóro Świat bezdufzny, ielt 
tylko martwą rzeczą, nie władzą, © Władza 
Pańfka z Niebios pochodzi, i Święta ieft, bo 
świętey fprawiedliwości Bofkiey między ludź- 
mi piinuie, i co Kościeł władaiący prawem 
Bożym podaie do władzy Miafta, ona exe- 
kwuie,iako i wfpólnica Prawa Bożego. Przy - 
daiefz ty więcey; „, Bo Pańftwo nie iefk: w 
„, Kościele , ale Kościoł w Pańftwie, ,, lecz 
i to cię pokazyie materyaliftą świeckim, á 
nie Filozofem Chrześciańlkim: 
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15. Cóż ty rozumiefz' przez Pańitwo? 


-kamieniowi, drzewu i ziemi nikt panuiący 


nie rożkazuie, tylko towarzyftwu ludzkie- 
mu i zwierzęcemu, tu zaś o rozkazywanie 
i rządy cała między Pańftwem i Kościołem. 
fprzeczka, BOG fobie ftworzył machinę 
świata ozdobił na Kościał i w dzień ślodmy 
poświęcił go' błogofławieńltwem śwoim, i 
ofiary od naypierwizego towarzyftwa pod 
Niebem czynione przyimował, za nim dział 
ziemii Pańftwa Pokoleń pawftały, Zginęły 
Pańftwa i Pokolenia w potopie, Kościół tylko 
fprawiędliwych, czyli małe, Pokolenie w Arce 
zbawiaiącey pozoftało, które także pod Nie- 
bem ofiary bydlęce BOGU oddawało, i w 
pczymierze Święte z swoim Zbawcą Niebie- 
fkim bez Króla i Pana ziemikiego wchodziło. 
Towarzyftwo tedy takie w materyalnym ça- 
łego świata Kościele zoftawało z wody ná 
ziemię wyfadzone od BOGA, i na nowe moc 
panowania na ziemi brąło od BOGA, a tak 
Pańftwo ich świeckie fało w Kościele obia- 
wionym; 4 nie Kościoł w ich Pańftwie. Czy- 
tay Mięgi Rodzaiu i potopu światą, 

14. Przyfzedł Chryftus i odkupił cały 
narod ludzki na swę święte Towarzylitwo z 
panowania fzatana, Ñ przez odrodzenie wy- 
niść mu z świeckości każał.  Pofłał uniwer- 
salnie na cały świat Apoftoły, wzywailąc do 
nowego przymierza 4 Życia; każdy’ zatym 
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dom i Miafto, każda ftowarzyfzona Kraina, 
i Pańtwo BOGU wierne, wefzło w powfze- 
chny świata Kośćioł, i w Kościele uniwerfal- 
nym poczłonkowemu iefi, 4 nie Kościoł w 
Pańftwie cząftkowym 

Wfzak i z niewoli Egiptfkiey wypto- 
wadzaiąć BOG ná pufzczą lud swóy do przy- 
mierza i ofiar, pokazał Faraonowi panuiąće- 
mu, Że ftowarżyfzony 1 oznaczony Izrael, 
nie.ieft świeckiego Pańftwa iego. Pultynia 
Swiątnicą i Oltarzem była mu obiawiona, a 
hie iuż Miaftoniewierne, aby i Król panuiący 
znał moc swoię, że fa za naywyżfzym Nieba 
rządem, i za obiawionemi wodzami Moyże- 
fzem i Aaronem chodzić, i łączyć fię powin- 
na, a nie opacznie. Wyrozumieyże Synu, 
że/tu nie o domie Bożym ceglanym nie o 
Mieście kamienicami zafadzanym, które w 
którym ieft, kweftya zachodzi, ale o Kościełe 
żywym, przybytku, Ducha Swiętego i o to- 
warzyftwie Chryftusa zgromadzonym, á prze- 
ciwnie zachodzi o obywatelltwie Pańftwa czy- 
li-Kraja; czyli obywatelftwo martwe, ná zgro- 
madzeniu | Kościoła żywym, czyli zgroma- 
dzenie żywe na obywatelfiwie martwym, za” 
fadząć fię i podlegać powinno, na tym świe- 
cie? Oraz czyli władza obywatela, czyli 
włądza Kapłana przemożnieyfza ieft z Prawa 
Niebiefkiego? Zgoła czyli "Towarzyftwo Bo- 
ikie w Mieyfk «m, albo Mieyfkie w Bofkim 

grun- 
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gruntować fig, połączyć imjeścié powinno? 
ofobiwie, że Towarzyftwo Bofkie po ftwo» 
rzeniu, pierwey pod prawem Bofkim na zie- 
mi ftanęło, aniżeli Towarzyttwo Mieyfkie 
urodziło fię. Ty bowiem między świecką 
Panów władzą, a Duchowną Kościoła, mienifz 
być różność niewypowiedzianą; znak  ieft, 
żeś tey różnicy nie polął, gdy iey wypowie- 
dźieć nie możefz, ale zmiarkuy, co duch w 


„ciele nad ciałem może, A co na wzaiem ciało 


nad duchem może? wyftaw fobie Prawo i po- 
winności ducha, a prawo i powinności ciała, 
á natychmiaft do różnicy trafifz, i odeślefz 
prawo ducha do Kościelney, 4 prawo ciałą 
do świeckiey władzy: á wiem, że ducha, 
choć w więzieniu ciała żŻoftaie, iednowła= 
dn: ym zrobifz, am achi inę ciała fabryką ducha 


panuiącego uznafz, 


ie. Gdy z fobie darowiznę władzy 
od Cefarzów Rzylkich, dla Stolicy Rzym- 
fkiey wyftawialz, cóż ztąd wnośifz * oto nie- 
wdzięczność: dle tey nie dowodzifz, tylko 
Fapieżów i Kardynałów przyfiegiem kotła 
s dzifz, i aby: 


wntkąmi Cefarzów niegdyś 
teraz im na wierność przyfięgali, iakby pras 
wnie doradzafz! 

Móy kochany światabawco! Plenipoten- 
cyi do wymawiania darowizny, lub też imie- 
niem zmarłych do iey odzyfkania zapewne 
nie pokażefz? A Stolica Rzymika pokaże 
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ci Kościoły, Ołtarze, Chwałę Bofką, i pa- 
miątkę bbynych\Cefarzów, po Mauzoleach, 
Obelifkach, i Xięgach, iako pełnomocne zna- 
ki 1 dzieła wdżięczności. Bo Cefarze świą- 


tobliwi nie inakfzey powinności, tylko świą- 
tobliwey po Rzymie fpodziewali się przed 
Bogiem dla fiebie 
16. Lecz 2 AADIK ty różnicę darowizny ? 
to kto daje daruie z upodobania Ofobie 
nie zafłużoney, daruie mu z łafki; i wdzię- 
czności może po nim w potrzebie pofzuki- 
wać. Ale kto daie, daruie w nadgrodę po- 
przednich zafług á iefzcze dufznych 1 nie 
kontraktowanych, ten dał i darował zapłatę 
służebniczą, 1 wrócić fię albo pa zę da- 
niny nie może, którą był winien dla Sługi 
sług Bożych, to i t Papieża, á á Papieża Chen 
tarze Krwi Męczeńfkiey pośiadaiącego. 
Papieże 1 Kardynałowie ieżeli co Oby- 
watelikim i Ziemiańikim Prawem ex Patri- 


monio posiadali w Pańftwie/ Cefarlkim, nie 
dziw, że mogli do Homiagium territoriale być 


pociagani, o Obywatele, nie iako Arcey- 
Kapłani. Ależdziś Cefarz Rzymiki z iakieyże 
Cy wilności miałby í ę domagać hołdownićtwa, 
nie pofiadaląc po Zziemiańfku Rzymu? tak 
iak nie posiada Jetozolimiy, á Królem fię Jero- 
zolimtkim pifze. Fak Jerozolima (bo Piłat 


2 Żydami świadczy ) należała niegdyś do 
Cefarzów Rzymikich, iak Rzym. Owflzem 
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wfźyftkie Pańftwa Europy, -i innych części 
świata były hołdownicze z Hiftoryi  Cesa- 
rzóm. A gdzież fię ta Monarchia Rzymfko- 
Cefarfka, i „hołdownićtwo podatkowe z wier- 
nością podziało* Wiata panuiącego Chry- 
ftusa zepfuła tę niewolą dia świeckich, a dla 
Duchownych Przełożonych iak się ma odna- 
Przymus 


wiać, i ftanówić hoaldownićtwo ? 
mieczowy i woienny do wierności Cywil- 
ney iak ma być fprawiediiwy, gdy do wier- 
ności Moralney BOGU i Religii jego wfzelki 
wymirs 1elt nieważny i niefprawiedliwy © 
Obdarzyli Cesarze Kościoł Rzymfki wolno- 
ściami: cóż te znaczą wolności od Cefarżów 
prawowiernych, tylko nayprzód, że po za- 
boyftwach i prześlądówaniach pierwiaftko- 
wych mocą Cywilną Kościołowi zadanych, 
Kościoł i Miniftrowie jego na daley maią 
być befpieczni Życia, i wolni od ciężarów 
ziemfkich w Miniftroftwie Chryftusa Nay- 
wyż(zego Króla. A co uczynione ieft nie 
z taliki Pogańfkiey, lecz z powinności Chrze- 
ściańfkiey wiernych Cefarzów uczyńione 
ieft, nie_dla względu Papieża, ale dla względu 
rozkazujiącego BOGA fundowano ielft. 
CME Weyrzyl zaś w początki Rzymu 
założonego, wfzak nie ód Cefarzów ale od 
zabłąkanych z; Troi Paftuchów, i Wojowni- 
ków Eneafzowych założony ieft. Wiec co 
iet w Rzymie zdawna Froiańczyków ręką 
ząloża= 
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* założone, toby należało z Krainą Włofką i 
Łacińfką Troiańczykóm oddać, á mie Cefa- 
rzóm. Wfzak cię Wirgiliufz fzkolny Æneid; 
Lib, t. o tyni-nauczyć może. 


„ Arma, Virumd; cano, Troje qui primus 
ab oris y 
„, Italiam profugus fató Lavinaquè venit 
Littora, multum ille & terris jaćtatus & 
alto. 3 LZ 
„ Vi fuperttm sevs memorem Junonis ob 
iram. - z 
,, Multa quoque & belló pafsus, dum con- 
deret Urbem, 
„ Inferretque DEOS Latio: genus unde 
Latinum, kę 
„ Albanique Patres, atque altge moenia 
Rome: - 
Co tedy od zbiegów Trójańikich we 
Włofzech założono ief dla Bożków/ zmyślo- 
nych, nie mogłże tego BOG prawdziwy w 
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Chryftusie odebrać fobie ná Stolicę swego p 
Panowania nad światem? iakoż przez Krew ti 
Apoftoliką i Męczeńfką odebrał. 
Rozwodzifz się ty miły Synu z zarzu- b 

tami przeciw Papieżom, mówiąc: I} 
z © 

_  Niesłufznym było to ubliżeniem Praw Pa- f- Ż 
nów świeckich , kiedy Papieże w[zyftkie Ducha- d 
4 


wiego Stanu Ofoby Jurysdykcyi ich odrywali, 
w kto- 


e 


|= 


lis 


--— 
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tb których Pańftwach przecie wyżywienie fwoie, 
ż protekcyą swg mieli; Niej prawiedliwie to by” 
ło, że Papieże wielką część Kraiów, iak to: 
wfzyfikie Duchowne Dobra i Pundacye Juryzdy- 
kcyi i Władzy Zwierzchności świeckiey oder- 
wali: Niefprawiedliwie, , že Papieże Paweł IIT. 
Pius IV. Grżegorź XIII. owó wolnowładne 
Zakonowi CJ eżuickiemu ) Praywileie przyfg- 
dzili; którego zniesienie Panom świeckim gu- 
rysdykcyą odkryło, że Jezuickie Dobra od iøofzel- 
kich Dziesięciń i podatki uwolnione były, źe 
Jezuici wfłępuiąć do Towarżyfiwa, ich przyfęgą 
się obowiązać śmufeli, Zé iuikogo ihnego, oprocz 
BOGA, i Namiafinika jego Papieża fluchać nie 
będą. Strafzliwe to zgwałcenie Praw Kro: 
lewfkich było, że Papieże przyimowal Jkargi 
poddanych przeciwko ich Zwierzchnościom, że 
niegdyś złoczyńcy t w Kościołach Bożych mieyfeg 
biialćżli; i: 


; Odpowiadańi ci; iak ommąmiohemu 
A rp: Źrzuć mafkę podchlebftwa Lu- 
terfkiego z siebie, 4 obaczyfz twarź rođo- 
witą obrażnh ludzkiego, Czyie dzieło ieft, po 
odkupieniu Chryftusa, czy Boikie, czy ziem- 
fkie? czy iet Duchowne wcale; czyli iefz- 
cze Cielefne i świeckie? Z tey bowiem rô- 
ŹŻnicy poymiefz, obraż ludzki do jakiey wła- 
dzy należeć powinien. Wfzak Jurysdykcyd 
ief to prawa podawnić obrazowi ludzkie- 
mu; 


mu, nie isk z ciała i krwi, ale iak z BOGA 
zrodzonemu 1 odrodzonemu. 


Ciało to bowiem i krew bydlęcego pra- 
wa iek. Obraz zaś ludzki Bofkiego Prawa 
ieft poddanym. lleże Bóg fwoim Prawem wy- 
rażnym oświecał i oświeca obraz ludzki iako 
Dufzny, i swóy właściwy. Ciało zaś przy- 
egłe i odziewaiące obraz,, w tym chciał 
mieć prawidle i obrębie, iak mu Duch rzą- 
„dzący poda. 

19. Pokaż ty wprzód Papieżóm Xiege 
Praw dla Panów świeckich fiużącą od BOGA, 
na dowód, któremuby Artykułowi Papieże 
włądania ubliżyli: pokaż także Xege Praw 
Duchownych, którymby Kanonem i Ufławą 
Papieże Jurysdykcyą had Ofobami 1 rzecza- 
mi Stanu Duchownego fobie niefiufznie przy- 


włafzczyli, á świeckim Zwierzchnościom o- , 


derwali: á dopiero wygrać możefz fprawę 
bez zawodu prawdy: 

Wfzak Chryftufowi,chcącemu wiadać, 
í władaigącemu w Jerozolimie po Prawodaw- 
fku zarżucóno: Powiedz nam, iaką wladza 
(to czynifa? kto cidał tę moc?  Chryftus zaś 
do ,Kiąg Praw Moyżefzowych i Prgrockich, 
iako do Bofkich odwoływał fię, i bronił prze- 
ciwnikom: Gdybyście wierzyli M oyżefzowi, 
wierzylibyście podobno i mnie, o mnie bowiem 
on napifał, mówi Chryftus. 

20. 


OŁ, 
ytem 
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40. Gdybyś ty był prawdziwy Ewan- 
gelik Chryltusów, byłbyś nierozdzielnie i pra= 
wdziwy Izraelczyk Moyżeľzów;á czegobyś 
o władzach nie zrozumiał w Xiędze Ewan- 
geliczney, tegobyś po Chryftuswemu docho» . 
dził z Xiąg Moyżefzowych 1 Prorockich. 
Te.tylko bowiem o władzach Bofkich dla 
Namieftników Bofkich decydować mogą Ta- 
blice, á nie inne świeckie lub Narodowe. Al- 
bowiem, Synu podchlebny ! żaden Pan bądź 
Duchowny, bądź świecki na Sądzie Bofkim, 
nie będzie pytany z X iag ziemiańfkich, ale 
z obiawionych i podanych ż Nieba, o fpra- 
wiedliwość rządów i praw. jeżeli fię tam 
Królowi Królow żaden panuiący nie aa 


ufprawiedliwić, z Xiag prawnych ftarego ił 
nowego przymierzą, zapewne się nie ufpra: 
WRC z Xiąg świeckich. -A zatym ani 
się twóy zarzut o ubliżeniu Jurysdykcyi 
świeckiey ufprawiedliwić nie potrafi z Milo- 
zofin. 

21. A to dla tego, bo zdaniem twoim, 
gdybys ty się był znaydował u Faraona 
Egipfkiego z Moyżefzem i Aaronem Pofian- 
nikami Bofkiemi, gdy lud poddany Farag- 
newi, i żywność z protekcyą w Egiptcie ma- 
jący kazai BOG wyłączyć, wyprowadzić z 
pod władzy świeckiey, A przenieść go pod 
moc i Tablicę (wych Praw Niebiefkich, zas 
pewnebyś był zarzucał BOGU, i Wodzom 

E2 jego 
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jegó zeflanym niefprawiedliwość oderwania | 
razem na 600000. Mężów, króm Niewiaft i | 
Dzieci, z pod władzy Krajowey świeckiego | 
Pana, i,możębyś był Moyżefza i Aarona ści- 
gał z Woyfkiem Królewikim aż do czerwo- | 
nego- morza, uymuiąć fię o ubliżenie Praw | 
Zwierzchności i Pańftwą Faraonowego, á da- | 
ley o zniefienie Moabitów, Amalecytów, Idu- ; 
meyczyków, i Chananeyczyków, dla ludu z | 
Bogiem Wybawcą fprzymierzonego? 

22., Lecz profzę cię, iakbyś ná ów czas f 
rofpierał fię o władzę świecką i Duchowną? | 
Jeżeli nå rozgi, wężowe, odwołałbyś fię z | 
Mędrcami Egiptfkicmi? iuż wiefz 2 Hiftoryi | 
Świętey, że Rozga Aaronowa od BOGA | 


dana, poźarła rozgi wężowikie owych Mędr- | 


ców. A ieżelibyś się tam odwołał do Xiąg | 
Prawa Afsyryiikiego, i Chaldeyfkiego da- | 
wnych: nie dofzedibyś był i nie dowiodł z | 
nich prawdziwey władzy świeckiey „między 
pierworodnemi Synami, chyba tey, która, w 
tamtych wfichodnich Kraiach, mimo woli | 
Qycowikiey, i błogofiawieńftwa rozdanego | 
Noachitom, od wysmiewcy Chama, Syna | 
Noego była, od czasu Babel wprowadzona 
przeciw Synom błogofiawionym ná ziemi, i 
w odfzczepieniu od Wfpółbraterftwa wzmo- | 
gła fię silnością i przemocą ciała, nad wy- 
'branemi Potomkami, Ale wiefz, iak i tę | 
moc BOG panuigcy zawftydzał i odrzucał w ( 

Egip- 
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rwanid Egipcie, wfadzaiąc Semitów, od których idą 
wiaft i Hebraykowie, na Chamitów, od których 
ckiega Chaldeyczyki, i Narody Idumeyfkie, iednym 
na ści- flowem; Pogańfkie. 
zerwo- 2%. Z tych famych Xiąg 'ziemikich, 
Praw gdybyś dziś przeciw Papieżóm chciał Prawo 
„å da- władzy świeckiey wywodzić, a któryżby ci, 
/, Idu- nie mówię oświecony Chrześcianin, ale fam 
ludu z fzatan przydatki fwoie w Ewangelii maiący 
uwierzył? Skoro tenże KXiąże świata wła- 
w czas dzy świeckiey panuiącym za Chryftusa nie 
owną ? przyznawał, zle fobie, i uftępował ią Chry- 
i fię z ftusowi, iako nie fłużącą Panom ziemfkim, 
ftoryi ale iako własną fwoię. mówi Ewangelia: 
OGA I wyprowadził go diabeł na górę wyfoką, 
Mędr= i pokazał mu wfzyftkie Królefiwa świata ziemi, 
 Xiąg | w momencie czasu, i rzekł mu: Tobie dam tę 
ð da- wladze wfzyftkę, i ozdobę ich, bo mnie są od- 
odł z dane, i komu chce, rozdaię ie. Ty zatym ie- 
iędzy żeli mi fig pokłonifa, będzie wfzyfiko twoie. 
ra, w L00 4. B- 
woli Patrzże między Prawem Noąchitów, 
anego między prawem diabła do rzeczy i władzy 
syna żiemfkiey, á między Prawem Chryftusa i 
dzona Namieftnika jego Papieża, kto tu ma lepfzą 
emi, i |  fprawę i pewnieyfze Xięgi do wywodu Pra- 
Vzmo- wa władania i zwierzchności nad ludem ? 
wy- Jeżeli po Ewangelicznemu z tobą mé- 
1 tę wiąe, Chryftus fądził i wyrzucał Xiążęcia — 
cal w tego świata precz; aby mu władzę odebrat 


wp- nå Zję: 
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na ziemi, toć iuż Panowie świeccy z tobą do 
'Miąg ziemiańfkich o władzę nie mogą fię od- 
woływać, ani iey dowodzić przeciw Papie- 
Żom , bo wiedzą: z Ewangelivi, przy lm 
zwierzchnie władza ziemfka zoftawałą przed 
odkupieniem Narodu ludzkiego, 1 kto fądził 
iey powfzechnego posiadacza: Princęps hu- 
jus mundi jam judicatus eft. Bo zgoła po 
Chrześciańfku wiedzą: że władza wfzelka od 
BOGA iet, mocą Ducha 4 nie ciała ief, i 
prawo rozdawcze Władzy Bofkiey, częscią 
przodkuiącą 1 wfpołiftotną Religii prawo- 
wierney ief; które Prawo, nie Ratufzowi 
Miafta, ale Kościołowi obiawione, i powie- 
rzone ieft, tak z Xiąg ftąrego, iako i nowe» 
go Zakonu Bofkiego. 

24. A gdy źrzodeł zarzutów twoich 
pokazać i dowieść nie potraffz przeciw Pa- 
pieżom niezawodne Prawodaftwa '/ Bolkiega 
KXięgi trzymaiącym, i władzę Imieniem Chry- 
fusa na ziemi wymierzaliącym: €Oż ci po 
tym, moy Synu, dziś to ponawiać w Koście- 
le Chryftusa, i pierwfzą Głowę Religii ude- 


izać, na co iuż dawno Herezyom Niemieckim 


edpowiedziano, 1 one do leplzych wyrczu- 
mier Xigg obiawionych, i Prawa Chryftuso- 
wego odesłano ? 3 

25. O podleganiu zaś Jurysdykcyi Pa- 
nów Świeckich, przeciw Ofobom Duchowne: 
go Stanu, i rzeczom fundufzowym, gdy fię 
jrofpa- 


ra! 


rofpościerafz, iakby te wyięte i oderwane 
były niefprawiedliwie przez Papieżów, A 
gdzież, i kiedy Chry ftus Kollegium fwoie 
Apoftollkie, 1 Uczniów fwofch innych, pod- 
dawal pod Magiltrat Jerozolimiki, albo pod 


> 


zwierzchność Pana Heroda? albo Piłata ? o- 
wfzem powiedzial tym swym Miniftrom: dam 
was wybrał ze swiata, Ś jakże ich podrzucił 
od świeckie rządy ? Polańcami ich do Pa- 
nów 1 Narodów uczynił, á iakże poddanemi 
porobił 2 Głosicielaz 1 ich zbliżonego Kró- 
letwa Bofkrego, I Nayczycielami Przykazań 
fprawiedliwości porobii, 8 jakże ich. pod 
Prawem Ethników miał zoftawić? Roznosi- 
cielami ich Ducha Swiętego 1 poko S. pe 
domach uczynił, á jakże ich w llużębnićtwa 
ducha świata miał oddać £ 
26. Mówifz ty: ,, ale dobra Buchowne, 
„„ 1 fundacye od Zwierzchności święckiey 
,, Papieże oderwali. ,, Musiałeś nieboże nie 
czytać Dzietów Apofolfkich, że w pierwiaft= 
kach Kościoła fami Chrcześcianie wyprze- 
dawali się z maiątków, i od zwierzchności 
świeckich przynosili ie pod rząd Apoftolów. 
Musiałeś także mie czytać zapifów fundufzo= 
wych, żę Właściciele bez rozkazu Papieżów 
zrzekali się fwey włalności dobrowolnie, dla 
BOGA, ina rozfzerzenie Króleftwa iego, to 
je , Kościoła po fzechnego ' rtoczyście przed 
Aktami publicznemi oftatecznie, i więcznię 
poddali 
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poddali ie pod władzę Religii, iako dar i ofid- 
rę wyiętą z pod świeckości, 

A przynaymniey nie czytałeś w Ewan- 
gelit owey mowy Chryftusa do Xiążęcia 
Izrąelfkiego mianey: Jefucze gi tedney rze- 

zy nie dofiqie, gežli chcefa być dofkonały , 
idz i fprzeday wfzyfiko to mafz, rożday 
ubogim, à będziefz miał fkarh w Niebie, 4 
przyidź i podź za mną. A gdy Kiążęcia żal 
ogarnął ftracić wfzyftko, i odfzedł od Chry- 
fusa fmutny, Chtylłusobrócił fie do Uczniow, 
i rzekł; Jak trudno ief maiącym pieniądze wniść 
do Króleftwa iebiefsiegot W innym zaś 
„mieyfeu opowiedziawiay Hiftoryą o Bogaczii 
zmarłym i pogrzebionym w piekle, zakoń- 
czył o chciwych. Fak ieft: kto (obie fkarbi, 
A nie iet dla BOGA bogaty. Sic ef, fibi 
thefaurisat, © non eft- in DEUM divès. 

27: Cóż rozum'efz? móy Synu, Chry- 
ftus w jednym mieyfcu Kiążęcia odrywał od 
władzy świeckiey, za fobą pociągał, robiłżę 
to odrywanie niefprawiedliwie , albo z pa- 
trzeby famego Kiążęcia, aby był dofkona- 
ły pfzed Bogiem? Poætóre: Naganił zbior 
bogaltwa tym, którzy ku BOGU niechcą 
byc bogatemi, więc Chryftus i BOGA chcial 
mieć pa ziemi Uczeftnikiem maiątkow świe- 
ckich, czemu? bo-bogaćtwa ziemfkie nie z 
famey pracy ludzkiey, ale i z gruntę, i przy- 
robką Bofkiego powfają, A więc nie bẹ: 

dzięż 
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dzieź miał człowiek świecki powinności zrze» 
|kać fię dobr {wych po części, na cześć Bo- 
fką, i poddać one pod władzę Religii i Ko- 
ścioła, choćby o to: żaden Papież, i żaden 
Kiądz nie ftarał się? i š 

28.-Jeżeli zaś BOGU i Chzyftusowi 
przyznać musifz, Univerfale Dominium, pa- 
'wfzechne panowanie, na ziemi,bo fame Pra- 
wa obiawione, i przymierza z naturą lndzką, 
o to dawno wołaią na ludzi: A pod iakimże 
znakiem powfzechności i iedności to pano- 
wanie Naywyżfzego Obrąazowi ludzkiemu wy- 
ftawi(z, ieżeli go w powfzechney i iednakiey 
władzy Kościoła Chryftulowego, i wiedney 
Namieftniczey Główie nie wyftawifz, i nie 
złożyfz ? 

Gdyby nie było Praw Bofkich obiawia- 
nych, r wyraźnych ná ziemi, mógłbyś choć 
zuchwale twierdzić; Nie mafz Króleftwa Bo- 
żego ma ziemi, ani BOG, ani Chryftus nie wda- 
wał fig, ani wdąie w rządy świeckie i domowe 
ma ziemi; Lecz fkoro BOG wielorako i wie- 
lokrotnie Prawa swoie podał,i ogłosił Syna 
swego Wcięlonego iedynie ffuchać, i po- 
dlegać mu nakazał: Ipfum audite, a ten zno- 
wu królowania i Pafterftwa fwego fzczegól- 
ny Urząd przy Namieftniczey fwey Głowie 
z prawami i władzą zoftawił, ( iaka Głowy 
po Chryftusie ieft dwochfetny czterdzielto- 
siodmy nieprzerwaney fukcefsyi Papież Prvg 
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o vr.) Cóż ty chcefz władzy powfzechney gra- 

nice kłaść, albo ią o zabory pofądzać ? Sko- 
ro bowiem Prawu BOGA powfzechnemu gra- 
nic zakładać nie należy, bo te w kaźde fpra- 
wiedliwości Narodów wchodzić i wpływać ię- 
dnomysinie powinny, 4 Krajowe party kular- 
ne Prawa da tego powfzechnego Prawidła 
ftofować się i iednoczyć powinny: już móy 
Synu, i władza z „tych Praw powfzechnych, 
powfzechna, iedna ftać powinna Imieniem 
BOGA .w Kosciele, 4 do niey się władze 
partykularne Kraiowe, i domowa ftosować i 
łączyć, w korrelacyi iedności obowiązek' ma- 
ią; 4 nie walczyć, nie grzniczyć, i nie od- 
graniczać się z różnością miłości. « Bo poki 
dyfputa o granice wladz partykularnych, 
przeciw Władzy powfzechney, poty odfzcze- 
pieńftwo Braterftwa, i Religii fzerzyć fię 
przeciw woli Bofkiey nie przeiłanie,1 poty 
Owczarnia iedna, i ieden Padfterz, nie pow- 
ftanie, dla pretendowaney Władzy (lak ty 
mówi(z) świeckie y ? 

29. Wfzak tu nie © maiątki chodzi, 
bo żaden Papież, Bifkup, lub Xiądz nie po- 
fiada maiątków fundufzowych, któreby Fan- 
datora fwego nie wyznawały , i woli iego 
zrzekniongy nie okazówały. Idzie tu o tę 
prawdę, że BOG w Chryftusie Odkupicielu 
panuiący, na ziemi, muśi mieć Króleftwo nad 
qdkupionemi, musi prawem iednym i dus 
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chem iednym, powfzechnie zarządzać očku- 


piony ch, zgoła musi władzę fwaią pawize« 
chną utrzymywać przy Namieftniku, i Stra- 
żniku i y aby co było po świe: 
cku, i zie fńfku rozprofzone, w iedn ;Śck 


o -bež 


i PEA i Towarzyftwa świę 
) 


przefzkody tangto, i słuchało „głosu w Wie- 


rze tuczynk 
BOGA, i iedność di (zy, i wedność Przy 
kazań, 1 lednośc wfpoleczeństwa ludzkiega 
po Chryftusie wyciągała, 1 po Namiestrku 
Jego Papieżu Biskupie pow 
ciąga. 

zo. Moy ńnaymilly Ewangeliku, woju 


zechnym wy; 


jefz o świecką władzę, o ktorey. ci Ewan: 


gelia nie chwalebnie.wale nagane wipo» 
ea rr" | 4 T 

mniała, Da bowiem wladza ekekwowała 

Kroloboyftwo i śmierć Dziedzica świata. 


A czemuż nie woiuiefz z Ewangelii prze- 
ciw świeckiey władzy, że ana oğ Chryftufa 
Potestas tenebrarum harum, że 


nazwana , 


ona przepowiedziana ieft zakoyczyną ciała 
Nolite timerć eos, gui occidunt. corpus, że ona 
przełożeńftwa (wego nie znała, zkąd ieft, 
czy z ziemi, czy z Nieba? Non haberes 
potestatem in me ullam, nisi datum ibi efset 
defuper: że. ona nad wilezarnią ziemi pano- 

rała? Ecce ego niitto uos, sicut agnos in 
medio luporum . A- skoro cię Ewangelia 
uczy o zgromadzefiu Narodow w iedna 
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towarzyftwo Prawa , w iedney Matki wła- 
dzę: tak isk  kurczęta gromadzą fię. pod 
fkrżydła iedney kokofzy,fkoro o końcu przyi- 
ścia na ziemie Chryftufa zapewnia cię, 
Że potrzeba ieft odkupionym, aby * mieli 
iednę Owczarnię, i iednego Pafterza, ie- 
dnego oddźwiernego z kluczami Kroleftwa, 
iiednaki flowa Boźego pokarm, przecież 
za tą potrżeba 1 Właądzą Chryftufową nie 
woiuięfz, ale w Głownych Pafterzach usi- 
łuiefz ią ohydząć, i znosić: coześ ty za 
Ewangelik fprawiedliwy? Alboż dla tego, 
że fię Protestanci odfzeżepili od Władzy 
Duchowney Kościoła Rzymfkiego, a poddałi 
fię pod władzę świecką ji pod rząd Eko- 
nomiczny Kraiowy, za fprawiedliwą kon- 
fekwencyą fądzi(z: aby i Papieże poddali fię z 
Chriftufem, podobnie pod władzą Kraiową 
świecką? Moy kochany, ty wiefz z E- 
wangelii, że świeckość świata, od po- 
czątku była, i ieft nienawidząca i nie 
cierpiąca Chryftufa „Praw, i Przyilacioł 
Jego , Si mundus vos odit fcitote, quia me prio 
rem odio habuit. Ante Reges © Prasides du- 
semini propter me, in testimonium illis. ` 
Ktorą tedy _świeckość zwierzchnią 
Chryftusa za nienawifną fobie  ofądził , i 
iefzcze iey po Narodach rozległych po 
dziśdzień doznaie , iakże ią chciał mieć 
przełożoną nad fwym Prawem i Władzą 
w Ko» 
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w Kościele Jak ty chcefz po Protefianteku 
Papieża z Duchowieńitwem pod: rząd świecki 
wprowadzić ? Chyba chcefz po Proteftantcku, 
aby Magdeburikie Prawo pooczne, nad Ewan- 
gelią Niebiefką, à nie Ewangelia nad Pra- 
wem Magdeburfkim; zwierzchność trzymała, 

zt. Gdyby dziś Adam Qyciec, albo 
Noe drugi Oyciec zmartwychwftali , 1 ode- 
zwali fię do (wych Pokoleń; „,, Powrociłem 
ia Noe do trzymania świeckich rządów 
,, pad wami, potomki moie ną ziemi. ,, Coż 
rozumiefz? czyli mu fię wfzy ftkie Pekolenia 
Kraiowe, ż. Majeftatami pod Prawa Źwierz< 
chnie (iak mówią) natury przy wrócić, i ie- 
dnomyślnie władzę xozprofzoną podrzucić 
po win- 
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powinny ? Rzekniefz ty w duchu: £ 


ny Pokolenia temu Qycu Noemu podlegać, 


gdy go BOG przywrócił do tanu Qycow- 
fkiego władania, nad Potomftwem rozpietz- 
: 
1 


chiym,i własnymi, bo władza Qyczy lta, iako 
ieft Bofka, ptzenosi się tylko , 4 nie umiera, 
z Oycem daczefnym. 

A ia ei powiem; źe by Ewangelicy Nie- 
mieccy proteftowali fię przeciw temu Qycu: 
Noemiu, aby od niego nie dependowali, ale 
w oddzielności fwey ziemiańfkiey zoftali. I 
od powfzechności podle gania, iefzczeby Rze- 
fzą Niemiecką odciągal, mówiąc: że Noe nie 
znał się na wolności sumnienia, 1 nie zfAs 
byłby nam iednowładcą niewolniczym, i dla 

nafzych 
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nufzych Panow świeckich ogołocicielem wła: 
dzy, 1 zmniey(zyeielem dobr, od ktorych 
go śmierć raz na zawfze oddaliła, 

A przecież, moy Synu, wiedz o tym, że 
ten Qyciec Noe był ieden, dla ktorego 
fprawiedliwości BOG cząlteczkę nafienia 
ludzkigo Narodu od potopu w Arce zacho» 
wał, a odrywać fię od iego Qycowikiey 
Władzy przywroconey na ziemię, byłoby 
zrzeknąć się Prawa synowitwa, i Prawa pod- 
ległości towarzyfkiey przyrodzonego, 4 żyć 
w upodokdney rozsypce, i nienźżwiści, A 
przecięż. mówię prawdę z Ewangelii za iedną 
Owczarnią, i iednym Palterzem, że wzorem 
Oyca Noego, Chryfius chciał i chce, aby 
caly świat odkup:eny był na ziemi iednym 
Mraltem , iednakim Krolelftwem, aby cały 
świąt nie był z urodzenia ciele efnego zwię- 


rżęcym towarzyłttwem, ale z odrodzenia! 


Duchownego Towarzyftwem Jogo odzyska: 


nym i świętym, aby fię w Prawie działo< 
wym) co do rozległości maiątkow 'zoftaiąc, - 


nierożdzielnie w Prawie zwierzchaym, co 
do fprawiedliwości ipokoiu  Braterftwa, i 
co do Wiatry i zbawiennych obyczaiow pod 
iednym pysk i Głową znaydował. Nie 
preżneć to fą słowa + Zbawiciela: [I ia 
„ tekeli a podwyżfzony od. ziemi, mfzyjtko 
pocią Igne do fiċbie. 
ga. Włądzą świecka, w Piłacie na zie . 
"ml 
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mi, która 1 władzą Dachowną w żydach po- 
pierała, ta podwy żfzyła Chryftusa od zie- 
mi ńa krzyż, i zbłądziła» Już fię więc ie- 
dna część wyroku Ewangelicznego fpełniła 
o podwyżfzeniu, 4 czemuż się druga część 
wyroku prawdzić i pełnić nie ma. H'[zy - 
fiko pociągnę do fiebie; aby fię władza świe- 
cka dala pociągnąć za Chryftuf ową podwyż- 
fzoną i z rzeczami ziemi poddał a2. Alboż 
"tak władza , tako. i rzeczy nie były użyte 
na Qycoboyftwo. , i Kroloboyftwo, i wfzyft- 
kie ściągnęły winę obrażonego  Majeftatu, 
wfzyftkie na Jisk Bofki zafłużyły, a fizy- 
cznie , publicznie , nie iuż moralnie ,1 pry- 
watnie załflużyły ? 

ż4. Coż tedy; móy miły Fwangeliku, 
maz wymawiać Kościołowi Chry ftufowemu, 
i Papieżom, aby władzę, albo rzeczy fun- 
dulzowe, iakby oderwane, wrócili; gdy te 
z Ewangelii fame są w obwinieniu świeckiła, 
w fprawiedliwości przeciw Authorowi Ży- 
cia fame upadły,i fame podźwignienia, ory 
wienia, i przywrócenia na itan niewinnych, 
od władzy: zwycięzkiey potrzebuią ? Na 
tym bowiem fundamencie prawdy Chr y ftus 
po śmierci i zmartwychwfłaniu, og! łośił wfzeł- 
ką moc fwoią. Dana mi ieft wfzelka władza 
w Niebie ina ziemi, idge, mauczaycie. Math 


ult; Na tym fundamencie zdawał po Zmar 
twychwftaniu moc pierwfze nii Apoftołąwi, 
ktd= 
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którego dziś Papieżem przecie mienifz: Pas 
owieczki moie, a uczynił to tak, iak mu Oy- 
ciec-Niebiefki rofkazał, bez opowiadania się 
władzy fkażonej: świeckiey, 1 beź użycia 
nienawiinych w Miescie 'urzędow. Bo sig 
władza świecka na ow czas w Judzkiey zie- 
mi wygnaną i rofprofzoną, 4 w Narodachin- 
nych za toletowaną tylkó dò czasu pokuty 
przed Bogiem: znieważonym miała. 

54: Cóż ty znowu zmarłych trzech 
Papieżów Stanowicielów Inftytutu Jezuickie- 
go, nie tylko fzarpiefz, ale i o wielowła- 
dne Przywileje, i uwolnieńie od podatków, 
o przyfięgę pofądzafz 2 Wiefzże ty, że tego 
Inftytutu, był powodem i okazyż Inftytut 
Proteftantcki? niektórzy Miążęta wlpisali, 
przywilelowali;i wyfiawiali go przeciw Głowie 
Kościoła Rzymfkiego, i Stolicy iego, Papieże 
też owi Inftytut Jezuicki do odpóru wy- 
ftawiali, a zawfze na inftancyą Dworow Ka- 
tolickich Luzytańlkich, Hifzpańfkich, Frans 
cuzżkich i Cefarfkich, przywilelami fzczegól- 
hemi obdarzali, | powiadam ci 6 Papie* 
żach, Że ci maiąc do czynienia z innemi na 
wfchodzie i południw niedowiarkami; nie 
tylko Jezuickiego, ale i innych dawhiey= 
fzych w Europie Zakońow nie przyiinowa- 
liby byli, i nie prtzywileiowali po Kościel= 
ñemü; gdyby Hereżya po Herezyi ż przy- 
braniem świeckiey władzy nie rodziła się 
była, 
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była, i mie podawała potrzeby ratowania 
Dufz zwodzońych po Europie. 

35. Lecz moy kochany ! na coź to bu- 
dzifz, co ieft na inltancyą tych famych Dwo- 
rów zgafzone, i Ufpione, á koniekwencyaą 
tylko. zachodzi, aby także Inftytut Prote- 
ftantcki był zgafzony? „Bo gdybyśmy ná 
fzalę wzięli Jezuićtwo i Proteftanćtwo, wię- 
cey Jezuićtwo robiło pożytku po wfzy- 
ftkich Kraiach świata; dla Chrześcian i Mo- 
narchow uropeyfkich, niż Proteitantćt wo 
kąkolu urodziło po Niemczech. A kiedy 
Kościół Rzymfki zwinął Półk fwóy Jezuicki, 
dla przerwania woyny Fwangelickiey, trze- 
ba, żeby i Zbór Auguftańf(ki, fwóy Półk 
Marcinowiki zwinął, aby Niemcy wfzyftkie 
do pietwiafitkowego zdania (wego a Kosciele 
Rzymfkim, i Ewangelii powróciły fię. Nie 
dziwuy się zaś, choćby niektóre Półki wo- 
iuiącego Kościoła wolne były od podatków, 
albo prżyfięgały: Swiecka A ładza zaprzod- 
kowała do tego, gdy między fwe. woitrne 
Półki, i wolność od podatków , i*przysięgę 
wprowadziła wierności. Ale wiefzże, zkąd 
się takie warunki międży Stanami Chrze- 
ściańfkiemi wzięły? Oto z. Przywilejow 

fumnienia Proteftantckiego, któte 
do porzucenia obowiązków wrota podlega, 


wolności 


jącym otwieraią, Bo oditępcy mówią fobie 
ieźeli w Wierze Bofkiey -wolno fumnieniu* 
E iak} 
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jak chcieć chodzić, toć i w wierze ludzkiey 
wolno ieft ftać, lub uciekać, podlegać, albo 
się wyzwolić. 

36. Atoli uważ fprawiedliwość, móy 
Synu. Przy Włądzy Duchowney iet moc 
wiązania i rozwiązania fumnienia ludzkie, 
przy władzy zaś świeckiey nie mafz! Przy- 
sięga wfzelka ieft to czyfty Akt Religii, nie 
świeckości; zkądźe świeckiey władzy pozyt 
włafzczenie fobie tego Aktu Religii wiążą- 
cego fumnienie poddanym w służbie świe- 
ckiey?  Niechże cię nić gotrfzy przyfięga 
Kościelną „na subordynacyą Jezuicką, -gdy 
cię buduie przyfięga obozowa na subordy= 
nacyą Zołnieriką, Wiefz ty dobrze, w ia- 
kich obowiązkach zakonności zoftawał pod 
Rzymem Marcin Luter, i odftąpił ich, aby 
fobie za wodzofiwem fwoim nie podległy In- 
ftytut wyftawił! /Otoż Ignacy Loiola dziś 
Swięty, widząc, że Profefsye Zakonne ná 
Marcinie pękały się, t zrz 
Zwierzchności, ftarał fię w ściśleyfzy pofiu- 
fzeńftwa obowiązek fwoie Jezuićtwa Zgro- 
madzenie u Papieżów wprawić. 

37. A słowem krótkim powiadam ci, 
Że ieżeli w Kościele Rzymikim iakąkolwiek 
dyfcypliny ścifłość i niby nowość” znaleść 
chcefz, ta wfzyftka nie wynikała z wymy- 
ftów, 1 niefprawiedliwości, ale zawfze z 1a- 
kowego świeckości grzechu, i. zgorfzenia 


i poprze- 


ucały podleganie | 
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poprzedni ego, swóy zapot bieżenia złemu po- 
iak 


Chryftus w. Ewangelii fprawę rozfądzalącć 


ezatęk 1 pobudkę miała. Tak właśnie 


cudżołoitwa, nowosć pokazał, że palcem na 
ziemi nad zwyczay Sędziowfki pifał, i (chy- 
lał fig w oczach fkarżycielów. Musiał zaś 
do tey przykładu: nowości przyftąpić, fkoro 
pottrzegł: że (kargi we. kobiece, na zdra- 
dę a obłudę Chtyitufa przynofzońó do niego! 
Toż {amo uczynił nad chęć fwoią, gdy wi- 
dzaci że z Kościolä ie uprzątaią niegodziwi 
wprowadzonych kupiećtw, pozwał fie do dy- 
fcypliny fznurowey, 1 sam wyganiał kupców; 


co ftanowi jego nie przyltało, ale fprawie- 
dliwości ptzyftało. 

z8: Przydaięć tylko, ż6 Włądza 1 Pó: 
waga: Aaronowika nad Kapłany, nigdy od 
Cbryftusa zniesiona nie ieit, zPrzepifów Bo- 
fkica u Moyżefza, ależ wiecznym prawem 
wiecznie trwać ma lako obiawiona normal- 
nie. Num: 49.10: 4: © Jej: Dixat gü Kida Do. 
Sed (9 Fratres tuos de Tri- 


minus ,Gał 
bu Levi, ©. fcepirum Patris tui fum tecum: 
præftoquej fint, u AGS tibi. Fxcubabuntque 


Lievite ad Peer tua, S ad  ĉunta opera 
"IT abernacult. Bo choć po One 


wey a eśłopalonych Onar uftaty: ale 


K rz y „s 


Ofarnicy ( bezkrwawhi, 1 Kaołani służebni- 

ćtłwa Bożego nie ultali, i mufzą mieć przode 

kuącego Aarona'z rozgą rządów, ! być w 
Fa podle 
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podleganiu iednowietni w Ewañgelii, dla tes 
go Chryftus choć fobie posłdaiących się w 
Wierze, odsyłał do Kapłanow: Idźcie, po- 
każ cie się Kapłanom: á do władzy świeckiey 
nikogo podobnie nie odsyłał: 

Lecz gdy fig ku końcowi zapędziłeś, 
śmiele zarzucając: 


Na oftatku. odwaźność „była Papieżow, 
ze fig na JBojóć i naywy ;frych Sgdziow, do fpo- 
ru Monarchów m A i onek rożf/ądzać chcieli. 

Kiedy się dlo EA i Głowa Kościoła przyzna, 
powinność iey będzie, znaiomą każdemu Bulle 
in Cæna Domini, fukodliwemi uftawami na- 
pełnioną i [pofobiącą człowieka do nayfzkara, 
dnieyfzych pojk epkow niest, ponieważ wolno- 
ści praw dawania furysdykcyi Zwierzchności» 
Ę wfzelkiey ich Władzy potężnie się opiera, od- 
"tigd i na zaw/ze anifzczyć, i przeczytanie ráz 
na zawfze, wfzyfikim Chrześciańfuwa MKazno - 
dzieiom, tak nayofira zey zakazać, wfzyftkie od 
Katolickich Monarchow względem niey wydane, 
albo w przyfałym czasie wychodzące rojporzą- 
dzenia, godne są pochwały i potwierdzenia Ge. 

Takowemuż znisteeniu i Bulla Unigent: 
tus podpaść ma. 

Mocą Apoftolfkiey Stolicy wfzyfikie Inter- 
dykta, które naywiękfze [puftofzenia /prawiły, 
powinny być odrzucone. M ufza Swiątobliwość 
za flufzne uznafa, że wfzyfikie od Wafuey 

wig- 


Świątobliwości albo fwoich Nafłępcow wyda- 
wane Bulle, Brevia, Dekreta, Konftytucye, albo 
iakiekolwiek rofporządzenią, tyczące fe pof/pol- 
fiwa, Duchownych, albo święckich Towarzyfiw, 
albo Ofob, takge Collationes Beneficiorum, Pem- 
fionum, Honorum, Poteftatis, aut Jurium pro 
Perfonis singularibus, albo Sekularyzacya Pro- 
jefsa cujusdam Ordinis, tam in materia Dogma- 
tica; quam Ecclefiaftica aut difciplinari, ząwfzę 
przed publikacyą fwoią Monarchom na podpi- 
fanie Placiti Regii albo Exequatur, maig być 
przysłane i przedłożone. 

Oświecony Pius vi. także za fłufzno UZNA 
że Miążętą moc i wiadzę maią, owe Zakony 
i Klafztory oboyga płci, które na ufzęzęśliwie - 
mie Kraiow i Obywatelów ich, mało co poma- 
gaiq, wcale znieść, G dobra ich ná pofpolity 
pożytek obrocić, 


59. Móy odrodny Synu! Choćby pod 
dobno chłop użyty od roli, albo murzyn o,- 
fayki, potrafił rozfądzić Monarchiczne fpóry 
według Prawa Bożego: powinieneś go uczcić 
iak fprawcę poko u, między bliźniemi, wfzak= 
i Monąrchowie nie kłocą się, tylko o granice, 
albo o handel kupiećtwa, albo o równość sił 
Kraiowych, á te są źrzodła niezgody, bł- 
twy, i poróżnienia między bliźniemi Rząd- 
gami? 

Jakżę? móy Synu! odwołafz że te 

i fprzecz- 
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fprzeczki bliźnich do Decyzyi Woyfka. Sza- 
lonym się uczynifz, gdy iednego Pośrze- 
dnika mogąc użyć, do pokoiu na fpóry ludz- 
kie, exponuiefz rooooo. ludzi na rozlądze= 
nie fprawy, i ná los krwawey przemocy, 
czego ani BOG, ani natura ludzka nigdzie 
nigdy nie pozwoliły; ani na to prawa Ada- 
mowego, ani Noachicznego autentycznie 
nie pokażefz za świecką władzą. 

D.pieroż uwaź w Chrześciańftwie, gdzie 
miłość bliźniego, bez dyftynkcyi Stanów za 
Prawo fkolligacone Bofkie, i za Prawo po- 
święcone od Chry'tusąa iet decydowane w 
Religii z4 cześć Ducha Swiętego, á nie du- 
cha zwierzęcego, któż do obrony i utrzy- 
mania tey miłości naypietwlzy ma być po 
Chryftusie, między Monarchami, ieżeli nie 
Papież, 1 nie jego zwiechrzne Sędzioftwo 


nad zakłoconemi ? 


40. Alboż pomnożeni Panowie, 1 Mo- 
narchowie w Chsześciańitwie powinni być 
bez Prawa nad (obs, bez Pafterza, bez Pa- 
rochii, bez Diecezyi, bez Bifkupa, bez Sẹ- 
dziego fporów, (które Religią 1 Przykaza- 
nia wyraźne Bofkie; Nze zabuay,. nie po- 
ząday rzeczy bliźniego, miefzaią) na ziemi, 
i żyć/na przemoc? 

Ha! moy kochany ! ieżelibyś  Monar- 
chów w Prawie Botkim bez wodza chciał mieć 
ná ziemi, nawet bez Anioła pokoiu zofta- 

: wifz 
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wifz ich,i bez wfpołeczeńftwa bliźniackiego, 
(iak się dzieie) Rozlewcami krwi odważne- 
mi porobifz ich. 

41.  Alboż dobremu Pafterzowi nie 
godzi fię wniść między trzodę, gdyby teź 
nayrogatfzą, nayfpornieyfzą, i zaiufzoną by- 
ja? Nie/znafz ty iefzcze poiedynczey O- 
patrzności Bofkiey nad wierną Chry ftusa 
Trzodą, że ieden Zbawiciel wdał się między 
nią i za nią, że iednemu dał klucze fwey 
Owczarni, i iednemu a nie wfzyftkim Arcey- 
Pafterfką ftraż polecił, Paś owce może; A iak 
jeden umierał zaswfzyftkich, tak przez ie- 
dnego może ufprawiedliwić grzech, i pogo; 
dzić wfzyftkich, bo u niego trzoda jeft ie- 
dsą ramienną owcą, Urząd zaś całey Trzody 
ieft iedney lafki. Pafterfkiey, iednego bli- 
Źniackiego Prawa, jiednakiego w!p ołeczna= 
ści pokoiu, fiolicą. I wola >Bofka opatrz= 
nieyfzey fprawiedliwości w towarzyftwie ludz- 
kim okazuie się, gdzie ieden ZA wfzyftkieh 
winien ieft odpowiadać, nie każdy za fie- 
bie fpornego cierpieć! bo przy rodzona iefty 
być członkiem kierowanym, 1 podlegać; á 
być Głową, i rządzić, nadprzyrodzona. 

42. Głowa zatym Kościoła, do czegoż 
ci się ma przyznawać? czyli do nadprzyro- 
dzoney władzy Pafterfkiey nad owcami w 
Chryftusie odrodzonemi 2 czyli do wy ftępku 
z tey władzy, którą ty zapierafz. i Panów 

świe- 


Świeckich z niey wyłamuiefz ? Spóry świe- 
ckich Monarchów o cóż są? o prawa ludz; 
kie, a prawa ludzkie czyim rodzaiem są 2 
rodzaięem dafzy i rozumu; a dufzą i rozum, 
ieftże płodem świeckim, aibo Bofkim? ieftże 
do klasy ziemfkiey, albo do klafsy Niebie- 
fkiey należącą? Jeżeli ty, móy Synu, pb- 
czątek dufzy twoiey i rozumu fpornego, 


z ziemi wyprowadzifz,to i w Monarchach 


z zem podobnie wyprowadzifz, i świecko+ 
ści poddafz, á nie, Glowie Pzpiezkiey: á 
ieżeli z Nieba wywiedziefz, to sięi ty, i 
Monarchowie nie zaprą, że do Glowy Ko- 
ścioła, w fporach prawnych i dufznych na- 
leż, 4 Papieże ci się Przyznaią że nie wys 
kioczyli nad władzę Pafterfką, gdy się mię 
dzy fpory Monarchów, z powinności zwierz» 
chney Niębiefkiey miefzali. 

43. Albowiem, móy wfporniku, coż tų 
iet wyftępkiem ? czyli miefząć się w (fpra- 
wę tych, którzy sądu fprawiedliwości iawrie-. 
go między sobą mieć niechcą,-i nie maig, 
tylko armatę za sędziego fobie obieraią ẹ 
czyli teź z daleka patczyć, błogofławić Za. 
boyftwa, i poiedynki M narchiczne w Chrze- 
ściań twie dopufźcząć ? któryż, profzę cię, 
z tych dwoch polftępków Pafterfkich, byłby 
Ewangeliczny, á który nie? Moy kochany! | 
mnie fig zdaie, że nawet modlić fię za wos 
iuiących między fobą Chrześcian, Pafterzom 
nie 
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pie należy, nie wiedząc który z nich ma 
lepfze prawo, i fprawiedliwfzą obrony przy- 
czynę, pokiby fię nie wywiedli Kościołowi 
przed Bogiem, i Namieftnikiem jego, że ten 
temu krzy wdę upornie zrobił, i robi bez u- 
pamiętania, nad prawo bl'źniego i fprawie- 
dliwość publiczną. Bo dopiero, któryby z 
Braci Ksólow upominany o krzywdę Brater- 
fka. uporny był ı nie fiuchał Kościoła, pe 
Ewangelicku zafłużyłby ná itan niewiernego 
publikana „i publicznie wartby zoltał kónie- 
cznego modhtwą 1 orężem prześladowania. 
A na ten śrzodek, któż może być z opatrz- 
ney Ewangelii nayprzyzwoiciey użyty, iak 
Arcy Pafterz 1 Pośrzednik iedyny całego 
Chrześciańftwa, Papież? ile że K aiowy 
Bukup o parcyalność Monarchiczną podey- 
rzenia nie uchodzi, albo teź boiaźń wiąże 
mu serce i ufta, 

44. Srożyfz fię móy miły, dość (zka- 
radnie na Bullę ową klątewną, Gn Cena Dao- 
mini) aby znifzczona była. Srożenie two- 
ie nie raziż niemniey fzkaradnie Dekretu 
Ewangelicznego ná niefiqchaiących Kościoła: 
Sit tibi ficut JHtchnicus ©? -Publicanus, aby 
był czczy,i znifzczony ? Dekret ten Chry- 
fusów koniecznie iet od fpołeczności wy- 
łączaiący Braci niepofłufznych, i krzywdzą- 
cych wfpoł braterftwo. Cóż zaś naywięcey 
krzywdzić może 'wipoł-braterftwo Chrze- 

ściańikie, 


ściańfkie, jak Herezye i odfzczepieńftwa? 
iak nauki ich i KXięgi zaraźliwe? iak bunty, 
napaści, i powfławanie przeciw uftawom Ko- 
ścioła powlzechnego? iak przecinanie zwią- 
zków iedności z Głową Namieftniczą Chry- 
ftusa ? przeciw którym grzechom publicznym 
w ogólności, A nie w fzczególności taż Bulla 
klątewna biie i opiera się nieprawościom. 
Alboż pilny Palterz powinien milczeć i roz- 
ge opuścić, widząc: że do Owczarni wilczar- 
nia wpada, i rozrywa, lub kaleczy trzodę, 
dopieroż gdy na famego Pafterza zdradnie 
podchodzi, i porywa fię ? Chryftus czczą Fi- 
gę i Figarnią przeklął! 

45. Paweł III. Papież wydał naypier- 
wfzy tę Bullę Roku 1556. 4 powiękfzył ią 
Pics 1v. w Roku 1567. iz Inkwizycyą Swig- 


łą zwaną. Od czafów tegoż Pawła III. Pa- 


pieża z potrzebney oftrożności wprowadzo- 
na była wieku po Chryftusie xiy. A cze- 
mużć bo tego wieku xiv. nayludnieyfze He- 
rezye w Niemczech, i Anglii, pod swieckiee= 
mi Kiążąt płafzczami ná Wiarę Katolicką 
1 na Rzymfką Kościoła Głowę, za przewo- 
dnictwem Lutra, Melanchtona,  Zwingliufza, 
Bucera, Stankara, Kalwina, Socyna, i innych 
Hufsytanów obrufzyły fię! 4 Monarchowie 
Katoliccy owego wieku, dla samego Euro- 
py pokoiu uznali w tey Bulli, i Inkwizycyi 
sądowey, potrzebę obrony fprawiedliwą, i tey 
obrony 
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obrony Tuchowney nie tylko mieyfce dali u 
fiebie, ale teź oney na Koncyłium Trydent- 
ckim od tegoż Pawła 1i. Roku 1542. wy* 
danym, w Roku 1547: rozpoczętym, 4 od 
P usa iv. kończónym 1 utwierdzonym Roku 
1564. Żadna świecka Zwierzchność ( krom 
fpiknionych Proteftantów) nie zafkarżała, i 
nie proślia o znifzczenie; aty Piusa vt. ia= 
kim czołem o to prośifz, aby to, co więcey 
jak dwieście lat ftało, dziś upadło, dla zie- 
dnoczenia fię prędfzego Proteftantów ? 

46. Alboż ich Bulla klątewna, lub Sąd 
Inkwizycyiny od Kościoła Rzymfkiego L 
Katoliktwa wyłączyły? Kombinuy czasy: 
iako Filip Melanchton, wodz luterfkiey se- 
kty, swobodnieyfzy, (którey duchem i ty 
żyiefzy w Roku 1530; na Seymie, Kon- 
fefsyą Augaftańfką Karolowi y, Cefarzowi na 
piśmie podał, á Bulla Cænæ w: fzesć lat po- 
tym wynikoeła ną odfzczepieńców, aby wia- 
domo było w'ernym Kościoła, że ten, kto 
apoliatuie i ojfzęzepia się przez swywolą 
sumnienia swego, ftaie fię z liczby pogana, 
i puklikana, 2 woli Chryftusa: Sit tibi icu 
Ætehnicus ©? Publicanus, itaie się dreewem 
czczey figarni godnym przeklęcia! 

47. A czemuż ty Monarchóm świe- 
ckim nie perfwadniefz, aby oni nie potę- 
piali, nie infamisowali, nie kazali wytrębo- 


wać tych Herfżtow, którzy przeciw obowiąz 
j kom 
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kóm wierności dezertuią Z obożu, i kompa- 
nie woyfkowe na przeciwną ftronę pociągaią, 
aby tak surową dyfcyplinę woyfkową znie- 
śli? á dezertorowie odftąpią wolności su- 
mnienia, i powrócą do obozu (wego pier- 
wfzego Króla. To wolno klątwy świeckie 
ij kondemnaty surowe do miafta, 1 obozu 
MXiążętóm krajowym wprowadzać, o których 
Ewangelia nic nie pozwoliła, å czemużby 
klątwom Duchownym, w Kościele nie wolna 
było znaydować się, gdy fię w Ewangelii 
wyraźnie znayduią na niepofiufznych? 
Móy kochany! podleyfzym chcefz mieć 
Kościoł Chryftusów nad żydowfkie zgroma- 
dzenie i prawa, któremi, Rabinowi wolno 
wyklinąć, 4 na Żądanie Króla, iefzcze. bar- 
dziey wyrzucać z Bóźnicy niepofiufzne go- 
dzi się; i nie ffyfzę dotąd, któraby zwierz- 
-"chność świecka zabraniała tey pokutney ka- 
ry Starozakonnikom !4 za cóżby ią w Ewan- 
gelii po Starozakonnemu od Chryftusa do- 
łożoną, nie godziło fię rozciągać w Chrze- 
ściańftwie- przeciw upartym wiarołomcóm ? 
48. A małoż ty czytafz w Ewangelii 
od Chryftusa Exkommunik przeciw niedo- 
wiarkom,.i niepofłufznym w owych flowach: 
Va vobis Scriba, Væ vobis Pharijæi | nawet 
przeciw Miaftom Korozaim, Betsaida, Kafar- 
naum: Ettu Capharnaum numquid in Celum 


exaltaberis? ufque im infernum defcendes; 4 
osobli- 


osobliwie przeciwko tym, którzy do Wie- 
czerzy Pańfkiey wezwani, świecką potrzebą 
umknęli fię, i wzgardzili: Amen dico vobis; 
nemo virorum illorum guftabit Cenam meam? 
A gdy o Ciele Pańfkim naukę miał Chryftus 
naydokładnieyfzą u dana S.w Rozdziale 6. 
ìi Uczniowie tey nauki nie poymuiąc i nie 
cierpiąc, oderwali się od niego, i od wipo= 


łeczeńftwa mianego, obrociwfzy fię do wy- 


branych Apoltołów, rzekł: Czyliż i wy chce- 
cie odftąpić? na oświadczenie iednak „Piotra: 
Panie, ú dokądże poydziemy? Ty słowa mafż 
zycia wiecznego : Chryftus wyrzekł: Aiboż 
was nie dwunaftu wybrałem , ć ieden x was 


diabeł ieft ? Albowiem i ten 2 oderwaniem : 


jednako Źle trzymał o Wieczerzy Ciała 
Pańikiego, i dła tego wcześnie był z Apo- 
fiacami między. diabły od Chryftusa policzo- 
ny, t ża wy klątego miany, to ieft Judafz. 
Otoż móy miły nie sroż się ná Bullę 

in Cana Domini, bo choćby tey podobno nie 
było w Xięgach Kościoła, iefzcze każdy 
oderwaniec fam się wyklina od fpołeczności 
Kościoła powfzechnego, 4 „Kosciół Bulla klg- 
tewną daie mu znać przed prawowiernemi; 
że taki á taki odfzezepieniec, choć z odro- 
dzenia Chrztu był powołany, przeńlosł się 
na lewą diabła ftronę, aby nie był na pra- 

wicy ! 

49: Równym duchem Hugonotfkim (ró 
żyfz fig 
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Żyfz fię na Pullę Unigenitus, choć i ta ptze- 
ciw zdradnym w Artykułach Wi: ry naukom, 
niewinną obroną ieft, i hamulcem. 


Któż się 
rozumnie mści ná orężu przynofzącym obronę, 
A oręża zadalącego tany;wprzod nie znośr i nie 
łamie? Trzeba wprzody porządnie ięzyki po- 
derznąć Jarseniltóm, aby fwych propozycyi 
nie wznawiali, 4 dopiero Ballę Unigenitus 
wytrznąć i przytłumić. Toż samo o Intet- 
dyktach Papiezkich wfzelkich rozumiey, 
znieś wyftępki gorfzące z pośrzod różny- 
wiernych, i różnoczynńych Chrześcian, 4 
iuź Interdykta i zakazy Pafterikie fame u- 
padną ! 

46. Dómagafz fię od Prusa vr. aby ża- 
dnych Bullów, Brewiów, i Uftaw Kościelnych, 
do pofpolitwa świeckiego i Duchownego nie 
Wwydawańo, nie publikowano bez podania ich 
Monarchóm do podpifu i żezwolenia na wy- 
konanie ich: P/aceż: Exejuatur! A także się 
Dekret Ewangeliczny Chryltusa utrzyma ow 
potedynczy 1 fzczegulny: Cokolwiek gwig- 
Zeja na ziemi, związane będzie i w Niebie: A 
co rożu 
w Niebie 8 


fa na ziemi, rozwiązane będzie -ż 


Zważ mióy Synu! Chryftus źapewnił 
Piotra á w nin każdego prawego Papieża, 
że cokolwiek on zwisże , lub rozwiaże ná 
żiemi,to będzie miało Divinum placet. Boikie 
przyięcię w Niebie: á o ziemikim cd Królowy 
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przyięciu 1 woli, ani wzmianki: Jakimże 
tv Prawem Ewangeliczny m chcefz Uftawy, 
i Dekreta Papiezkie, wfzyftikie A wfzyftkie, 
podrzucać pod wolą świeckich Panów, aby ct 
Palfterze nie á nie wtrzodzie nie fporządza- 
li, tylko z dozwolenia Owiec przednieyfzy ch 
w trzodzie ?-A wfzakże to w iakiey nauce, 
albo obyczaiach prawy Pafterz Aaaa, wig“ 
że pofpolitwo, lub rozwiężuie, wiąże razem 
albo rozwięzuie i samego Xiążęcia, iako ie- 
dnę z owiec fwoich:A ieżeli iedna owca chce 
dokładney woli £ podpisu na wfzelki rozkaz 
Palterfki, toć i każdey owcy: iednego do- 
zwolić trzeba przypisu, aby było Commune 
placet. 

Albowiem zn Dogmaticis S difciplinari- 
bus, iedna, i równa dla wfzyftkich bez bra- 
ku Dufz być powinna ftraż, pafza, wiązanie, 
i rozwiązanie. A ieżeliby Xiąże imieniem 
pofpolitwa chciał pifać Placet: musiałby ufta- 
wnie seymowāć z pofpolltwem, i konfensu 


pofzukiwać, co ieft zbytnia 

Wfzyftko iednak to preteńdowanie twoie 
iet przeciw Ewangelii, w którey Chryftus 
ópo- 


adził Palte rzom: 


liġ 


jawne rozr 


wiadaycie fitworzeniu, 


Nauczaycie w/zy| ich Preys 
Y j kk 


kazania, któremkolwiek wam prz 
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jerzy, zbawion kędzie, a kto nie uieierŁY po- 
tępion będzie. Otoż widzifz, że tu Naucę 
Paiters 
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Pafterfkicy pod potępieniem lub zbawie- 
niem, wierzyć, i zachować 1ą kazano, á nie 
Xiążęcych dozwoleń lub podpi'ów fzukać. 

pı, Mógłbyś iefzcze- tego wymagać Z 
niewiernemi add) Tureckiemi, Perfkiemi, 
jappońikiemi Śzc. Lecz w Europie Kiążęta 
Chrześciańfcy ż4 co mieliby po Turećku nå- 
pierać fẹ Regium exequatur w ii 3 Do- 
gmatyczney i dyfcyplinarney ? nie widzę 
potrzeby, tylko miedowiarftwa, kuswym Pa- 
fterzom, i przeciwień! ftwa, aby Sędzialni rzą- 
dów i rofporząd zeń Pafterfkich do úp dobania 
swego, i swey świeckości ftali się,  Ducho* 
wi Świętemu Nauczycielowi i Rzgdcy Apó- 
Roltwa oimylność i zdradność zadawśli. 

J A daymy to dla pokoiu, żeby Papreże 
pofzukiwali Regium placet w uftawach po- 
wfzechnych, â za cóż na wzaiem w uftawach 
{wych Xiążęta świeccy nie maig pofz ukiwać 
w Rzymie 4Apofiolicum placet? N e saż oni 
wfpół.Miniftrowie Praw i Przykazań Bofkich 
od Kościoła przyięci i namafzczemi ? 

Alboż z Ewangelii nie są obowiążani 
Xiążęta tego świata, ażęby z swemi czyń- 
nościami szli do światła, i pokazali, czyli są 
w BOGU i po Bożemu uczy hionie w Piawach. 
rządu i sądu, albo ńie? 

52. À fa ci prawdę kończę: choćbym 

Regium placet coś wiązało, albo rozwiązała 

Papiezkiego rządu nA ziemi, w Niebie to 
wiąza- 


wiązane, ani rozwiązane nie będzie, bo na 
to Dekretu Chryftnsa nie zafzło. A'co 
Papież zwiąże, albo rozwiąże - Xiążęcego, 
to w Niebre związane lub rozwiązane bydź 
muśi; bo Chryitus nieomylny dlą Klucznika 
swego dość wyraźny i poiedynczy Dekret w 
swym Prawie Króleitwa położył. Matth: 
16. 49. iako wyżcy, „ik 

5G. May nies forny. Polity ku! w ie- 
dnych radach cheefz_odg 'raniczać władzę 
Świecką od Kościelney, w OSR chcefz wią- 
Zac i łączyć przez placita- Regia iednę wła- 
dzę z drugą,i subordynacyą Papieżom przy- 
pifuiefz: Jakże to pogodzifz -w Placitach £ 
co się. Duchownty władzy zdaie, to wolno 
cielefney władzy przyiąć albo odrzucić, 4 
co się władz y ciała podoba, to wiadza Du- 
cha nie przeczyć, ale zachować powinna? 
Powiedz tę radę Żydowi, 4 oświeci Cię: że 
Władzę Bofką i opak wiążefz, i kczywo dzie» 


iz; á wyprowadzi cię on Exodem Moyże- 
szowym, na proftą drogę, że Twminum d quo 
©. reltilinium między dwoma władzami brąć 
trzeba od Nieba do ź/emi, 4 nie od ziemi 
do Nieba, i wprzody trzeba fzukać Placi- 


tum P biejki ego, w-fprawach ludzkich. niź 
ziemfikiego, wprzód Kościelnego, niź Miey- 
fkiego; Fi to ztąd: źe BOG -Zbawca, wprzod 
ludowi dawał abrys i miarę na przybytek 
swóy Teftamentowy, niź abrys i miarę ná 
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ziemię obiecaną i na Miafto Jeruzalem,wprzód 
prawem Kapłańy uftanowił , niż Króle wy- 
brał; Królom nakazał brać Prawa, i kopio- 
wać sobie z rąk Kapłańfkich, A nie Kapła- 
nóm z rąk Królewfkich, ná rżądy, obrządki 
iobyczaie ! 

54. Móy Ewangelicki Polityku! Chry- 
ftus po Odkupieniu świata, i ogłofzeniu po- 
koiu ludziom dobrey woli, Kiążąt i Królow 
nie koniecznie potrzebował; bo woyny £a- 
dney Kray puftofzącey, ani publiczności fra- 
nów, ani politycyzmu światem tchnącego; 
wcale nie potrzebował. Kapłanów zaś nad 
Ludem swym odkupiońym , tak , konie-= 
czna potrzeba ieft; idko potrzeba odkupu 
jemu i ludziom, i potrzeba pokutowania z 
Adama konieczhie na ziemi wypadła, tak 
dalece; że gdybyś dziś ftosuiąć się do Chry- 
fusa Regul 1 podáñėgó życia dla wiernych 
swoich caly świat przerobił, i nazwał Za- 
kofńiśm pokuty; każde Miafto Klafztorem 
pokuty, każdy dom miieyfki, lab wieyfki do- 
mem i cêla pokuty: dopiero dogodziłbyś pu» 
bliczney potrzebie Bofkiey i ludzkiey, do- 
pierobyś ż Kiążęty zarobił na fprawiedliwe 
Evangelicum placet u Nieba! 


Albowiem chociażby dzisiay cały rząd 
ziemiańfki wrócił fię do iedney władzy Oy- 


cowikiey po domach, cały rodzay polityczny 
wrócił 
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wrócił fię do pierwiafikowego rolnićtwa lub 
warfztatu, i cały Narod ludzki zreformował 
się w zbytku wielopłodności, w zbytku po* 
karmów i odzienia, 4 zatym w zbytku py= 
chy i zazdrości, upewniam, świątby itał po 
Bożemu w pokucie fprawiedliwości, podo= 
bałby fię Chryfiusowi Odkupicielowi bez 
Kiążąt, iako odrodzony na Synoftwo z BO 
GA; nie podobzłby się zaś bez Kapłanów, 
Wodzów pokuty bez odrodzenia i oświece- 
nia na duszy ! å iakże ty śmiało twierdzić 
możefż, że Xiążęta moc i władzę maią owe 
Zakony i Klafztory oboyga. piči, wcale znieść, 
á dobra ich na pofpolity pożytek obrocić ? 
Cóż to iet u ciebie ten pofpolity pożytek? 
Pytay się ty dziś ludu po wsiach i Mialtach: 
czyli wy potizebuiecie koniecznie Zwierz- 
chności świeckiey nad rolami i wariztata- 
mi? albo woyfka i ftraży nad maiątkami ? Od- 
powiedzą Gi: zrobiemy my, i zarobiemy na 
siebie sami, i obrońiemy figę w Chrześciań- 
ftwie po Braterfku sami: wfzakże ziemia 
nie iel nafza tylko Bofka, á my z Oyców 
nie pofiadamy, tylko pracę i maiątek dorob- 
kowy 4 wyżywienie: Praca nafza wfpolna 
i powfzechna po domach, iet nam grontem 
powfzechnym po domu, żywności: á Burmi- 
ftrze i fzyldwachy nie mówią nam Chrze- 
ścianom tylko tyś sługa Pańlki, i to co nafzz 
Pańlkie , Pytay fię ich zaś, á czyli Zbawiś 
Ga cielag 
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ciela, i Kapłanów iego potrzebuiecie? Olu 

powiedzą ci zapewne: Smierć nas powfze- 
chna uczy, że, nam się trzeba ćwiczyć w po- 
kucie, i fpofobić dufzę na inne z Bogiem. 
wieczne Życie i powlzechne,. bo nas za, prace 
ziemfkie o nadgrodżzie przyfzłey Imieniem 
Zbawiciela Kaplani zapewnisią: Zakonnicy / 
i Zakonnice uwięzione po Klafztorach w 
pokorze, miłości i polłufzeńftwie buduią, 4 
co raz im wyznaczorio, tego fię trzymaią: 

1 żyią bez oręża, bez publiki między nami! 
Zadaię ci teraż Synu. uwagę, któreż tu z 
tych dwoch pofpolitych zdań, ieft powfze- 
chne, iet Ewangeliczne, ieft pożyteczne w 
Narodzie. towarzyftwa ludzkiego ? i któremu 
z tych. Pee maią podpifać fprawiedliwe 
Regii U plócet £ s N 


AA: Móy zriósicielu Zakonów! Gdybyś 
dziś po Kraiach weyrzał na domy niepra- 
wego łoża podrzutków, na domy wfpaniałe 
nierządnic, na domy - poprawy zbrodniów, 
Cuchtauzy, którym domóm dóbr i Fundu- 
fzów zabierać nie podaiefz, 4 Klafztoróm 

zabierać pozwalafz: któreż z tych pożytek 
fprawiedliwfzy powfzechności przynofzą? Te 
nierządów towąrzyliwa maią swe fchrbnie: 
nie i wyżywienie z fundufzów bezkafsownych 
choć są zbiorem niecnoty, i Świadectwem. 
publiczney nieprawości. A towarzyftwa Klafz= 
torne, 


IOL 


torne, które są zrzeknienia się wyftępków 
świadećtwem, i zborem dusz niewinnych, za 
cóż w karę rozprofzenia i wyzucia z ży- 
wności podrzucafz? A iak tey przeciwno»= 
ści ufprawiedliwifż Regium placet przed pu. 
blicum ? Profzę cię, nie otwierafzźe ty prze- 
to Fórty Zakonney na pewnieylzą i roz- 
paczaiącą po-ziemi rofpuftę, aby Klafztory 
fikne ys å domy niérządne się pomnażały! 


56. Familie uczciwę po Klafztorach, za 
gitike tam probą ducha wefzły, a za więkfzą 
cierpliwości, i pofiufzeńftwa fzkołą dobro- 
wolnie zoftaią. Obywatele to są i Obywa- 
telki, które króm przykładu Chrześciańfkie- 
go, o uboftwie i czyftości zalecanego, zo- 
ftawilti i zoftawiły swoie maiątków części i 
fpadki, na powfzechność Domów swych pu~- 
bliczną, którzy i które wyfzedłfzy na świats 
podobnoby pierwsi i pierwfze były dziedzi- 
czyć,pośiadać,i rządzić w Kraiu,a swym powro= 
tem fpychać dobrze osiadłych, i wyprawić 
ich z domu na pielgrzymkę i gołołoćtwo:! A 
takich zepchniętych nie byłżeby: winien 
Xiąże Żywić ze swego, i konserwatoryów 
sierot przyczyniać? ` 


Wiem, że Pańftwa nie orzącego i nie 
sieliącego na świecie ieft więcey, niż Du- 
chownych i ZAKORNIZÓW å i tym Qyciee 

Nie- 
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Niebiefki nieprawości kweftyi nie zadaie, i 
nie zadał. A są to prawdziwie powietrzne 
i leśne Mnichy!  Owfzem Chryftus Apofto» 
łóm wzór Opatrzności (woiey dokładnie, w 
Ewangelii z nich podał, że choćby nie orali, 
nie siali, iako 1 ptaki nie sieią, nie orzą, 
Qyciec Niebiefki żywi ie, bez fzkody orzą- 
cego i sieiącego! ‘Bo czego Kiąże ziemikie 
nie dokaże, aby ziarno roli pożytek przy« 
niofło w czwornasób, i na podział wyftar= 
czało: BOG dokaże, aby ziarno iedno ftokro- 
tny pożytek przyniofło, i rolnikóm wyftar- 


czyło na udział i wyżywienie Kapłanów 1- 


Zakonników ! 


57. Jakoż pokazał to BOG, że Fun- 
datorów i Nadawców opatrzył Duchowień- 
ftwu, i dowiódł jawnie po dziśdzień, że Pu- 
b icum przez Duchowne fundufze nie upadło 
w Europie, owfzem możnieyfze i ludniey- 
fze ieft w siłach, osiadleyfze i wfpaniallze 
po Miaftach i Wsiach, niż za czasów pogań. 
fkich przed Chryftusem było! Bo same Sto- 
liće Xiążąt 1 Królow świadectwem są, w ia- 
kiey fzczupłości okrągu niegdyś były za- 
łożone, 4 iak dziś rozfzerzone i zaludnione è 
Im zaś więcey zaludniaią się Miafta i Wsie, 
tym bardziey nå iednym Xiążęciu zawfze 
dość, 4 na liczbie Kapłanów i Nauczycielów 
prawdy, nigdy nie dosyć. Każdy bowiem 
; Dom 
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Dom i Familia przybyła, radaby mieć fwe» 
go pod. bokiem Kapellana, Nauczyciela, Ka- 
znodzieię, i Spowiednika, 4 nie radaby mieć 
poborcę, celnika, i żołnierza! lakże ty móy 
Polityku ufprawiedliwifz Regium placet tam, 
gdzie pofpolftwu świeckiemu i Duchownemu, 
iefzcze nie placet? 


58. Lecz przeciwnie, iak Papież zDu- 
chowieńftwem ludowi pówie i zaleci żądanie 
Xiążęcia przez Bullę lub słowo Placet, fpro- 
buy, 4 uznafz, że i pofpolftwo oboyga fta- 
nu ochętnie powie Placet, i wykona preten- 
/dowane, exequałur bez exekucyi żołniet- 
fkiey. Ofobliwie też w Edyktach Xiążęcych, 
na woynę.gdzie materya rozlania krwi Chrze- 
ściańlkiey za doczesność znikłą, i ubliżenia 
Prawu Bożemu nie zabiiay, jawnie zachodzi 
mimo woli pofpolftwa, i pożytku powize- 
chnego, czemużby nie miało być poprze- 
dnie użyte, i zasiągane Duchowne i pofpo= 
lice Placet? To móy miły Cywilifto, w rze» 
czach Ducha i Kościoła chcefz Monarchow 
robić Papieżami, 4 w rzeczach ciała złączo- 
nego, i pokoiu pofpolitego Papieżów nie 
chcefz robić i dokładać Głowami ? Przeto 
też powfzechne puftofzenie łatwo dopufzczafz 
i ftanowifz,od czego wolą Bofka, i wola ludz- 
ka daleka ieft. 


59: 


59. Jeżelici pamiętny ief bezkrwawny 
dział Polfki ? obfzedł się on bez miefzania 
Papieża! wfzakże przecie po fprawiedliwes 
mu powinienże się był obeyść bez Apofto= 
licum placet? AE A E ROA 

W takiey Materyi, gdzie za Cywil- 
nym rózerwaniem , i Religia Katolicka jie- 
dnolłayna, i Prawa -Kościołow , Beneficiow, 
Fundufzów poświętnych w rozrywkę różno: 
wiernych Monarchow pofzły, zá cóż Gła- 
wa powf echnego Kościoła miała być opu- 
fzęzona ? Za co iey uftawy z zafzczepie- 
niem Wiary Chryftusowey, nayprawnieyfze 
w tym Króleftwie 1 między preternsyami dzi |-v 
ników nayftarfze w przydufzenie pofzły, i 
Gdzież tu powfzechności pożytek? gdzie 
Chrześciańitwa Europeyfkiego pofpolite Pla- 
cet? gdzie Fundatorow Katolickich wolą o- 
caloną okażefz? kiedy tą ant przez swego 
Właściciela, iakim ieft Kościół powfzechny, 
ani przez Papiezkie P/gcet w Prawach wfze- 
lakich Duchownych nie była, i nie ieft ras 
związana ? PPOR, 5. 


60, Wfzelkie wfzakże Prawa i Fun- 
dufze, i dobra Kościelne, i Zakońne po zrze+ 
knieniu się ich od Fundatorów i wypufz= 
czeniu onych publicznym od „Rzeczy pofpo» 

3 j . + litey 
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lity panuiącey ex alto Dominio, w czyież 
inne altum Dominium przenofzą się, ieżeli 
nie w Bolkie i Kościelne, iako własność Re- 
ługii i Kościoła? Co tedy fub alto Domi- 
nio Divino- i? Ececlefiaftico fpokoynie zoltaie, 
iakże razem fub alto Dominio’ Świeckiego 
Miążęcia ma zoftawać? Jaką mocą bez Adi 
fłolieum placet, mą Xiąże takowe poświętne 
fundufze sekularyzować i odbierać Koscio- 
łowi, Klafztorowi, i Ofobom Duchownego 
i Hierarchicznego Stanu? dotąd z Prawa nie 
nauczafz, tylko rozumieniem Hy teya carek in 
przeciwieńfwa pirzefz. ; 

Gr. Nie czytay Proteftantckich ma- 
sym, Rygeryufzow(kich, Febronius= „owikich, 
i "innych nowotnych Kanonów, á nie bę- 
dziefz między Papieżem á Kiążęty, mięf-ał 
wzaiemnego porozumienia i pokoiu, á nie 
będziefz w KXiążętach niewinnych zaborcą 
cudzych praw, i twozcą Papieżów nowych, 
w iedney'Owczarni, żeby fię o tobie owe 
Chryftusowe nie fprawdziło słowo: Nonne 
ego vos duodecim elegi, Ś” unus uefirum dia- 
bolius eft ? bo malutko kwasu,może mafsę całego 
ciafta zepfuć, kwas iednak zawfze kwasem 
wyrzucenia ieft godnym: Expurgate vetus 
fermentum. i 

62. Atoli twoiemu kwasowi nie dosyć 
ną burzeniu mifości, między władzami, rzu- 

ciles 
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ciłeś się nawet do ucichłego ftarych Wia- 
ry przeciwników ogadywania: Dyfpens, 
Odpuftow, Jubileufzow, Obrazów, Ceremonii, 
Cudów, Nabożeńftw, zabobonów Brackich i 
Zakonnych, owo zgoła wfzyftkiego tego, co 
się w Katolictwie dzieie, á zas w Akatolictwie 
Proteftantckim wyśmidne ieft, i podaiefz Piv- 
sowi vi. potrzebę Reformy w Kościele, na 
wzór reformowanych Dyfsydentow ! 


Próżno o to turbuiefz Papieża, co Wie- 
kami w Katoli&wie przez Synody i Zbory 
powfzechne przyięte iutwierdzone ieft: á ie- 
żeli się co wkrądło zbytecznego do uftaw 
pierwiaftkowych, między Koscioły, Klafzto- 
ty; Bractwa, i Inftytutą Duchowne; Bifkupi 
Diecezalni na to patrzali u siebie, i patrzą! 
Czemuż oni zbyteczności takiey zewnętrze 
ney nie zapobiegali, albo Stolicy Papiezkiey 
nie donieśli? A z tego samego źrzodła u- 
waż, iak są potrzebne częfisze Koncylia do 
utrzymywania w karbach Wiary, Obrząd- 
ków, dyfćypliny, i Kanonów, którym iednak 
Placita Regia wcale przefzkadzaią, i Refor- 
mie zwykłego nie daią mieyfca, 


65. Owfzem, ty sam i z bracią twemi 
Proteftantami rozgadałeś fię w drugiey Kią- 
żeczee z fzyderltwem pytaiąc o przyieździę 
Piusa vi. Papieża do Wiednia: Co to ieft 

„Papież è 


M na -Mat Kaa mit mh pb RJ kady Maj , GHS, faz 


E S mP A RE E-S TN 


107 


Papież? I odpowiadafz fobie fam: Ze to 
_ieft Bifkup iak i drugi! I nadftawiafz fig 
Textami Pifma mówiącego powfzechnie o 
Bifkupach, 4 mówiącego w fzczególnóści, i 
po iedynacku o Pafteritwie Piotra i Papieża, 
Ewangelicznego Pisma nie ftawiafz fobie 1 
Kiążętóm ná oczy. Dla tego parcyalność 
twoia zwodząca ieft, iako byłe i w dawniey- 
fzych przęd tobą przeciwnikach, na którą 
iuź od wieków, n'meś fię urodził, gdy od- 
powiedzi dokładne zaf-ły:; Co to iet Pa- 
pież? Ze iefł Głowa Bifkupow + Kościoła 
Chryftufowego widoma ! Nic nå próżniackie 
pytania twoie, więcey nie mówie, tylko, że 
nie twoiey powinności 'eft Bifkupów Papie- 
Żami robić, 4 Papieża Bifkupem: Ani fwo- 
iey mocy ieft, fzczególny urząd Chryftusa, 
który Chryftus nad Kollegium fwoim Apo- 
ftolikim na ziemi widomie Imieniem Oyca 
Niebielkiego trzymał. i fprawował, podawać 
pro vacanti; i Dekreta: Na tey Opoce xa- 
dożę Kościoł moy: Tobie dam Klucze Kró- 
leftwa Niebiefkiego: Cokolwiek, uwiążefa na 
ziemi; będzie związano w Niebie: Utwierdzay 
« Braci twoich; Paś owce moie. z Ewangelii 
odrzucać, i Namieitnictwo naywyżlże gasić ! 


64. Wfzak podobno gdybyś się pytał: 
Co to iet Cefarz? i chciał go porównać z 
innemi Elektorami i Xiążęty: Ciby sami nie 


jprży- 


przyznawali się do wkładaney im od ciebie 
równości, bo wiedzą z uftaw Imperyalnych, 
że Elekterowie, Miążęta , Królowie, 'są to 
Bracia, ale Cefarz ieft Wodz tych Braci in 
Imperio, i znaczy coś więcey nad innych 
w Kollegium. | u i 


Ufpokoyże fię móy Synu w twych gad- 
kach podchlebnych i puftych, będzie wie- 
dział Pius vı, gdzie, w czym, i iak ,Reformę 
w powfzechnym Kościele z Stolicy fwoiey | 
uczynić, tylko mu Kiążęta z podufzczenia 
opacznego, niech w rekursach i znofzeniu 
` sig z nim Bifkupów nie przefzkadzaią. A ty 
swoie Propozycye i pytania możefz befpie« 


cznie na kominku fpalić. 
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PUŃ.KT' IV. 


W ończy(f2 z móy Syni u pr žbe iwotą do Prusa VE: 
x powołaniem wfżyfikich Katolickich Bifku= 
) pów do złożenia złych obyczatów odrzucenia 
zabobonów, i z Kazaniem iakby mieli do Chrze- 
ścian ś trzod swoich ibołać Bifkupi wte flowa: 

4 z 
Słuchaycie Chrztścianie ! wafz to pokoy, 
wafza pociecha, wafze PA zbawienie , któ- 


rego upatruiemy. Wieki ciemności tuż pomi- 
£ nęty, ludzie dość długo tad: dmi zaslepieni byli; 


iuż czas oczy otworzyć; prawdę póznać, Jun- 
damentalne Religii nauki od teremonii odłączi yć, 
rozum oczyfzczać, i tzyfią nubośność z: obłudą 


i amyslonemi obyczatami tiic miefżać ! 


1. Nieboże ! fzczęściem czy oObłudą, 
zmyśliłeś Imię twoie de Laurie, A ktoż sło» 
wom twoim, iakby rzetelnym ma z Chrze- 
scian, dopieroż z Bifkupow Kątólickich dać 
wiarę? Zacząłeś od zmyślenid nazwilka twe. 
go, i konkludniefz na fałf(zywym twoim Ka- 

znodżiey: 
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żnodzieyftwie, zkąd iawna wynika prawda; 
Żeś ieft fałfzywy Prorok! 


Albowiem pokaż wprzódy Metryktę u 
rodzenia, czyliś nie ieftieden z podrzutkow 
Synow? i do którego wp:fany ielteś Kościo- 
ła, czy Katolickiego, czy Akatolickieg ? Po- 
każ wywód ŝzkołý twoiey í powołania nå 
Kaznodzieyftwo? . Pokaż żkąd i od kogo 
mafz Apoftolftwo ? Kto cię pofłał do Papieża, 
do Bifkupów, i do talego Katolickiego Ko- 
żcioła, abyś przerabiał Religia, i Obrządki 
Nabożeńftwa? Zkąd maż moc sądzenia o 
zabobonach i złych obyczaiach, iakoby pod 
Papieztwem, 1 ftraźą Bikupów ńierozsądnie 
wkrsdły fig? A ty ich ieden widzifz 1 chcefz 
ćżyścićć każefz fundamentalne Religii Nau- 
ki od ceremonii odłączyć? Chcefż ty w 
prawdzie przez to człowieka ńago urodzo- 
nego rozebrać do naga, aby w todowitey 
swey fkórzć tylko Chodził i zoftawał, 4 o- 
dzienie od fiebie Odrzucił, bo kofzula, su- 
knie rozmaite, purpury i fiitra są ceremo- 
niami, które ćmią i zallaniatż fundamentalne 
naturalności ludzkiey fkłady! 


a. A któż cię z fzalonych fzalonym sy» 
nem nie nazwie w odłączaniu ceremonii od 
Religii zewnętrzney ? Alboż rozumiefz, że 
żylko duch, 4 nie ciało ludzkie iet razem 

óbo- 
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obowiązane do Religii. pełnienia, po Wcie: 
lóniu, Smierci, i Zmartwychwitaniu Chry- 
ftusa? 4 gdzież Religia może się pełnić bez 
uczynków iobrządków zewnętrznych?Odzie= 
nie Chryftusa Ukrzyżowanego nago, Zołnie- 
rze między siebie rozebrali, aż go Jozef 


„Arymateyfki w prześcieradło nowe dô gro- 


bu obwinął, Lecz Chryftiis na tym cere- 
monialnym obwinieńiu ńić przeftaląc, zmar- 
twychwftał, pokazówał śię wiernym fwoims 
rozmawiał czterdzieści dni, i Žž oczów Apo- 
ftolfkich do Nieba wftępowat w ödzieniu fo- 
bie przyzwoitym; á ñie nsgo | Obłok Swię- 
tą Jego Ofobę zabrały i zakryły, więcze 
Obłoki zabobonńościg nmazwiefz?- Ducha 

Świętego potym w fzumie i grzmocie Nie- 
biefkim, i w ięzykach ogniftych przyimo- 
wali Apoftołowie, čo ieft ceremiofiałem Bo- 
ikim: A iakże tę fundamentalną Religii Ta- 
iemnicę i naukę óddzielifź ludziomi, od ce- 
remonii widoczńyćh,gdy się Taiemnice Wia= 
ry i Nauki przez obrządek widoczny ftwier= 
dzaią 1 dowodzą? Oy ńieboże ! odrzuć ce= 
remonie od Starozakonnych ofiar: uydzie 
ci wnowym. Zakonie, bo ich Kościoł na 
baranach i kozłach niegdyś błagalnych czy* 
nić zaprzeftał. Ale gdy ieft Ofiara nowa od 
Chryftusa, 4 daleko świętfza, i niefkończona 
na jego Ciele i Krwi Nayświętlzey dla Wiers 
nych ufianowiona, sądzifzźe, że być powini 

na 
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na bez pamiątkowey' ceremonii i obrządku 
widocznie nayświętfzego 

, 5. Naucz się ż Xiąg Lewityku, w Rozdzia. 
le t5. tą/ 15. Już teżto nie była ofiarną 
ceremonia, ale prawó oczyfzczania trądu 
fudzkiego, z oloby; z domu, z sukien zara- 
żonych, które tam BOG przepinał Kapla- 
nom, iakim obrządkiem ma być Osoba, id- 
kim dom iego, iakimi) odzienie iego probo- 
wana, doswiadczana, i oczyfzczana z trądo- 
wey zmazy, ód Kapłanów £ Wizyftko ci się 
to za iakis zabobon i wymysł zdawać bę- 
dzie, A przecie fpytawfzy się lada Żyda mię- 
dzy nami będącego, iefzcze on da oświece- 
nie, że ieżeli grzech nie uftał w ludziach, 
i kara Bofka an uftała za grzech; a gdy nię 
uftała kara! nie może uftać pokuta, błaga- 
nie, oczyfzczanie, ieżeli nie w tym, to w 
innym (pofóbie, i obrządki lub ceremonii 
zewnętrzney, które y Religi ai Kościoł musi 
i powinien mieć swóy przepisi zachowanie, 
Inaczey, świętfzaby była Religia- Starozas 
konna, dla swych Świętych i Bofkich cere- 
monii, niżeli Nowo-Zakonna Chryftwusa bez 
ceremonii: Przykładnieyfzy i powabniey» 
fzy Kościoł Salomona zoftałby dla Narodów, 
w fwym nad Narody wyniefionym obrządku, 
niż Kościoł mniey zmy Ay ludzkie budurący 
Chryftusów, który ieft coś więkfzego nad 
Salomona. 

'4. Obró» 
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4. Abrać, życzę, to Kązanie do fiebie, 
i do zaćmionych z z tobą Dyfsydeatów. które 
dyktúrefz, Bi'kupom Katolick m: Wieki cie- 
mności iuź oomineły, ludzie: dość długo błęda- 
mi Heretykow zaslepie zai, byli, iuż czas oczy 
otworzyć, prawdę poznać: Ze itary Kościoł 
Rzymfki więcey zbudował i przywabił przez 
Wieków XVIII. Gbcządka ni fwemi świętemi 
proftackich umylłow, ńa poznanie i kocha- 
nie BOGA: niż Proteftantcki Zbór niewido- 
mą ducha swego Religią nauczył i oświec:ł 
pogańftwa.! Bo obrządki Katolickie iuż Nie- 
miecki Kray oczyściły z fałfzywych Bogów, 
w ten czas: gdy Proteitantćtwo ziawiło fię 
u Luteranów, i dla dyftyńkcyi powftało né 
obrządki í ceremonie Kościóła Katolickiego, 

jakoby niepotrzebne przy Religii samego 
Kwakrówik ego ducha, £ żachwycenia, chcąc 
pozoitać w Apoltazyi. 


5. Zrob fię ty na odwrót miły Kazno- 
dzieio, Apoitołem do $wego towarzyitwą 
Ewangslików i pctócz ńiuki z Ewangelii o 
dz efięciu Pańnach przez połowz mądrych, 
a przez połowę glupich, które króm wiary 
w Oblubieńca iefzczę ceremonią weselną na 
lampach świetnych zachować były powinne, 
pokaż twym Evang elikom Niebo, i ziemię, 

cały świat zá Kośc 1 chwały Boikiey: ieźli w 
nim BOG nie uczynił obrządków i ceremo- 
H nil 
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nii przyrodzonych? Co fłoncu po wfcho- 
dzie rozlicznym i zachodzie? Co miesiącu 
po nowiu, kwadrach, i pełni? Co gwidz- 
dom po ułożeniu ich niżfzym i wyżfzym ? 
Co po tym światła i nocy porządku dla wfzy- 
ftkich Planet? One tego nie potrzebuią, 
ludzie iednak ziemfcy potrzebuią. I to ob- 
tządków, Niebiefkich uftanowieńie, odmiana 
regularna i ceremoniał ftały, porywaią du- 
cha ludzkiego do poznawania i uwielbienia 
Stworcy! Co daley morzu po falach, i 
wyniofłych fzumach? Co powietrzu po wia- 
trach, chmurach, błyfkawicach? Co ziemi 
po rózliczności kwiatów "kolorów? Te 
wfzyftkie Elementa mogą fię fundamental- 
hey swey uftawy w proftocie trzymać, á 
okazałości niby zbytnie i próżne ich ńatu- 
tze Opuścić i zarzucić! ile że te ćeremo- 
nie powierzchowne czaśami trwóżą, 1 prze- 
rażaią wolną dufzę człowieka, i ćmią rozum 
ludzki, że nie może iaśnie widzieć, iak da- 
leko którego elementu i żywiołu prawo 
przyrodnie rozciąga fię, i iak daleko przy- 
czyna ich ulugi, i obrotów ftałość do Wfzech- 
mocności Bofkiey zafiąga ? 


6. A ieżeli ci nieboże Ewangelicy 
na to powiedzą, że te na Niebie i ziemi 
ceremonie, są nad prawo, nad potrzebę, nad 
pożytek, nad zwyczdy, nad ftan natury, i 

w re- 


, 
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w rejeftr wymyftów zabobonnych poyść po- 
winny, w Kościele świata materyalnym; do- 
piero domyślifz fię, ¡że 1 w Kościele formal- 
nym, Opbrządki, Ceremonie, i zewnętrzne 
dzieła Religii warte są u nich rejeltru za- 
bobonnoścć:: na co iednak- Papież z B.ku- 
pami Katolickiemi pifać się nie miał nigdy 
zwyczaiu, ani ich fiędziś w Kościele Chry- 
fusa zrzekać może. Albowiem wfzelkie 
obrządki i ceremonie Święte, są Światłem 
praktyczney nauki, nie ciemnością, znaczą 
ufzanowanie BOGA, 4 nie znaczą próżno- 
ści zabobonu, podnofzą ducha flabego w sily 


ý 


Wiary i czci Bofkiey, a nie przytłumiaią. 
7. Religia Wiary czyli wierzenia o 
BOGU n: eograniczonym, może mieć obia- 
wioną granicę 1 na niev. dość człowiekowi 
przeftać; ale . Religii èżci i ufzanowanta po- 
znanego BO GA;,że ieft nieograniczonego 
Majeftatu "80 SIEM, granie fwych mieć nie 
może w Katoli twie wiernym. A dla tego 

Kosciele Rzynfkim ta Religia czci i u- 
fzanowania  Bofkiego, między Pogańitwem 
dla przykładu gór wała, w Swiętych,Obrząd= 
kach 1 Ceremoniach od wieków, i wżraftą= 
jąc z wiekami góruie ná zaw tydzenie wfzy- 
ftkich He rezyi, które się dawno o granicę 
Religi ”iary.i o granicę, czci 1 ufzanowa- 
mia BOGA Zpoawcy. z Kościołem Rzymik.m 

H2 kłoci- 
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wiem, móy Synu zabałamucony , powiadam 
ci: że choćby kto z Chrżeścian przez rów 
tylko co godzina na dzień fkakał: á czynił 
te fkoki, aby pokazał dar żywości ciała 
fwego od BOGA fobie nadany nad innych, 
i wielbił za to niedościgłą Wfzechmocność 
Stworcy, nie mogłbyś go prawnie nażwać 
zabobonnikiem lub cudąkiem głupim, ale 
czcicielem  proftowiernym, i wielowdzię: 
cznym BOGU, który w obrządku ftąpania, 


wfzyftkich puftych na komedyi tanecznikow . 


przewyżfza; 4 ty każefz Bifkupóm wołać 
do ludu, tak; 


W ierzyliscie częftó fałfzywa cuda, a przez to 
Wiara fig wafza zachwiała, z którą niepochy- 
bne i prawdziwe cuda, przyiąć powinniśmy; 
Macie opifanie życia Świętych, równemi bay- 
kami napełnione, do prawd Evangelii Świętey 
przyłączone, prze% 60 prewdziwa Religia z 
wielu ferc wypędzona ieft: Częfioście wzy- 
wanie Matkż Bożcy, wzywanie Świętych i ufność 
w ich pomocy nader wywyżfzali, i podczas 
dopuściliście fig bałwochwalftwa. Niektórym 
mieyfcom, niektórym Obrazom ofobliwą cudo - 
wng moc przypijowaliście, d wfzyftkim władną - 
cego i w/zędobytnego BOGA na cudzych miey 
feach f/zukali$cie, miafio t go, żebyście go w- 
domu mógli byli znaleść i wzywać. BOGA 

fiawia 
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fławialiście fobie przed oczy, iak Pana ziem, 
Jkiego, iak człowieka, który Miniftrów ma fa- 
worytów, i podchlebców fwoich, przez których fa- 
bie dopiero łafki iego wyiednać meżemy przez 
Brawa w dziwne ubiory przebrane, do którego- 
Scie fig przyłączyli, /podziewaliście fie Jiwierdze- 
nia zbawicniadüfz wafzych, aleście go tym wig- 
cey zaniedbali. Próžnowanie pod pokrywką świą- 
tobliwości mieliście za świątobliwy żywot, Chre 
ścianina powinności pokładałiscie zwyczaynie” 
w /powiadaniu fig, w pofłach, i ofiarach, ` cho- 
ciażeścię fię nie poprawili, ani grzefanych wyn 
czaiów mie odłożyliście! w madzieię Jubileu- 
fzów i Odpujftów, wielu grzechow dopufzczali- 
ście fig, fkarby tedy zbawienia fały fig źrzos 
dłami grzechów &c. ai > ý 

8. Puta iet móy miły, iiałowa twoją 
Kaznodzieyfka nad Bifkupami i ludem, w tym 
czwartym Punkcie przemowa, 4 z umarłemi 
kacerfkiemi ofobami dawno umorzona. Alboż 
Bifkupi fałfzywych cudów nie podglądatą, Ł 
zmyślonych nie wykorzeniaią ? Sama święta 
Inkwizycya Rzymfka, i Diecezalne Sądy 
Świadkiem, są ludowi i światu, iak wiele fała 
fzywych Cudotworców* Kościoł Katolicki 
karał, i odrzucał? tak dalece, źe fię i 
cudom Marcina Lutra, Kalwina, i Machometa, 
przez niedowiacki i Proteftantów podrzucą- 
nym, rozsiewanym, i zmyślonym doftało u< 
karanie i wywołanie; á prędko-wiernych 

profta- 
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pzoltaków i zmyślonemi widowifkami bawią. 


J cych fię guślarzów, fami Pleban» Katoliccy | f 
| tlomaczeniem głównego Przykazania ;.., | I 

| Wiera w BOGA iednego, od ząbobonności i ( 
fałfzowania Religii odwracaią ledwie nie w i 
każde Swięto, i Niedziele. Tak gdybyś fię : 
fam dziś Katolickiego Wieśniaka pytał. czy p 
fię godzi zmyślać albo wierzyć fałf[zywe cu- 1 
da? odpowie ci bez wątpienia, .że nie go- 4 
dzi! A czemu tak? odpowie ci: bo tak Bóg i 
przykazał, i Kościół Swięty Katolicki nas i 
naucza, że ani ffowa fałfzywego mówić, do- i 
pieroż uczynków zmyślać nie godzi fię na > 
zwodzenie prawdy: A ia Katolik proftak z i 
Kiędzem Plebanem to tylko wierzę i trzy= | i 
mam, cokolwiek Swięty Kościół Katolicki z í 
objawienia Ducha Swiętego wierzy, trzy: k 
ma, iuczy! Ty zaś Laurier swego ducha i 
za światło wiary wyltawiafz ? I 
fi | i 

| | 
| 9. Czytałeś ty Kwangeli4, co Chryftus | 8 
| o Cudotworności fprdw (wolch rzekł do wier- i 
4 nych fobie Uczniów?" Oto, że wierny tak, è 
p iak Chry fus, uczynki nadprzy rodzone fpra= | , 
A| wować, i więcey iefzcze będzie, być majora $ 4 
I horum faciet, Dla tego Apoftołowie nie ia? | i 

owo opowiadali Ilowa obiawienia i prawdy, 

ale opowiadal: z popieraiącemi pofelitwo (wo- | ; 


cudami: przedicantes ubique fe- 
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Io. Pokaż ty przy twym kaznodziey- 
ftwie wydrukowanym choć ieden znak Nie- 
biefki, żeś ieft pofiany Anioł do Kościoła 
Katolickiego? do Papieża? do Bifkupów ? na 
obiawienie im fałfzu w Religii, w cudach 
kanonizowanych i wybrakowanych? w czci 
i ufzanowaniu Matki Bożey ? albo w rozwa- 
žaniu Zywotów Świętych Pańfkich2 A 
fkoro tego przed Swiętą Inkwizycyą Rzym- 
fką cudu i znaku nie wywiedziefz za twym 
Apoftolftwem 1 Kazaniem, tak iak Luter, Kal- 
win, i inni odfzczepieni Kacęrzę za swą 
nauką fzkaluiącą nie wywiedli, i nie poka- 
zali w Chrzęściańftwie: pamiętayżę, że two- 
ie pismo fzkalowne, i ty sam z, ofoby, owę 
Inkwizycyą, o. którey przytłumienie Razala 
fię, nå nowe wyftawifz, i za potrzebną w Ko- 
ściele Bożym koniecznie pokażefz! Bo wig- 
le ieft na ciebie poiedynka pretendować, aby 
Kościół cały Katolicki, Papież i Bifkupi fwe- 
go powfzechnego światła, o Cudach i czci 
Świętych odftąpili, 4 za twą tyle: razy iuż 
wywołaną i paloną nauką obrócili swóy ro- 
zum, i uftawy powfzechne; ile że sami Ma- 
tematycy iak fię wdadzą do Świętey Inkwi- 
zycyi przeciwko tobie i twym Propozycyom: 
którzy powiadaią, że, nie dosyć ieft dla wia- 
ry Aftrologiczney wielbić słońce, za źrzo- 
dło światła, i przedziwność ikutków i obro- 
tów 
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tów rozważać w nim ná nauczenie i poka: 
zanie nieodftępney, dzielności słońca: ale 
trzeba planety i gwiazdy niezliczone iako 
uczeftniki światła flonecznego rozważać, zwią- 
zek ich z słońcem, prawa wfchodów 1 za- 
chodów, blifkości, i odległości gwiazd od 
słońca obserwować, dyftyngwoweć, i kalku- 
lować, 4 dopiero przyznać, Że słońce ief 
Oycem i Panem, á gwiazdy są dzieci i po- 
dległe jego swiatłu; i dopiero wiary i nauki 
Aftrologiczney świątnicę założyć I wy ftawić 
światu! Otoż ci fami Matem' tycy popzą 
prawdy Religii Kościoła Rzymfkiego, 4 cie- 
bie przed Swiętą Inkwizycyą ieżeli nie po 
"Teologicznemu. to po Fizycznemu, wzglę- 
dem czci BOGA 1 Swiętych lego potępią, 4 
potępią z iednego Mfzała, gdzie o Swiętych 
źadńey modlitwy ułożoney nie mafz, tylko 
nå Cześć Bofkaą, bo każda modlsęwa ma tam 
początek swóy, wołaiąc: BOZE W fzech- 
mocny! BOZE miłosierny! BOZE ! 4 koniec 
swoy zakłada tamże, mówiąc: Przez Pana 
nafzego JEZUSA CHRYSTUSA. 


11 A potępić cię mogą i z Ewangelii, 
gdzie Chryftus pofądzony od niedowiarków 
o falfzeritwo, odwołał fię do nauki Fizy- 
ków koniekturalney o Niebiefkich przemia- 
nach, mówiąc: Twarz Nieba umiecie rozsa 
dzić, d czasu tego zdawięnnego Czemu nie roge 


je fądza- 


fadzacie? Z wiatru i błyfkawicy zachmus 
rzonego Nieba wnosić umiecie o upale i de- 
fzczu, ś z dzieł moich nie umiecie wnofić 
o Boftwie i obiawieniach Jego! Alboż tylko 
ze Rów iednych, Wiara się tłanowi? czyliź 
i z dzieł, i cudów, Wiara się prawdziwa nie 
wnosi, i nie utwierdza? Czyliż z gwiazd 
nie dochodziemy. niezmierności słońca? á 
ich piękność na źrzodło słonecznego” świa- 
tła fpada, i zlewa się! 'czyliż owoców po 
latoroślach winnych nie wielbiemy z dobroci? 
4 to wielbienie na dobroć macicy Chryftuśa 
związkiem swoim obraca się! 


12. Skoro móy miły, u Katolików ró- 
Źnica czei i ufzanowania 1elt ná troifty ga- 
tunek podzielona, i pokazano iet z Ewan- 
gelii, że BOGU winniśmy Cześć naygłębfzą 
i przepaścifią w duchu oddać: winniśmy też 
i Matce Chryftusa Pana czesć śrzednią ufza- 
nowania, iako Wybraney Dziewicy, od Zwia- 
ftuiącego Anioła Imieniem Boikim pozdro- 
wioney: Zdrowaś MARTA. łafk: pełna, Pan 
z Tobą. Winnismy nakoniec i Swiętym 
Pańlkim cześć naymnieyfzą oddawać: Bo 
Chryftus nawet Starozakonne sługi Moy- 
żefza i Eliafza w Ewangelii ftawił Apolto- 
łom, iako czci 1 wiary godnych ná górzę 
Tabór, i nie zganił Piotrowi profzące mu, 
aby na iednym mieyfcu obiawienia trzy 

Frzy- 


j 
j 
| 


122 


Przybytki razem ftaneły, Panu ieden, Moy- 
zefzowi ieden, i Eliafzowi ieden; aby tak wfpo- 
deczność obcowania Świętych z Panem Zba- 
wicielem pamiętna była, i związek Prawą 
Religi Chryftusowey z Bogiem, związek 
Członków Chryftusowych z Odkupicielem, 
związęk zgoła Kościoła woiuiącego, z Ko- 
ściołem uwięlbionym w BOGU nie był tayny. 


15. Przed Chryftusa przyiściem, ufza- 
nowanie famego BOGA, i Aniołów Miniftrów 
iego w Cherubinach przybytkowych, wiefz 
z Pifmą, iak i iaką różnicą używane było 2 
Aniołowie tego nie chcieli od ludzi przyi- 
mmować; BOG iednak nigdzie ludziom nie 
ganił, ufzanowania owego Aniołom Rofkim 
okazywanego, w domu Lota, w domu Abra- 
hama, w domu Tobiafza, zc. Bo ci fądzili, 
źe to ieft cześć Bofka, ufżanować sługi Bo- 
fkie, obiawione. Dopieroż przy przyiściu 
i Wcieleniu fig Bofkim ná świat, Człowie- 
czeńftwo poświętne w MARYI, iwybranych 
Apoftołach, iakże nie będzie godne fwym 
fpofobem ufzanowania ? gdy to ieft z prze- 
znaczenia Bofkiego, ku więkfzey czci i 
wdzięczności BOGU, ludziom obiawione, ná 
znak i dowod: iak BOG ukochał wfpołe- 
czność natury ludzkiey nad Anioły, i po- 
przyiaźnił się z ukochanemi sługami, przez 
ndział dla nich Duchą Swiętego swego; 
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przez udział mocy i cudotworności w życią 
i po śmierci, aby uprzywiletowani słudzy, 
Bofcy byli świadectwem przymierzą natury, 
Bofkiey z ludzką, tudzież przekonaniem o 
fkutkach odkupu ludzkiego: że fprawiedi wi 
wierni towarzyfzą w Niebie z BOGIEM, i 
są zaftępcami wefpoł z Chryftusem potrzeb 
ludzkich, przez przyczynienie fię opiekuńe 
fkie i sądowe. Albowiem w zb:wionych lu- 
dziach, miłościwa nad pokrewnemi opieka, 
i fprawiedliwy nad grzefznemi wzgląd uitas 
wać nie może. fkóro w Ewangelii czytamy, 
że potępiony bogacz o piąciu „braci (wych 
pozoftałych na ziemi w Życiu dopominał fig 
(Chryftusa świadectwem) u BOGA Abraha- 
ma, aby byli przeftrzeżeni, i'nie popadli 
pod sąd ukarania równego, pod 1aki sąd po- 
padł potępiony brat po śmierci. A powia- 
dam ĉi, Że tego potępionego proźbę i przy= 
czynę nie możefz uznawać za niegodziwą: 
4 iakże możefz zbawionego człowieka 
przyczynę uznawać, i podawać w Reli- 
gii za zbytnią i niegodziwą? Zbytn'aby 
była, gdyby się nie ściągała ta czesć do 
BOGA i Odkupiciela, ale fkoro ieft podrzu- 
cona i poddana, pod zwierzchnie BOGA pa- 
howanie i rządy: więc ta cześć i ulzanowa* 
nie dla Sw'ętych nie ieft zabobonności, ale 
wielkiey wiary, w BOGU znakiem, i wiel- 
Kiey pokutuiących troikiiwosci, 6 ratunek 
fiebie 
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fiębie w zbawieniu dowodem, á naywiękfzym 
ftrafzliwego o wieczność Sędziego błaganiem 
i zniewoleniem. ` 


T4. A ieżeli ci idzie o to, że ktoś z 
Kaznodzieiów poiedynczych i nie approbo- 
wanych, wyrwie się z Panegirykiem por 
chwał MARYI, i Swiętych Przodków nię 
pomiarkowanym ? zafkąrź go do Swiętey 
Inkwizycyi o wy ftępek, uznay że Sąd nad 
Opowiadaczami Wiary, Pisma, Kanonów, 4 
Uitaw Kościelnych ieft arcypotrzebny, Nie 
znoś go z Kiążęty świeckietni, i nie wzgar- 
dzay: A doświadczyfz, że i próżnomowcy, i 
zbytkuiący w Retoryce Kościelney będą od 
teyże Inkwizycyi ukróceni, przekonani, 
ukarani, iako podftępni i fałfzywi prorocy, 
w Chrześciańftwie! Wfzak tu co do Reli- 
gii nie idzie o władzę między świeckim 4 
Duchownym rządem, nad cywilnoscią , ale 
o porządek w Religii i w Hierarchii Ko- 
ścioła. Staray się tedy, żeby rząd Kościoła 
1 Religii nie był w Sądach i radach prze- 
fzkodzony od świeckości: á uznafz, iak fta= 
re Prawa i Kanony w Rzymie ożyią, ná 
przydufzenie nowości w Kazaniach, i nowo- 
ści w fkarżycielach: á wnet dafz Swiętym 
pokóy, i sam Ofiarę Mfzy uczcifz. 


15. Jefteś bowiem Delatorem i Inty- 
gato- 


p 


125 


gatorem w twych Pifmach publicznym, 4 dò 
Sądu nie przyftępuiefz, i powinności Infty- 
gatorfkiey nie dopełniafz. Przyftąpźe iak 
Prus vt. w Rzymie ftanie do iego Sądowey 
Stolicy, pokaż twe narzekania, wywiedź 
się z fzczerey gorliwosci, i z rżetelności 
zarzutów twoich, przełoż Urzędowi S. Of- 
ficii, co mafz w fercu, w myśli, w mowie, 
o władzy Kapłańfkiey, o dobrach, o Mfzach, 
o Odpuftach, o Braćtwach, o Zakonńości, o 
Piśmie, o Każnodzieyftwie, wątpliwego i 
przeciwnego: A będziefz sądownie wyfłu- 
chany, i we wfzyftkim pytaniu zafpoko- 
jony: bota twoia .przywatna Audyencya ò 
rzeczach Kościoła publicznych nie ma Foż 
rum sekretnego. 
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